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KUK)ER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

l Ł L Ł t .  O D  W L A S N  K O R E S P  Z  W A R S Z A W Y

Rząd przygotowuje dalsze projekty 
dekretów gospodarczych
N ow elizac|a ordynacji p o d a tk o w e j

Przybyli do Polski ministrowie Boiandji

15 b. m. upływa tcrmla pełnomoc­
nictw. Do dnia ‘28 grudnia r. uh. wydano 
26 dekretów, regulujących w drodze us­
tawodawczej szereg pilnych zagadnień, 
związanych z realizacją programu, zró­
wnoważenia budżetu i stworzenia wa­
runków, sprzyjających ożywieniu gos- 
podai czemu.

Najbliższe posiedzenie Rady Minis­
trów w yznaczont zostało na sobotę 11 b. 
m. na godz 6-tą wieez.

Rada Ministrów zapoznać t.ic ma z 
kilkoma pi o.jektaini ustaw i zadeeydo-

>, ać które z nieb p, ».Łdłoże*i V lAKtldilU P. 
Prezydentowi R. P. dla zrealizowania 
ieh w formie dekretów, a które zostaną 
złożone do Sejmu.

M in. na Rauzie Minrslrów znaleźć) 
się ma doniosła sprawa nowelizacji kil­
ku przepisów ordynacji pouałkowej.

Jak się dowiadujemy nowelizacja ttt| 
ma Lść w kierunku ułatwień dia płatni­
ków podatków, zgodnie z podstawową I 
tezą Rządu o usuwaniu trudności na dr')] 
dze normalnego rozwoju życia gosjK j 
darezego. * _____

W ARSZAW A, (Pat). Dziś o godz. 20 
przybył! do Warszawy dwaj ministrów ie 
holiudersey: minister przemysłu, han 
dlu i żegmgi prof. dr. iienryk - Kas­
per- Józef-ilubert Gelisscn oraz minister 
rolnictwa i rybołów stwa dr. W aw rzy- 
nice-.Mikołaj Deekera.

, Na dworcu Głównym w W arszawie 
wysiadająeyeh ministrów powitali mini 
ster przemysłu i bundlu dr. Roman Gó­
recki. podsekretarz stanu w ininisterst 
wie rolnictwa i reform rolnych Roger Ra 
ezyriski, podsekretarz stanu w minister­
stwie przemysłu i handlu dr. Franciszek 
Doleżtił, , poseł Holandji w Warszawie

min. Lambert Carsten, konsul Holandji 
Peereboom, dyrektor departamentu han 
dlowego w ministerstwie przemysłu i 
handlu —  Mieczysław Sokołowski. Z ra- 
oueuia M. S. Z. witali ministrów holen­
derskich naczelnik Kunicki i p. Kurna- 
towsk.. Ponadto na pow itanic przybyli 
wyżsi urzędnicy ministerstwa przemy­
słu i handlu, mii--sterstwa rolnictwa i 
reform rolnych oraz przedstawiciele 
prasy.

Po krótkieni cercie w salonie recep­
cyjnym dworca kolejowego goście ho­
lenderscy odjechali do hotelu Kuropej- 
skiego.

Prace Komitetu Ekonomicznego
Ministrów

Oon>żki t a ry f  k o le jo w y c h  i c en y  z b o lą

Rozwiązanie się i/śmiu karteli
W ARSZAW A, (Pat) W toku przepro 

wadtonej w grudniu uL r. akcji w za­
kresie karteli i -cen kartelowych, przed­
stawiciele niektórych karteli w wynikli 
konferencyj, odbytych w ministerstwie 
przemyciu i handlu —  jak to już wiado 
mo z prasy —  wobec niemożności prze­
prowadzenia odpowiedniej zu iik . cen w 
ramach kartelu zadeklarowali dobrowail 

rozwiązanie swoich umów kartelo-nie

wycli do dnia 11 grudnia l ‘J35 r. .lak się 
oblanie dowiadujemy odnośne zgłosze­
nia o rozwiązaniu zostały już nadesła 
ne do ministerstwa przemysłu i handlu 
przez osiem porozumień kartelowych.

W  związku z tom nałoży się spodzie­
wać, że ceny niektórych towarów ule­
gną w warunkach wohiej konktrencji 
automaiycznci obniżce.

W ARSZAW A, (Pat). Komitet ekono 
iiuczny ministrów k ióry obradował w 
dmu dzisiejszym, wysłuchał sprawozda 
nia p. ministra komunikacji o obniżkach 
taryf kolejowych. ‘

. W  sprawozdaniu leni p. minister ko­
munikacji stwierdził, że niektóre obniż­
ki taryfowe wprowadzono już w życie, 
inne zas, które w ramach uprzednich 
uchwał komitetu ekonomicznego zostały 
zadecydowane i ustalone przez specjal­
ną komisje;, wprowadzone zostaną z dn 
15 stycznia r b. Ogólna suma obniżek

Rozgorzały walki
na północy i południu Etiopii

\A lli.SzAWA, (rat). \a podstawie 
wiadomości ze źróaeł angielskich, fran 
ruskich, niemieckich, w łoskieh abisyó 
skicn, PAT ogłasza następujący komuni 
kat o sytuacji na froncie w Ahisynji w 
aniu 10 stycznia rb.:

Wiadomości ze źródeł abisyuskich, 
choć donoszą o sukcesach w rejonie Ke 
relle, przyznają jednak, iż Włosi posu­
nęli się naprzód i że ras Desta domaga 
się posiłków, eo nie zdaje się wskazy­
wać na zwycięstwo Ahisynji. Jednakże 
—  jak slw ierdzają źródła angielskie —  
akeja rasa Desta została w pewnej mie­
rze uwieńczona powodzeniem, gdyż zmu 
sili gen. Graziani do przegrupowania 
swych wojsk i detaszowania silnych od­
działów z pośród wojsk włoskieh. dzia 
tających w centrum i na wschodzie Oga 
óenu pi zez eo utrudnione zostało posu­
wanie się Włochów1 w kierunku Dżidżi

i ffarrarn.
Źródła abisyńskie donoszą, ż«- na 

frondę południowym wulki prowadzone 
*  ciąau ubiegłego tygodnia zakończyły 
się I irazo pomyślnie dla Abisyńezyków 
Udało mi się podobno odeprzeć silne ata 
ki włoskie, prowadzone przy pomocy 
czołgów- Po krwawej walce Włosi cof 
nęli si?i pozostaw ia jar na polu bitwy je­
dnego z wyższych oficerów i paruset za­
bitych askarysów, w ręce Abisy ńezyków 
w'padio podobno 6 czołgów, 9 karabi­
nów maszynowych i stacja radjowa.

BOM BARDOW ANIE NA PÓŁNOCĄ.
Na froncie północny-m, według wia­

domości ze źródeł włoskich wr Erytrei 
Włosi bombardowali ponownie i zmusi­
li do cofnięcia się oddziały abisyńskie, 
którr starały się umocnię swe pozycje 
na górze Amba Aradam o 20 kim na po

ludnie od Makalle i zagrozić w ten spo­
sób linjom włoskim. Po stwierdzeniu 
przez lutników obecności oddziałów abi- 
synskieh na tej górze, artylerja wioska 
zaczęła bombardować ją gęstym ogniem 
naskutek czego Abisyńezycy wycofali 
się ku zachodowi. W  czasie cofania się 
oddziały uDisyuskic natknęły się na in­
ną kolumnę włoską, która jakoby zada 
ła im ciężkie straty ogniem karabinów 
maszynowych. Po stronie włoskiej było 
3 oficerów zabitych i 3 rannych.

Na pozostałych odcinkach frontu to 
ezą się liczne walki patroli, przyezein A 
bisyiiczyey wykazują wielką ruchliwość 
i aktywność.

6 SAMOCHODÓW PANCERNYCH  
W  RĘKACH ET  JOPÓW .

ADDIS ABEHA, (Pat). W bitwie pod 
Kerclle, jak donosi Reuter, w ręce Abi- 
.syńezyków dostało się sześć samocho­
dów pancernych, 9 karabinów maszyno­
wych i uuze zapasy amunicji.

• & -

ttry low ych  da życiu gospodarczemu ul­
gę na przeszło 76 milj, zł. W  ten sposób 
cała akcja zniżek taryf kolejowych pod­
jęta przez rząd w ramach ogólnej akcji 
zniżki cen i kosztów transportu została 
defin itywnie zakończona

W  dalszym ciągu komitet ekonomi­
czny mmistrń\v wysłuchał sprawozdania 
m:ni.s'ra spraw wewnętrznych z okazji 
akcji interwencyjnej w zakresie podtrzy 
mywania cen zbóż chlebowych w  kam- 
panji 1934-35. A. związku z podniesio- 
nemi w,- czasie dyskusji uwagami p. m i­
nistra rolnictwa i reform  rolnych co do 
obecnego stanu tej akcji postanowiono 
powołanie oficjalnej komisji, która pod­
da rozwiązaniu dziatatność P. Z. P. Z., 
na tle całokształtu zagadnienia handlu 
zbożowego.

Następnie komitet ekonomiczny m i­
nistrów załatwił sprawę obniżenia odse- 
!o,k od nieuiszczonych w terminie skła- 
uek zakładów pracy na rzecz Funduszu 
Pracy, oraz uchwalił wniosek rozszerza­
j ą c y  zakres ustalonej w uprzednich uch­
wałach komitetu ekonomicznego pomo­
cy kredytowej dla dotkniętych klęską po 

-suchy gospodarstw rolnych w  w ojew ódz­
twie pozn ańskiem.

J

l iczna Krupa n iem ieckich  i francuskich k om batan tów  baw iła  n iedaw no w  A n g lji pode jm ow a 
na p rzez kom batantów angielskich w Swansca (Połudn iow a W a lja ).  Na zd jęciu  —; uroczyste 
w ręczen ie  sztandaru N iem com  przez prezesa lig jo n u  kom liatan tów  angie lsk ich  S. W . John«o-

1 na (w  środku).

WARSZAW A, (Pat). W  czwartek 9 
b. m. zmarł w Warszawie znany histo­
ryk literatury prof. dr. Gabrje] karaffa  
Korbut.

[>ro- K a ra ffa  Korbu* tiiod z ił się w r. 1802 
(V Petersburgu. U kończył snidja na uniwersyte 

cie w  Dorpacie Od r. 1910 by* profesorem  hAto 

rji tifera łu ry polsk iej W o ln e j W szechn icy P o l 

sk ie j w  W arszaw ie. Byt członkiem  zw yczajnym  

tow arzystw a  Naukow ego W arsza-wskieco oraz 

członkiem  korespondentem  P o lsk ie j Akadem  jt 

Um iejętności. O fia row a ł Tow arzystw u  Naukowe 

mu W a rszaw.sklemiu swą n U zw yk le  cenną b ib ljo  

.ckę dzie ł z zakresu filo lo g ii fok 10 Ws. tom ów ), 

która złożona została następnie w  depozycie  w  

Bifhljotece N a rodow e j w  W arszaw ie.

O głosił: W y ra zy  n iem ieck ie  w  języku  polsk im  

pod względem  językow om  i cyw ilizacy jn ym  

1893, M ichał W iszn iew sk i i spuścizna po nim  

1901, początk i w p ływ u Boiłeau ‘a w  Polsce, 1910, 

W stęp  do litera tury polsk iej, 1924, Pogrom ca ob 

sknrantów  (10. Jan U orczyczew sk i), 1929, L ite ra  

tura polska od począ tków  do wo-jny św iatow ej, 

4 T wvd. drugie, 1929— 30 i mne.

W A R S Z A W A , (P A T ). Berlin  213.4.) —
213.98 —  212.92; Londyn 26.19 —  26.26 —  26.12; 
N. Yo rk  5.29 3/4 —  6.34 —  5.28 1/2; N. Yo rk  ka 
hel 5.29 7/8 —  5.31 1/8 —  5,28 5/8; P a ry ż  35,01 

35.08 34,94- Sztokholm  135 05 -  135 38
134,72; S zw ajcarja  172.50 -  172.81 —  172,16.
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K u l i s i a  b u d ż e t o w a  S e j m u  

r o z p a t r u j e  t i i d ż e . ;  n a  r .
Przyjęcie budżetu 
Prezydenta R P.

W A R SZA W  A. (Pa l.) Dziś Kom u ja  Budżetów a 
Sejmu zapoczątkowała swe prace nad prelimi­
narzem budżetowym i ustawą skarbową na rok  
I93G 37. Przed potządkkm  dziennym przewod­
niczący wicemarszałek Byrka udzielił głosu po 

"s łow i Poehmarsklemu, który, jako referent bu­
dżetu Ministerstwa Y\ R i OP  zwrócił sle do 
członków Komisji Budżetowej z apelem, aby, 
biorąc pod uwagę ciężką sytuację, w jakie; zna­
lazło się szkolnictwo przy rozpatrywaniu (>o 
szczególnych budżetów, dążyli do wyszukania  
takieli pozycyj, których skreślenie mogłoby dać 
oszezędnośei ua rzecz zwiększenia w  ramach 
ogólnego budżetu Min. M K i OP conujmniej
0 10 miljonów.

Przystąpiono do porządku dziennego, ł. j. 
do Dudżetu Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
zreterowal pos Wojciechowski, om awiając po­
szczególne pozycje preliminarza. Z  reteraiu tego 
wynika, że ilość etatów urzędniczych zmniejszy­
ła się o 2. a duch oszczędności przenikający po­
czynania iządu, znajduje całkowitą aprobatę  
Pana Prezydenta, który też zarządził zmniej 
szenie sweg<j_ uposażenia o tiO.OOO zl. t. j. do 
sumy 195 tys. zł.

Po zapytaniu pos. Starznka w sprawie zwie­
dzania Zamku i po wyjaśnieniu udzielonein 
przez szefa kaucclarji cywilnej p. Świeżawskie 
go budżet Prezydenta Rzeczypospolitej przy jęto 
bez zinli a

• ••“•M ir -

Budżet selmu
Spraw ozdawea pos. JE D YN A K  zreferował 

skolei B fD Ż F T  SEJMU, poświęcając na wstępie 
słów' kilka o znaczeniu parlairtenlu polskiego. 
W alka, przeprowadzona przeciw pewnym o- 
sobom i metodom na terenie Sejmu dotknęła—  

zdaniem mówcy —  także sam ciężar gatunkowy
1 znaczenie Sejmu i Senatu w  opiuji społeczeń­
stwa. Dziś gdy mamy nową Konstytucję, nad­
szedł czas, ażeby przywrócić równowagę mię­
dzy eialem prawodawezem, a władzą wykonaw ­
czą. Chon/i o odzyskanie w  społeczeństwie auto 

rytelu przez nowy Sejm i Senai W  dalszym  

ciągu mowea charakteryzuje technikę prac biur 

Sejmu i Senatu, usprawnianą z każdym rokiem  

coraz bardziej. Stan obecny jest taki, że ark 9 

regulaminu upoważnia marszałka do zarządzeń 

w dziedzinie porządku wewnętrznego Sejmu, 
Mówca uważa, że ta podstawa jest zbyt wąska 

I że należałoby rozwiązać ealokształt zagadnie­
nia organizacji wewnętrznego życia naszego par 

łanu ulu w drodze osobnej ustawy.
Mówca proponuje, aby komisja wyraziła 

.wój pogląd na następujące tezy:
a) administracja parlamentu jest auionomiez 

na i podlega jedynie marszałkowi, który za je j 
działanie odpowiada przed Se jmem,

bi administrację parlamentu sprawuje biuro  

z dyrektorem aa  czele. Zwierzchnikiem biura  
jest marszałek,

e) w okresie, gdy Sejm jest rozwiązany, a *  

przed ukonstytuowaniem się nowego Scjmn 

władzę m arszałka w  zakresie administracji par­
lamentu sprawuje dyrektor biura

Regulamin Sejmu powinien być ustawą i w 

tym charakterze mógłby być podstawą prawną  

do wydawania wszelkich zarządzeń organizacyj­
nych.

Mówca podnosi, że budżet Sejmu i Senatu 
Jest ułożony pod kątem uniżeniu nietylko we­
wnętrznej oszczędności. Uli także p„d kątem  
konieczności państwowej. Następnie przed .. d/i 
do on.ow leria  pozyeyj preliminarza budżeto- 

■ego. Mówiąc o djetach poselskich, zaznacza, że 
lla 07łowieka nieposiadającego innych docho 

dów i kapitałów, są one w obecnej wysokości 
niewystarczające i znacznie niższe niż djety 
członków innych parlamentów. Ustawa przewi­
duje jednak możliwość ich ewentualnego pod­
wyższenia Skolei mówca podnosi wysoki po­
ziom bibtjoteki Sejmu i Senatu.

MO .rea wnosi wkońcu o przyjęcie budżetu 
r, Ui*obnemi zmianami, proponując m. in. po­
większenie o 4000 zł. budżetu bibljotcld na 
prace, związane z uporządkowaniem archiwum  
sejmowego.

W  dyskusji poseł W A L E W S K I poruszył spra 
w należytego* autorytetu ę r jm u  w  jego wystą­
pienia-h nazewnątrz, a to zgodnie z nowym  
porządkiem konstytucyjnym Państwa. Jest rze­
czą oczywistą, twierdzi mówca, że osiągnięcie 
tego autorytetu w społeczeństwie musi przede 
wszystkiem sam parlament zdobyć przez swa 
pzcteiną i uczciwą pracę dla państwa I narodu. 
Parlament musi z natury rzeczy częstokroć wy­
stępować nazewnątrz jako ciało kolektywne i w  
wystąpień!aeh tych winien zajmować takie hie­
rarchiczne miejsce, jak ir duch nowej Konsty 
tueji ciałom ustawodawczym wyznacza. Nie 
może być tedy, zdaniem posła W alewskiego, 
w przyszłości tak. jak  to niestety miało miejsce 
niedawno podczas jednej z najbardziej ofiejai 
nycli dorocznych uroczystości, że posłom 1 se­
natorom wyznaezonu miejsce na szarym końcu. 
Parlament ntu prawo wymagać dla siebie w ła ­
ściwych form. W  interesie nowego porządku 
konstytucyjnego mówca zwraca się z prośbą do

marszałka, by zechciał zapewnić zewnętrznym  
wystąpieniom Sejmu należytą powagę,

Przemówienie to członkowie komisji powitali 
żywemi oklaskami.

Poseł PAC H O LC ZYK  również solidaryzował 
się z przemówieniem posła Walewskiego.

Następni mówcy wysunęli kilka zapytań i 
propozycyj do cyfr preliminarza, poczem szcze 
gńlowych wyjaśnień udzielił dyr. biura Sejmu 
R U T K O W SK I, który przechodząc do sprawy  
zniekształceń przemówień poselskich w  prasie 
zaznaczył, że biuro Sejmu jest w tej sprawie  
bezsilnr O jarjusz sporządzany prrez biuro ula 
prasy jest redagowany z całą bezstronnością i 
jest rzeczą redakcyj i spraw ozdawców pat lumen 
tamych, jaki z tego robią użytek.

Budżet Sejmu przyjęto ze wszystkiemi pop 
rawkam i z wyjątkiem poprawki, k‘ óra dotyczy 
bihljotr-ki.

Do budżetu Senatu sprawozdawca posei Je 
dynak nie zgłasza żadnych zmian, podkreślając  
również i tutaj bardzo oszczędną i racjonalną  
gospodarkę. Po krótkiej dyskusji, w  której pme 
ntówił poseł Pac!inl<‘zyk i referent, wyjaśnień  

'zielił dyr. b ia .„ Piasecki, prosząc o przyjęcie 
kilka dtobnyeb poprawek. Komisja poprawki te 
przyjęła. poezem przewodniczący zarządzi! 
przerwę obiadową do godz. 17.

Buaźet Prezydium Rady 
Ministrów

Na posiedzeniu popołudnlowem komisja bud 
żetowa Sejmu w  obecności podsekretarza stanu 
dr. GR ZYBO W SK IEG O , pierwszego prezesa N. 
T. A., naczelnego dyrektora PAT. 1 IBM Kil-IGO  
1 wyższych urzędników przystąpiła do budżetu 
prezydjunt Kady Ministrów.

Referent pos. W O JO E CH O śV SK I omówił 
szczegółowo zakres działania poszczególnyrfa 
biur, podległych prezydjum rady ministrów, 
podkreślając, źc prowadzone są prace nad dal 
szą reorganizacją urzędu prezydjum  rady mini 
strów, eo jest tem konieczniejsze, że według  
nowej konstytucji rola prem jeia została pod nie 
sioita. Przechodząc do budżetu Najwyższego Try  
bunału Administracyjnego, .referent zwraca u- 
wagę, że w  ostatnich latach ilość spraw  "ale, 
łych zmniejszyła się, a Ilość sprav załatwio­
nych przez jednego sędziego « zrosia z 71 na 
140, ilość zaś spraw  załatwionych wy roi. am i 
z 28 proe. ga 51 proc., mimo lo ilość spraw  za 
ległyeh wynosi jeszcze około 14 tysięcy.

Om awiając szerzej aziaiattiość funduszu kul 
tury4narooowej, którego preliminarz s,ynos# 
1.011 tys. zł. referent zaznacza, że potrzeby w  
tej dziedzinie są ogromne i dlatego należy ut­
rzymać ten fundusz, a przy pierwszych ozna­
kach poprawy sytuacji gospodarczej wydatnie 
powiększyć.

PAT I PRASA. .
f,o się tyczy PAT., to roczny dochód brutto 

tego przedsiębiorstwa wynosił 6.348.255 zL, —  
zysk netto 89.880. Dyrekcja PAT. proponuje  
wpłatę do skarbu kwoty 60 tys. zl. j

W  ayskusjl pierwszy przem awiał pos. STA 
RZAK, poruszając kwest,ję awansów  urzedni 
iiych  oraz zwalniania z zajm owanych stano­
wisk My rektorów biut personalnych w pouzcz**. 
gólnych resortach. M ówca oświadcza, ze ludzi 
tych pozostaw iono bez żadnego przydziału l raz  
nacza, że są lo  wszystko oficerowie arm ji jo l  
skiej, uczestnicy walk  o niepodległość i w  wiek 
szóści posiadający wysokie odznaczenia wojsko  
te.

Następny ntówea pos. W A L E W S K I omawia  
obszernie sprawę akcji propagandowo —  

ormaeyjncj. P m m  t d u n  — - m ówił pot. W  a 
lewski —  skazana jest na czerpanie wiad„.no  
sci przertewszystkiem ze źródeł urzędowych.

R L R L fN , (P a t). Od w czora j tem peratura w
całydli N iem czech a zw łaszcza w  pro-v incjach 

zachodnich nagie podskoczyła wgórę. Ze wszysl 

kich stron donoszą o opadach deszczowych. Na 

slokach Harcu i A ip  śnieg topn ieje a potok i gor 

s-kie w zbiera ją. W Berlin ie ub iegłe j nocy term o 

m etr w skazyw ał 4 sło-pnie p ow yże j zera, a l t  boi. 

w  południe 9. W  k ilku  m iejscowościach  zachód 

nich N iem iec  zanotowano n iezw yk łe  o  te j porze 

bur2t.
O lb rzym ie j siłv orkan  szalał dziś w  Dussel 

dorfie . Trąba pow ietrzna z gw ałtow ną siłą prze 

szła nad m iastem , w yrządza jąc  o lb rzym ie  szkody 

Grad w ielkości gołębich ja j p ow yb ija ł szyby we 

w szystkich oknach w ystaw ow ych  w w ie lk ich  do 

mach ow arow ych  w  centrum miasta. W yw róco

Niema prawie żadnej koordynacji p -ar. Pano ­
wie kierownicy wydziałów prasowych, czy refc 
renet prasowi często nawet nie znają się osobi 
ścle. Gdy praca przezywając głód wiadomości, 
za" pal a ja go szybką informacją, często poszu 
kuje tego zaspokojenia w  płotce. Nasze społe­
czeństwo jest jtodatne dia rzetelnej propagi.n  
d j, Natęży więc temu społeczeństwu —  podkrr 
fila mówca —  pójść naprzeciw, związać go z 
wlasnem państwem i nie dopuścić do jtanowa 
nia plotki, lub do obojętności wobsc ojczystych 
sptaw. -

Zagadnienie celowej 1 racjonalnej propagan  
dy, godnej współczesnego państwa polskiego nie 
może być rozwiązane właściwie przy obecnych 
metodach pracy naszego aparatu propagandowe  
go. Przy obecnych skromnych możliwościach 
n ożna w  le j dziedzinie o wiele więcej osiągnąć, 
jeżeli ajufrat ten Łędzłe skoordynowany, kicro 
wany centralnie, jednolicie i celowo. Zdaniem  
pos. W alewskiego —  należałoby również zasta 
nowie sk- nad ujednoliceniem sprawy konfiskat.

Zachodzą w te] dziedzinie rzeczy niezrozu 
miale i cuzlacene. Nowoczesna nslawa prasowa  
jest już koniecznością. Zdaniem posła W a lew  
skiego, r  idjo nie jest jeszcze ciągle należycie 
wykorzystywane w propagandowej służbie dla 
państwa. Co do filmu, to nie jest np. wykorzy  
siany w peim i umiejętnie tygodnik dźwiękowy  
PAT. IV konkluzji posei W alewski stoi na sta 
nowisku, że należ) scentralizować w  prez. rady  
ministrów akcje, prasow o-p.opag«ndow a 1 » a  
daę je i jefli;olili>ść-

W  Zakończeniu swego przemówienia mówca 
porusza sprawę P R A C O W N IK Ó W  Z A W O D U  
D ZIENN IK AR SK IE G O , zaznaczając, że w  razie 
śmierci dziennikarza, rodzin,- jego ule ma zao 
patrz. „ia. W  sześciu państwach wyaano juz od 
powiędnie ustawy. Sprawą tą zair.teresoi.ał się 
P«*J pr^mjc r, pociągając do współpracy zwią 
zełr dziennikarzy. Mówcj uważa ją  za pilr.ą, 
dojrzałą do załatwienia. Polski stan dzienulkar 
śni, oświadcza posei W alewski, zasługuje na to, 
aby się jego losem zajęto. Poziom moralny na 
:3 fl prasy „est naogół o wiele wyższy, niż gdzie 
indziej. Z  oiMiczuemi wyjątkami, prasa polska 
dobrze się własnemu państwu zasłużyła. P rtb ie  
rzent obyczajów, w  naszej prasie panujących, 
jest js-duolitd „rganizacjf dziennikarska, nie jstz 
biła waikauti politycznemu czy natoaowoficio 
werai.

N»>tę| „ie ,cs i T O M A S ZK IE W IC Z  porusza 
również S P R A W Y  PR A SO W E , oświadczając, że 
konieczne jest unormowanie kwe.stji stanu dzień 
nikarskiego w  sposob prawny. Stworzenie lej 
ochrony, a _aiem pogłębienie wartości m oral­
nych stanu dziennikarskiego, jest rzeczą i obo  
wiązkieut rządu i parlamentu, tem ważnieiszą, 
że przecież azfennlkarz peini sui generis slużbt 
publiczną która już ze względu na wpływ  na 
życie musi budzić szal unek W  daiszyir cią?i 
mówca oraawaa sprawę współpracy rzędu z pra 
są i rok, .rferentów  prasowym  w  ministerst­
wach W Pulsee na szczęście nie trzeba kupować- 
praay, Ly przy je j pom ory rozpowszechniać 
.dee zdrowe i twórcze. Przemawianie przez pra 
sę, współpraca z nią, to nie je.il reklama swego  
sl epika, swoich walorów , lecz obowiązek, wy  
nikający z potrzeby zharmonizowania wysiłków  
zespolenia wob dla osiągnięcia celów, jakie pań 
stwo sobs* stwarza, stąd wynika konieczność jas 
neg„ inform owania opinji publicznej, aby zam  
knąć usta piolkaestwu. O  zaęan de. :act tyrJi 
pos. Tomaszkiewicz mówi obecnie dia I eg t że 
wpro' sd .cn ic ich na właściwe lorv zależy od 
pt-ezydjum rady ministrów i że obecny prrrn- 
jer, k .óry przerzedł przez twardą szkolę dz.enni 
karrką rozumie irnd służby ; dziennikarskiej, 
dnżby inform acyjnej i nawewno m « dobrą wo  
lę dla rozwikłania zagadnienia, które jest Islol

w Duesseldmf je
n e zosta ły liczne kioski. W ichu ra zdarła dach z 

gmachu fiiliharnumji. C iężka ktitaslrofa w yrządza 

na przez trąbę pow ietrzną w Dusseldorfie pociąg 

nęła za sobą, jak dotąd 2 wypadk i śmiertelne. 

13 osób jesi c iężko raunycłi. a n iezliczona ilość 

lekko rannych.

W  fabryce  khłti na przedm ieściu w icbura zni 

sła długą halę fabryczną, u n osząc  ją daleko i 

rzucając na dom y okoiiczne. W ie lk ie  kom iny fa 

liryczne zosta ły pow yw racane.

P raw dziw e spustoszenie przedstaw ia ją o k o 11 

cc portu, gdzie  w ichura zw aliła  w ie lką  halę z 

parowo7ąiuii. Na pery ferjach  m iasta runęła lw ia  

jedn e j z fabryk . W  obu wypadkach  są zab ic i i 
c iężko  ranni
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nie bardzo proste, a tylko dla mało wtajem ni 
czonych tak truune i tak wstydliwe.

W  odpowiedzi na wywody pp. jiosłów n b  
ra‘ głos podsekretarz stano* w  prezydjum rudy 
ministrów dr Grzybowski. W  sprawie dzii,,aliM 
fiel RAT. p. w ic-m inister zaznaczył, że agencja 
PAT. spełnia jedną z podstawowych funkcyj do 
starczania zarówno rządowi jak  i społeczeństwu 
informaeyj, stojących na wyżynie zarówno pęd  
względem jakości jak  i Rości Dobra informacji, 
czasami jest rzeczywiście bezcenna. To zad_  
nic PAT . spełnia w  każdym razie coraz lepiej.

YV dalszym ciągu p. wicemin. Grzybowski po  
dziaUł jKinkt wyjścia wywodów  posłów W a lew  
sk ego i Tomaszkiewicza odnośnie do sptuw pru 
sy i propagai.uy, zaznaczając, że skromny p r  
czątek został już przez rząd zrobiony. Rząd n h  
je some sprawę z niecek) wości placówek pro -a  
w yc ii w różnych resortach. P. wieemin. zgadze
H.ę z te^ą pos. W alewskiego rorum iejąc ją  nn  
w  sensie jakit jś nadmiernej centralizacji, lecz oś 
rodka koo*dynacji. Ustawa dziennikarstwa jest 
w tej chwili przedmiotem troski rządu i odpu  
wiednl projek1 przedłożony będzie sejm owi jes*  
cze w  ciągu bieżącej sesj-

Po p.zem ónleniu pierwszigo pre/esr N . T . 
A. dr. Heiczynskiegi- zabrał glos naczein; dyrek  
tor P \T . p. Libicki, k-óry w  d ’uż zem przemo 
wieniu od^ow la^ał bn-dzo szezetółowo na zu 

-im enia poruszone p r « a  pomczegóinycb m ów  
edw w  toku dysKUsjl. i .

Pd ł.rótkicb wywodach reiercnla budżet pre 
ydjum rady min-strów przyięfo. Jutro rozpal 

rywany będzie budżet ministerstwa spraw  zagra  
mężnych.

WIADOMOŚCI I  KOWMa
ROK W IĘZIEN IA  ZA „C H W ALEN IE  

PIŁSUDSKIEGO4*.
Kowieńska Izba Apelacjjna p rz j za- 

mkniijtych drzwiach rozpatrywała spra­
wę niejakiego Jana Pletry ze w^si Rom t 
nowo, gin. subockiej. Pisma donoszą, iż 
został on pociągnięty do odpowiedzialno 
ści za ubliżenie Lit»yie niecenzuralnem: 
słowami i „chwalenie Piłsudskiego". Os 
karźony oświadczył iż jest Litwinem. Zc 
stał on skazany na rok zwyczajnego w«ę 
zienia.

UST'W ANIĘ L IT W IN Ó W  
Z MAGISTRATU KŁAjPEDZKIEGO.

W  roku 19.34, gdy n«dl>orm ist-zein  K ia jp ed r 

b y ł -simonajltiis, m agistrat p rze ją ł 35 now ych  

urzęduik ów . W  ostatnim  czasie m-igist. at zw o i 
T.ił 17 spom iędzy nicłi

Kroniki) łelegreficzna
_ P O M N IK  D O LLE U SSA , na przedm ieściu 

'Wiedmia,i zo.sla-ł w- tych dniach zarua/owany czar 
ną fai-bą. Na pom niku um ieszczono zn a l swa 
s*y-ki.

—  4 NA  K R Z E Ś L E  1’X E K T31YC ZN E M . Gztt 
recłi m ‘ odycli łudzi w  w ieku ok o ło  łat 20 ®o 
s ia ło  w  dniu wczora jszym  straconych na k rześle  
elemn-ycanyin., w  w ięzienm  Sing-^-śiug. Przen  
w i l i  on. oko ło  roku w  więzien iu, skazani o  ia  
bójs-two poaicjamia w jednym  ,ze sk lepów  5 dz.eJ 
nicy.

—  SĄD V,r Ś W IE R b L O W S K U  S K A Z A Ł  N A  
K A R E  M; -.R - -rice-dyrek iora  i g łów n ego  on  
Iia ltera ł-ustu iu trzanego. O lia j skazani w cią 
gu dwóch lal popeh lfli nadużycia na sumę prze  
szio 1 m ilj. ru iili. P ien iąd ze  te w yda li na ioa 
r&ze, pobyt w  sanatorjach  oraz na inne p rze jem  
ności. ,- .

L  AV  \L  PRZY J Ą ł am basadora de Cham 
hrun. a następnie p rzyw ód ców  zw iązku  b kou. 
hata iitów  w łosk icii we P ran cji. K om batanci w y  
razili p rem jerow i zau fan ie dla p o lityk i rządu  
francuskiego.

KTO  W Y G N A Ł ?
V,-źniejsze wygrane z dn. 9.1 193C r.-
Z Ł  10.000 —  12102 152996.
2 i. ó.ooo —  9821 135548 153159 156701.
21 2.000 —  5919 8930 21728 34341 5316’ 

63785 66922 62009 86461 82560 85225 90825 96255 
9721o 1201T 4 125335 123266 1.33501 139278 142356 
140960 148572 160616 166004 18570,

Z ł 1.000 —  2171 14078 13982 19812 21716 
28224 2929/ 29938 3644.3 37416 409.36 ,09< 9 47563 
47963 48242 54197 54928 59629 77405 8251' 84861 
88968 102804 106446 105008 109471 118607 119686 
173184 127072 i29 !38  135884 147187 147786
148689 148645 153138 166654 172811 175016
181791 182018.

5 d z i“ ń drugie c iągn ien ie:
Zi. 50.000 —  95423 
Zł. S0.000 —  2633.
Zł. 20.000 —  1580.
ZŁ 10,000 —  117066 f29298 175832.
7.,. 5.000 —  13554 48854 52908.
Zł. 2.000 —  31558 47632 46924 62703 6059? 

65884 ,3913 79104 58297 105551 104778 110465 
i 19a23 127327 113466 145427 152704 161158
177955 185719 187633 194258

Zi. 1.000 —  5908 11729 17936 20032 29809 
27536 32574 41371 40182 42445 61439 68379 7262? 
70527 71656 71736 75451 76118 82007 82692 8 5 l4 »  
93805 97836 100046 109698 114734 118493 11636# 
122426 148176 151158 108886 169631 187721.

Z  pow odu  zgonu

ś. +  p., Marji z Jawcyszów MARCINOWSKIEJ
Panu Dyrektorowi Klemensowi Marcinowskiemu z rodziną

składają wyrazy szczerego współczucia
jam O sM erka  M ak sym ilian  A ip ard w icz
B orys P jn tu r in  W ła d y s ła w  W ysock i
S zo ło m  S zym ie iew tcz  M arceli M ile w s k i
W ła d y s ła w  Z a lesk i jo z u t Szabad
A nton i W yszy ń s k i S ta n is ła w  Ł uczyń sk i

L o n a ra  6 ia D o w s k l

(V Niemczech również padają deszcze
Niszcząca burza
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Perspektywy uregulowania
konfliktu vi/josko-abisyńskiągo

Paryż, w styczniu.

Po niepow odzeniu planu Laval —  
Hoare, narazić niewiele się mówi o m o­
żliwości uregulowania konfliktu wtosko- 
abisymskiego. Punkt ciężkości przeniósł 
się cnwilon o na drugą półkulę, gdzie wy 
niki obrad kongresu amerykańskiego 
wpłyną prawaopodobnie w decydują­
cym stopniu na stanowisko Anglji w Ge 
newie. kwesija nałożenia embargo na 
nafię nie jest już jednak stawiana w tak 
ostrej form ie, jak przed kilku tygodnia 
mi Mówi się nawet, iż Anglją nie wysu 
nie sama tego rodzaju wniosku, lecz po 
zostawi to jednemu z mniejszych państw 
wchodzących w- skład L ig i Narodów. Ze 
względu na wzburzenie, jakie w yw oła­
ło w opinj, publicznej bombardowanie 
szwedzkiej misji Czerwonego Krzyża w 
Dolo przez samoloty włoskie, wydaje się 
prawdopodobne, że kwtstję rę może wy 
sunąć właśnie nie kto inny, ale Szwecja.

Czy Genewa poweźmie jednak decyz 
ję  w tej sprawie? W ydaje się to mało 
prawdopodobne. Zostanie ona zapewne 
przekazana jakiemuś komitetowi w yło­
nionemu przez instytucję genewską, o 
ile wogóle nie będzie odroczona, na sku 
tek tego, iż odnośny komitet otrzyma 
m.sję opracowania warunków pojednaw 
czego uregulowania konfliktu W  tym 
zaś wypadku zaostrzenie procedury san 
kcyjnej musiałoby ulec zwłoce, gdyż nie 
można równocześnie opracowywać pro 
pozycy;, pokojowych i wywoływać zao 
strzenie sytuacji przez uchwalenie san- 
kcyj naftowych.

Paryskie koła polityczne nie są dale 
kie od przypisywania prem jerowi Lava 
łowi tego rodzaju koncepc3Tj. Francja bo 
wiem w  dalszym ciągu pragnęłaby kon­
tynuować dotychczasową linję politycz­
ną, ale. wobec niepowodzenia pierwszej 
próbv uregulowania sprawy wiosko —- 
abLyńskiej —  Quai d‘Orsay nie może 
już wystąpić z nowym projektem. V, 
łych warunkach przypuszcza się tu, >ż 
nie jest wykluczone, że podobnie jak w 
sprawie sankcyj naftowych —  z tego ro 
dzaju projektami wystąpi również jedno 
z mmejsz3Tch państw europejsfc ich.

Podroż króla belgijskiego Leopolda 
dostarcza w tej kwestji dość dużo mater 
jału do przypuszczeń. W  sferach poli­
tycznych przypisują tej podróży znaczę 
nie dyplomatyczne wyrażając przekona­
nie, iż król Leopold udał się do Londy 
nu v pewnej misji pojednawczej, pozo­
stającej w związku z konfliktem włosko- 
abisynskim i z ogolną sytuacją dyploma 
tyczno - militarną w Europie.. Helg ja bo 
wiem nie może bez niepokoju śledzić o- 
uecny ch wydarzeń, które w razie prze­
dłużenia się konfliktu w Afryce mogą 
uczynić W łochy mezdolnemi do jak iej

(C Jd  w ła s n e g o  k o re s p o n d e n t a )

kolwiek interwencji w sprawach Europy 
centralnej, nie mówiąc już o tem, że w 
razie kontliktu włosko - angielskiego na 
stąpiłoby’ niebezpieczne osłabienie sił ino 
carstw zachodnio - europejskich przy' 
równoczesnym wzroście potęgi m ilitar­
nej Niemiec. W ydaji się prawdopodob­
ne ,że pogłoski je zawierają nieco praw­
dy, gdyż Mussolini odbył ostatnio konfe 
rencjo z ambasadorami włoskimi jv. Pa 
ryżu i Brukseli. Z drugiej strony amb. 
francuski w  Rzymie de Chambrim przy 
był na kilkudniowy pobyt do Paryża. 
Niema dymu bez ognia! Te dyplomatyez 
ne podrożę świadczą o tem, że się coś 
przygotowuje, co w chwili obecnej nie 
przybrało zapewne jeszcze dostatecznie 
konkretne., formy’ , by7 miało już być pc 
dane do wiadomości prasy. .

W  tej sprawie jedna zasługuje
na uwagę. Obecnie, w przeciwieństwie 
do projektu Laval —  Hoare, punkt cięż 
kości zagadnienia zdaje się przesuwne 
do Rzymu, gdzie zaznacza się ożywiona 
działalność dyplomatyczna. W obec moż 
liwości energiczniejszego kursu polityki 
angielskiej i osłabienia pozycji p. kara­
ła we Francji —  Rzym zaczyna zdawać 
sobie sprawę, że w interesie W foch leża 
łoby zakończenie, sprawy abisyńskiej w 
m ożliw ie najszybszym czasie. Dziś bo­
wiem zdaje się być pewne, iż nie należy’ 
oczek iwać wr ciągu najbliższych tygodni 
żadnych na szeroką miarę zakrojonych 
sukcesów militarnych armji włoskiej, 
która jest zbyt słaba liczebnie by moc

zaryzykować bardziej energiczna po­
chód w głąb kraju.

Mussolini musi pozaiem brać pod u- 
wagę bliskość wyborów  we Francji, któ 
rych wyniku nie da się wprawdzie prze 
widzieć,;*ale już obecnie można przypu 
szczać; iż zakończą się one utrzymaniem 
przez lewicę conajmniej dotychczasowe 
go stanu posiadania. W  tych warunkach 
Rzym powinien się liczyć także z ewe.i 
tualnością w zmocnienia się kursu w kie 
runku „po lityk i L ig i Narodów11 we Frsn 
JjJ, klórą głoszą slery lewioowc. Dlate; 
go w interesie W łoch leży wykorzysta­
nie obecnej konj„nktury poetycznej, 
która inoże ulec we Francji zmianie. Na 
skutek tego w  Paryżu utrzymuje się 
przeświadczenie, ze już w najbliższym 
czasie nałoży się spodziewać jakiejś ini 
rjatywy, jeśli nie uczynionej wprost 
przez Włochy, to w każdym razie doko 
nanej za cichą zgodą Rzymu. Obecnie 
miałaby ona tein większe szanse powo­
dzenia, że prem jer Laval niewątpliwie 
ustosunkowałby się jak najżycz'iw iej do 
każdego projektu u regu low an i tej spra 
wy, o ile dałby’ się 011 tylko pogod ć z 
paktem L ig i Narouów. Podobnie w An 
glj pomimo iż na czele Foreign O ffice 
stanął zwolennik polityki genewskiej 
min. Eden, rząd niewątpliw ie byłby 
skłonny pójść obecnie na pewne ustęp- 
stwa. Z ty’ch w7zględów można przy pusz 
czać, iż sprawa abisyńska wejdzie w clą 
gil najbliższych dni w nuwą fazę.

J. lłrzękow ski.
■ M m n w

Podpisywanie tr?kiaiu francusko-scwieckiego

\

O B A W I A  S I Ę  
KATARU i KASZLl
i chroni się przed  
p rze z ię b ie ń  ie  m 
zażyw a jqc często 
jastylki »Anacot" 

Rurka (3 0  pastylek) 
zł. 1.50- Do nabycia
w aptekach i skł.
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W tych lin iach ponpisany został w  Paryżu  traktat hand low y francosko-sow icck i. .sa zd ję ­
ciu —  moment podp isyw an ia  traktatu przez m in istra  handlu Bonneta. S toją —  ambasador 
sowiecki P otiom kin  i d yrek tor departam entu układów hand low ych  w min. handlu lion nefou

Craponne.

m

Ł lizń  rady naaetaej Iw, 
Polaków vr Niemcztch

RERLIN . (Pat). Dnia 8 i 9 b. m. od­
było się v Berlinie zebranie Rady Na­
czelnej Związku Polaków w Niemczech.

Obok bieżących spraw organizacyj­
nych głównym tematem obrad było po­
łożenie Polaków w Niemczech w  związ 
ku ze stanowiskiem władz administra­
cyjnych oraz ustawodawstwa narodowo 
socjalistycznego.

Zebrani przyjęli jednogłośnie rezolu 
cję, klórą publikuje na naczelnych m iej 
scacli polska prasa w Niemczech. Rezo­
lucja ta ni in. stwierdza, że stan obecny 
powinien ulec zmianie w kierunku 
uwzględnienia słusznych żądań ludności 
polskiej w dziedzinie wyznaniowej, kul­
turalnej i gospodarczej. Rezolucja stoi 
na stanowisku, że w ramach państwa nie 
rnieekiego ludność oarouowości polskiej 
musi być traktowana ua zasadzie rtmna 
uprawnienia z narodowością niemiecką.

W  zakończeniu rezolucja zapowiada 
zgłoszenie się delegacji Polaków do kan 
cierza Hitlera, któremu przedstawi naj 
pilniejsze dezyderaty

Pruces o zabójstwo 
S- o. min. Piiirackieon

Ostafzeoi nie chcą składać wyjaśnień 
po poisKa

W j/rok ZEpddtie 13 b. nr..
W A R SZA W A. (fu t .) Dzisiejsze posiedzenie 

Sądu Okręgowego w  sprawie o zubójslwo ś. p. 
min. literackiego rozpoczęło się o godz. 1G.50.

1’rzewodiiiczijey wiceprezes Posemkiewie* 
uświadczą: ..Sad przystępuje do wysłuchania 
osialniego głosu oskarżonych. Zanim udzielę 
gtosu oskarżonym, przypominam ponownie, że 
obowiązani sij, według ustaw miejscowych, do 
składania wyjaśnień w języku • polskim. Kto 
z c-karżonych do tego się nie zastosuje, straci 
prawo do ostatniego głosu.

Osk. Stefan Bandera, czy i co chce powie­
dzieć w ostatnim głosie?

■Na pylanie to osk. Bandera odpowiada coś 
iv języku ukraińskim, wobee ezego przewodni­
czący pofecu mu usiąść.

Na takież pytanie przewodniczącego oskar­
żeni l.ebed, Hnatkiwskn, karpynec, C.zornij, Za- 
ryeka i Itak usiłują mowie w języku ukraiń­
skim, wskutek czego przewodniczący odhifru  
im glos. Oskarżeni Kłyinyszyn, Kaczmarski i 
Pidhajny nie dają żadnej odpowiedzi, osk. Ala- 
luea odpowiada w języku polskim: „powiedzU  
leni wczoraj” .

Następnie przewodniczący oznajmia, że na 
mocy art. .{67 K. K., sentencja wyroku wydana  
i ogłoszona zostanie w poniedziałek dn. 13 b. m. 
o godz 12 w  południe, poczem przewodniczący  
o godz. 11-ej zamknął posiedzenie Sądu.

Granice Narcyzy
(Zofja Nałkowska, laureatka 

nagrody Państwowej)
Pisała o sobie, w  siebie wpatrzona, 

bezwzględną zimną sondę zapuszczając 
*̂ e wiasne serce, które nie biło niespo­
k o jn y m  rytmem namiętności, ale odmie­
rzało czas i tempo zm ysłowe1 rozkoszy, 
ruwnem biciem normalnie płynącej krwi 
Z w iedzą przyrodniczą przystąpiła do a- 
uatomacznego przeparowania zmarłych 
uczuć i nie zawahała się przed w iwise­
kcją żywego ludzkiego zwierza. Nie od­
n a jd y w a ła  w niem duszy. Nie doszuki­
wała się mistyki indywidualnej, ale od­
kryła mistykę zdarzeń, a  fatalizm tej ta­
jemniczej maszynerii, napełnił je j utwo­
ry grozą, która się pod spokojnym sło­
wem, odmierzonem cyrklem, miarą i wa 
gą ukryła, ale której nurt przerażający 
Joprowadził je  do ,,Granicy1' poza któ 
rą rozumowanie, analiza, mądrość ludz­
ka jest bezsilna.

Talent Zofji Nałkowskiej jest jed­

nym z najciekawszych we współczesnej 
literaturze m iędzynarodowej. Żeby nie 
to, że jesteśmy pod względem propagan­
dy dziwnie niezaradni, książki Nałkow­
skiej powinnyby być tak czytane jak 
słynne dzieła autorek francuskich, szwe 
dzkich i angielskich. Talent potrójnie 
ciekawy Jako koniecy, wyzbyty zupeł­
nie kobiecości w rozumowaniu, o dosko 
nałej narmonji budowy, treści i formy, 
objektywizmu posuniętego do granic 
jakby obojętności,'zimnego jeno stwier­
dzenia faktu, wydobycia jego sensu, po 
kazania jego skutku, skutku czynów, po 
pełnianych przez łudzi niedbale, a nio­
sących w sobie daleko idące katastrofy.

Ciekawy, jako ewolucje talentu bo 
niezmiernie dalekie od obecnych, choć 
w tej samej tonacji pisane, są początko­
we książki, sztuczne, poetyczne, unoszą­
ce się ponad życiem i do codzienności 
niechętnie się schylające. Bohaterki 
Nałkowskiej i ich partnerzy w tam łych 
książkach nie lunią liczyć się z otocze­
niem i pragną się od powszedniości oder 
wać za wszelką cenę. Namiętność tych 
ludzi jest skryta i skondensowana. P ize

chodzą przez „Lodow e Pola“ rozumu, 
nim dojść im autorka pozwoli do nasy­
cenia, pozostawiającego jednak dziwną 
pustkę, pragnienie i ciekawość: co da­
lej?

Co dalej? Co w ięce j9! Czyż tylko to?! 
Ciągłe nienasycenie. Samoanaliza, wpr - 
trzenie we własne przeżycia; w7 indywń 
dualną psychikę, przeprowadzenie 
swych postaci przez „W ęże i Róże", 
przez „Romanse Teresy Hennert“ 1 „Hra 
biego Em ila". To  nie zaspakajało prag­
nienia prawdy, docieczenia, dojścia do 
dna jego lanoratorjum, gdzie się tworzy 
wszystko, czem człowiek żyje i co nim 
porusza. Wybuchnął raz płomień uczu­
cia „Książe". Śliczny poemat rewolu­
cyjny. Jakby zabiło mocniej, żyw iej, to 
twarde serce. I zgasło. Ogień zgasł, zo­
stał mikroskop.

Miłość stała sic stanowczo „N iedo­
bra", zawsze musi być zła, na końcu, 
choćby długo dawała raje słoneczne i roz 
kosze nadludzkie, i  ciche szczęście, i po 
godę, i radość, i ufność, zawsze na koń­
cu objawi się lo, co czyhało od początku 
tylko ludzie nie chcieli o ‘.cm wiedzieć i

póki mogli, nie myśleli, odwracali oczy, 
zatykali uszy.

A otaczała ich, czyrhała wielka tajemn’ 
ca, Jeżąca, jak ciemność nieprzeniknio­
na. pomiędzy ludźmi, pomiędzy zwłasa- 
cza Kometą a mężczyzną. „Po łożę nie- 
przyjazn pomiędzy tobą a niewiastą" 
zdają się mówić książki Nałkowskiej. 
Nigdy zupełnego zespolenia, nigdy praw 
dy, nigdy zjednoczenia. Te otaczające 
człowieka ciemności, zabójcze, gdy zgaś 
nie światło uczucia, ogarniać zaczęły’ ut­
wory Nałkowskiej. Zaszczuty, niemogą- 
cy się wymknąć od zła człowiek, zwłasz­
cza kobiety’, czy w swym „Domu Kobi Jt" 
.spokojnym zda się i cichym, a pełnym 
po zręby tragizmu kłamstwa, czy w 
„Dniu jego powrotu", czy w dziejach u- 
więzionych, czy’ m iędzynarodowe syl­
wetki w „Choucas", wszędzie umęczenie 
człowieka przez jego własną, niepojętą 
dla niego samego osobowość, występuje 
coraz dobitniej, coraz dramatyczni''].

Następują książki, w których Narcy­
za zapomina o sobie. Męczy ją wszechlu 
dzkie, wieczne nieporozumienie. Bez- 
wolność ludzi, własnemi rękami budują-
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FRftNCJri P O D  W O D Ą
Pisiaa francuskie p o 'w i t a ją  wieie miejsca 

opisom katastrofalnej powinni, jaka nawiedzi­
ła kraj na przełomie dwocli lat: starego roku 
1935 i roku nowego.

M IASTO  PAPIE ŻY .
W łaściw ie klęska zaczęła się już dobryck  

kilka tygodia temu, sąJząc z demonstrowanych  
ostatnio w  kinach wileńskich zdjęć P  A.T.-icznej 
z zalanego wodą \ win jonu. Powódź jednak się 
nie .zmniejsza. Przeciw nie, ogarnia coraz to inne, 
nawet nie.sąsiadujące ze sobą połacie kraju. 
Prowansja, Gasko.ija, Szampanja, Norm andja—  
zewsząd dochodzą alarm ujące wieści o groźnym  
żywiole.

, ’ ' N a jw fę w j jednak urierpinlo bodaj wspom ­
niane już miasto papieży, miejsce ich słynnej 
70 letniej „niewoli babilońskiej” czy „awin joń- 
Bkicj”. Dzięki P.A.T.-owskicj wymiant kroniki 
film owej z zagrąnicą mogliśmy oglądać na 

•srebrnym ekranie starożytny Awinjon przcksztal 
.eony na Vi cnecję. Ulice stały się kanałami. |to 
których jeżdżono łódkami, brodzono, wleczono 
balje, eebry i inne pływające przedmioty. Uwię  

‘sianym w górnych kondygnacjach domów mie 
szkaiicom dostarczono żywności przy pomocy 
toszów, sznurów, bloków, drągów i t. p. CaloA- 
nie robiła jednak- wrażenia zbyt tragicznego, 
ezy to ze względu na brak ofiar w  ludziach czy 
też na wrodzoną żywość i optymizm nawiedzo  
nych powodzią południowców. Z min iudzl, krzą 
tających się po awinjońskieh kanałach można 
było czytać, żc głębiej się wtzbrunemi fluklami 

■nie przejmują, traktując je jako zio przemijują  
ąe. Poniekąd- mieli słuszność, gdyż, jak słychać, 
poziom wody w  Kodunie i innych połudulow ych 
rzekach pslągnal już byt najwyższą cyfrę i teraz 
wykazuje tendencję racz"j zniżkową.

ZAG R O ŻO NE  NANTES.
1’rzenieśiny się teraz więcej na zachód. Nan­

tes, ruchliwe, handlowe miasto nad Atlanty­
kiem przy ujściu Loary stanął wobec sytuacji 
oodobnej co Awinjon. W oda  w Loarze pouniosła 
'się o klika metrów', zalewając przybrzeżne 
mieściny oraz robotniczą, niżej położoną dziel­
nicę w Nantes. Ulice zamieniły się ua panały 
o głębokości 1 mtr. Kto nie dysponuje więc ło­
dzią, musi brodzić po pas. Tram waje w  Nantes 
kur.jują obecnie tylko pn ulirucb wyżej położo­
nych. gdzie woay jest pc kostki. Komunikacja 
Icolejowa z Paryżem zostało przerwana, „powo­
du bardzo znacznego podmycia nasypu. Sło­
wem jeszcze trochę, a Nantes podzieli los miu„ta 
papieży.

KRAINA  JABŁECZN IK A .
Smutne też wieści aochoazą z pot nocy 

Francji, z Norm adji —  krainy jasnowłosych

i biękitnookirh olbrzym ów i wyśmienitego w 
smaku jaDłccznika —  „cidre”. Itzcczki i itru- 
myczki przez które normalnie dziecko łatwo  
mogło przeskoczyć przekształciły się obecnie w 
rwące potoki, zaś dotychczasowe strumienie —  
w groźne rzeki, unoszące puste beciki od

O D W IE C Z N A  P I AGA.
Powodz we Francji nie jest niestety z jaw i­

skiem wyjątkewem. Zarówno stare roczniki 
sprzed tysiąca łat jak też nowsze dzieje Francji 
wykazują smutną, systematyczną niejako perjo- 
dyczność powodzi. Nie będziemy tn •ecy wiścit

Do miast francuskich, które n a jw ięce j u c ie rp ia ły  wskutek ostatn ie j pow odzi na leży Retmes. 
W  za lan ej d zie ln icy  miasta zbudowano rusztow ania , um ożliw ia jące  kom un ikację  uliczną.

„cirirchi*4, szczątki co słabszych budynków w iej­
skich, pojcdyńczc sztuki bydła i t. d. Tu i ow ­
dzie ledwie się zdołano ocHiic ua uaeh, strych 
czy łódź. Podobno nawet byty ofiary w  dzie­
ciach, |W niektórych micjscowośaich Stanęły 
fabryki spowodu uszKoazenia przez wodę za • 
silająrycb je w prąd elektrowni.

AV ten sposób ta sama klęska dotknęła pro 
wini je pięknej Francji biegunowo od siebie 
oddalone.

STRATY.
Oczywiście straty m aterjalrc są bardzo 

zuucznc. Ucierpiało bydło, doznały wielkiego 
szwanku liczne budynki uległy zniszczeniu licz 
ne ruchomości. Wysokości wszystkich tych stroi 
narazić określić się nic da. ze względu na to, 
żc powadź jeszcze trwa i relacje z poszczegol 
nych miejscowości nie zawsze odtwarzają rze­
czywistość. W  każdym razie liczyć się należy 
z tern, żc rzad będzie mu liii przyjść z aorażną 
pomocą wielu poszkodowanym.

zaiiutizać poiskiego czytelnika cytatami e har­
dzi; źródiowrgo i przez lo baruzo szacownego 
dzieła niejakiego Maurycega Cham pjona o po- 
wouzia ‘u we Francji ani też datami pc.szczt.gol- 
uycli wylewów' Sekwany, Loary, Rodanu, Ga- 
ronny czy Itcnu. Zaznaczymy tylke za frunę, 
skiemi stuły styka tri,, źe Sekwana w ylała w Ciągu, 
ostatniegc łystąetecla ok. 44 razy, Loura .—  ok. 
541, Rodaii —  ze 3# razy, Garonna —  pranrie I I  
razy (bardzo skromniej, Ren —  przcsrlo 2* razi-. 
Chodzi tu rzecz prosta o wylewy katastrofalne, 
które wyrządziły szczególnie dotkliwe straty i 
które pochłonęły niejedno życie ludzkie, zwlasz 
eza w czasami, kiedy środki wałki z żywiołem  
nie były tak udoskonalone. Pozion Renu o sią ­
gał nieraz prawdę 13 mtr. ponad normę. Jedynie 
z trudem nioż-a sobie wyobrażać sytuację lud­
ności w' takich wypadkach.

Francja walczy z odwieczną plagą jak może. 
Zalesianie źródeł, regulacja brzegów, pogłębia 
nie koryta, kopanie kanałów —  wszystko to 
przeprowadza się we Francji oddawna i staran­
nie. Mimo io natura ol „żuje się dotychczas sil­
niejsza. N E W .

M A  M A R G I W E S i E

Udała się sihsirryi zk i
Niezbi-dane są wyroiki opatouuc^d i k o le je  

losu łudź;, w yrosłych  pod jedn ym  Jachem . N ie 

raz się zdarza, żc ci, ikitórych przez w ic ie  lat grza  

to to  saime ognisko donnowę — stają się p óźn ie j 

, sob ie  obcy. L
, A  jak że  częisto rodzeństwo, n (których jedno 

po drugk-m pnzez całą wczesną m łodość cod z ie  

rało buty i porcię-a —  zachow u je sw ą „jedn ość  * 

ty lko w  g roźn e j op in ji roozin y

Niby noszą to  sam o auizwisko, a anailogj 

cliai akterów  dopatrzeć się n iesposóo

Co ciem niejsze zakam arki h istorji d aw odz„, 

że tńiiwawrść m iędzy b raćm i p rzyb iera  zawsze 

i ttrmy najzajad le jsze.

A  żc „d rzew ie j ‘ d o  lego b y ło  sporo  czasu, a 

t m agnackie „iko-ści n iezgody ‘ w arte  b y ły  ou gry  

-Jerua —  bracia naw et zu łby  sic n ie  brali —  

poprostu jeden  drugiego skracał o  30 cm od go  

ry  atbo m aryn ow ał lotam i w  lochach.

Potem  iznów to  samo czyn iły  d z iec i pok rzyw  

dkonego z dzicću r krzywaizącego. I tak echa w ro 

gich  ceregie li fam i!"jnych  o byle  koronę czy zam r 

czek z w idok iem  na fosę  p rzyb ie ra ły  mi okrutnej 

p erfid ji w  ciągu stuleci —  aż uwięziły w  nod 

ręczmiaach .szkolnych.

Zawarta w  k lon ikach  p o licy jn ych  hLftorja 

rodzeństw  u ło żs -ych  nie jest b ynajm n ie j uboż  

„za.

Lw ow ska  „C h w ilą " (z dnia 9 stycziJa b i j  

zanotowrała taki fragn.emcik obyczajo-w^; , 

b a  dw orcu  k o le jo w ym  w  Toruniu, fu n  

kcjonarjusze  ipolrc; jn i za trzym ali znajdu 
ją cą  się w  pociągu Pelagję  Oborską, żenrsę 

23-anego kuper w  Toruniu.
S prow adzon o ją  na kom Lsarjat pon c ji, 

poczem  poddano szczegó łow ej rew iz ji o j o  
bisżej. Podczas r -w iz ji  m aleziono w  in- 
(tyiinnem m iejscu  ukryty szereg ce,m ych 
kilejtotórw, s ian ow iącyc ii w łasność b ia t a ,  
które  m ia ły  być zrabowane p r z e z  band; 
tów

lOliarski zaw ia d om ił -władze bezpieczeń­
stwa, ze w  czasie nieobeenow-i jpgo w  m ir  
szKanhi. aokonano napadu nn mieszkami. 
ObaT.,ką ooezwsadiiiiono i obrabowano z 
p ien iędzy i p recjozów .

, O kazu je się. że Obarska sama się po 
raniła i ca ły  napad b y ł s fingow any 

- N o  cóż bracie, udała się siostrzyczka, co?

Losowanie 3% Premjowfef 
Pożyczki InwestycjjnBj
M-eJ emisji w dniu 9 b. tn.
W  trzecim  dniu ciągn ien ia  3 -p rocen tow ej 

P rem jow e j P ożyczk i In w es tycy jn e j padły wygra 
ne po zł. 500 na następu jące serje:

Nr. 4 —  Serje: 28 ' 429 156 '331 2420 3369 
3316 4936 4613 4045 6795 6335 7418 8189 9197 
9518 9724 10218 11536 12332 13531 13432 14771 
11284 14977 14591 15253 10915 16657 16720 17106 
18239 19274 19067 20389.

Nr. 7 —  Serje- 853 938 630 1006 1153 2605* 
3578 4952 5189 5078 8980 8251 9437 9874 13643 
13960 13354 13786 16494 16089 16074 17479 17814 
17084 17517 18555 18317 19953 19390 20778 20915 
207.35 21040 21815 21166.

Ni 6 -  S erje: 734 506 2078 4541 4997 4633 
5960 5718 6965 6736 7723 7875 8210 9329 9773 
9043 9891 10507 11990 12560 12106 12682 1.3236 
14088 14463 15499 15547 15795 19917 19042 20881 
21029 22878 22521 22033.

Nr. 14 —  Serje,: 200 2292 2.372 3267 3608 3454 
<380 4171 5952 5239 646.3 6699 7387 7522 8286 
9165 10658 11509 11599 11852 15238 15566 1” 390 
17747 18269 19602 19690 19864 20549 20879 21836 
229.i0 22663 22564

Nr. 18 —  S erje  417 68 1.303 1722 148! 3703
3078 3774 .3580 4980 5606 6759 6284 7222 7470
8488 9150 10110 11227 12104 13267 1,3989 16066 
17824 17048 17488 17245 17868 18263 19742 19191 
19319 20029 20483 22141.

Nr. 26 —  Serje: 306 363 779 356 1802 1456
123.3 28.31 2276 2023 284t .8667 4703 4.3.37 4949
4218 5148 5436 587.3 5598 6919 6803 6.367 648t
7.365 7839 8596 8677 8185 8421 9691 10614 10649 
11726 11101 11472 11880 12524 13860 1.3936 13803
1431.3 14372 14200 14741 16069 15897 16936 16741 
16265 17923 17862 1831.3 18339 19712 19446 20412 
20830 20461 20779 20462 2092.1 21558 31.302 21025 
21857 21443 22995 22650 22173.

Nr. 30 —  S erje : 855 174 4 722 994 357 1149 
2463 3369 4349 5689 6863 6S18 8115 99.30 9794 
9779 10987 107.31 10722 11272 13805 13565 13909 
13132 15661 16947 18148 19920 19909 19082 2063.3 
21869 22106 22314.

Nr. .37 —  Serje: 352 686 1510 25.34 3245 4992 
4352 6558 6384 7094 74.34 7403 8748 9163 10761
1195.3 11682 12951 1.3763 13873 14790 1603,3 16482 
17277 17352 17408 18978 19377 20073 20961 21305 
21559 21994 22618 22660.

Nr. 40 —  Serje: 662 1555 2834 2079 .3145 3173 
42.36 4.347 5525 .>959 796 1 8051 8433 9082 1 0084 
12445 12399 13763 13071 14915 14888 16928 16545 
16685 16222 171.31 17677 18019 19762 20411 21700 
21867 21684 21.300 21458.

Nr. 41 —  Serje: 799 145 1101 1509 1008 2316 
3106 5310 7131 7664 9525 9459 9868 10,392 16058 
11331 12-550 12614 12291 12697 14612 15686 15803 
16194 16858 17339 17840 17408 17117 17539 19376 
20292 22109 22713 22736.

Tajemniczy list, kt6ry
ma oczyStlćHauptmanna

LO N D Y N . (Pa l.) Z  Nowego Jorku donoszą: 
Gubernator stano New  Jersey —  Hoffm an otrzr 

mat pismo, które usiłuje oczyścić z winy Haupf- 
manna. skazanego za porwanie i zabicie dziecka 

Lindberghów. List ten pochodzić ma od tajemni 
czega fautkneru, którego policja bez powodze­
nia poszukiwała jako depczytarjusza 2,980 doi. 
z sumy, wpłaconej pracz Lindbcrgua w jednym  

i nowojoi-skich buuków
3 re.sć listu, która ma być sensacyjna, będzie 

rozważana w sobotę pracz trybunat N ew  Jersey, 
który rozpatrywać będzie prośbę- Huuptmanna 

o ułaskawienie.

Środkową, wschodnią i p otud| io\vo-lsch odn ią  F ran cję  n aw ied ziły  ostatnio katastro fa lne p o ­
wodzie. O to w idok z lotu ptaka m iasteczka w  oko licach  Chalon mul Saoną.

’ych swój los, lak często okropny. Może 
nikt nie ukazał tak, jak Nałkowska, jak 
dalece jest człowiek sani sobie katem, 
juk jest względem sienie winien. Ile  nie­
chcący krzywd rozrzuca po swiecie.

W je j ostatnich książkach „Niedobra 
■Miłość'1 i „G ran ica1 (zv łaszcza w tej os­
tatniej), płynie potrójny nurt myśli: wie 
-rzchein, poprostu. najzwyklejszem i sło­
wy opowiedziane dzieje najcodziennicj- 
sze. Ludzij* najzwyklejsi, jakich wciąż 
.widzimy koło siebie. Od góry do dołu 
społeczeństwa. Cóż ntoże tak bardzo hyc 
wspólnego pomiędzy pięknemi paniami 
a ieli kucharkamr? Ale oto z autorką 
-zstępujemy do głębi odruchów i uczuć. 
W tedy okaże się, że od góry do dołu, tak 
samo drgają serca i zmysły. Dla księż­
ny czy śmieciarki mężczyzna jest tern 
samem cierpieniem i rozkoszą, tę samą 
spełnia funkcję, te same wywołuje rea­
kcje, lyl-ko zewnętrzność będzie inna.

Drugim nurtem, głębiej płynącym, 
jest analiza daleko idących skutków 
tych codziennych, najbłahszych czynów. 
W ykazanie krok za krokiem jak w yło­
nione z nicości zdarzenie utkane wola

człowieka, fakt yyywołany mimochodem 
bezmyślnie, gest najbanalniejszy, wyz- 
y\ala jakieś siły kosmiczne, jakieś Łajcm 
ne moce, o których me mamy pojęcia. 
,,.Le malheur ou le bonheur se dtclanche 
en marge de notre \olonle‘;, powiedział 
jakiś Francuz. Istotnie: idziemy... speł­
niamy, albo właśnie nie sptthliamy cze­
goś, i... albo życie płynie normalnie da­
lej, albo wynika z tego katastrofa. A wła 
ściwie nigdy nie wiemy, co z czego w y­
niknie. To jest najokropniejsze. To w ie­
my. Ale nikt nam tej ot rutuej prawdy 
nie udowodni’' tak matematycznie, tak 

. okrutnie, jak Nałkowska. Gzeinże wed- 
ług niej kieruje się człowiek w swem 
postępowaniu? Religją? Na nią niema 
miejsca w książkach tej córki epoki po 
zytyyyizmu Sumieniem? Wiemy jak jest 
u je j hohateróyy pogmatyyane. Zasada 
mi? Tak. poniekąd. Humanitarne, lito 
ściwe odnoszenie się do bliźniego Chry­
stusowa zasada bez Chrystusa. „M iłu j­
cie się yyzajem społecznie", to jest wed- 
ług mnie jodyny pion jaki odnajduję w 
tych opowieściach o człowieku, yv łych 
rozprawach i dyskusjach o jego iosie i

Złóż datek na pomnik 

Marszalka Piłsudskiego
K o n t o  c z e k o w e  P K O .  N r .  1 4 6 . 1 1 1

sensie istnienia, w tych kionikacli z ż y ­
cia, <•> których sąd zostawia Nałkowska 
zawsze czytelnikowi

Trzecim  nurtem, płynącym z książek 
Nałkowskiej, bę*lą już najciszej wyrażo 
ne ostrożnie skąpomi słowy wyniki je j 
własnych doświadczeń i rozumowań. Ob 
serwarje myrśli, widzi, bada, zeslawda, ob 
liczą anatomja tych rozumowań jest 
czasami aż przerażająca. W ięc aż tyle 
" ie ?  Aż do tego doszła w  poznaniu? Sinu 
Ina to wiedza. Książki Nałkowskiej m i­
mo lego nadludzkiego, beznamiętnego 
spokoju w narracji, mimo naukowego 
objeklywizm u w badaniu głębin jeste­
stwa człowieczego, wprost jakiejś kroni 
karskiej bezosobowości w opisach, książ 
ki je j są głęboko smutne, może dlatego, 
że głęboko prawdziwe a nikt jeszcze nie 
stwierdził, żeby prawda o ludziach była 
wesoła.

A poza tern wszystkiem. co się o jej 
książkach napisze najciekawszą bodaj 
powieścią byłaby historja o niej samej. 
O pięknej, zamyślonej p. Zofji, eo się, 
ijmądrość" z grecka wykłada.

Hel. Romer.
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P r o c e s  f & t f e n ę a s ś u
W Y N IK  Eh.-u-i-.łfTYZY K A U G P .A IH  Z>r..i.

• • ciągu całego dnia wczorajszego w procesie 
jedenastu studentów i asystentów U. S. U. ba 
uiino świndków. Zeznawali również biegli ka­
ligrafowie, którzy dokonali ekspertyzy rękopi­
sów. których część byia przypisywana Drucie, 
cześć za ; Smalowl.

V> ukcie oskarżenia ■ fragment, zarzucający 
Drucie autorstwo kilku rękopisów o treści wy 
raźnie komunistycznej, nbleżat do najbardziej 
Drut.< obciąża ją iy rh . Otóż trzech ekspertów, po 
skonfrontowaniu charakteru pisma Drutty i rc 
koplsów z aktu oskarżenia, orzekło zgodnie, źe 
niecna dostatecznych d a n y m  twierdzić, jakoby  
rękopisy te były pLsane przez Itruttc.

Natomiast dla Kinaia wynik eks|H‘rlyzy był 
niekorzystny Biegli stwierdzili, że „Stiou 
gazeta** napisana została przez mego. Jeunakże 
Smal w dalszym ciągu kategorycznie zaprzeeza 
leinu 2, tego też względu obrońca jego ndw. 
Krzyżanowski prosił Sąd o dokonanie powtór­
nej, baroziej precyzyjnej ekspertyzy tak z „ unej 
łotogralieznej. Sąd nie u . zględnil tego wniosłu
1. z/ba tu dodać, że treś, „Stiengazety" w za 
sadzie nic zawiera żadnego ..kryminału**.

M Ó W IO N O — PO W TA R ZA N O .
S Władkowie nie zeznali nic ani specjalnie 

uonego ani rewelacyjnego. Większość z nlrb 
tosliałr powołana przez prokuraturą dla stwler 
denia jakiegoś drobnego epizodu —  nieraz mniej 
szego znaczenia.

Kilku kolegów uniwersyteckich oskarżonych, 
•  jednocześnie ich przeciwnicy polityczni —  jak  
b. rzlonkowie „Mioozieży wszechpolskiej** mó­
wiło. nieraz nawet dość dużo. nu temat swego 
osobistego stosunku do dziaiająeej wśród m ło­
dzieży l). S. B. tak z tu n e j lewicy akademickiej. 
Mówiono. że byia to • rupa komunistów Na  
ezem opierali swój sąd? Barze] na stosunku 
emocjonalnym i na nieznajomości Idenlogji le­
galnych 1 nielegalnych ugrupowali radykalnych 
Mówione. —  komuniści i powtarzano —  komu 
uiści.

Kilku b. członków delegacji skreślo 
uych na W ydziale Prawa studentów, delegacji, 
która miała się udać do Marszalka, opisywało  
powstanie tej delegacji 1 sytuację, w której sie 
znajdowali zainteresowani studenci. Akt osknr 
fenla wiąże tu reakcję skreślonych studentów 
z „Frontem " i komunizmem, natomiast członko 
wie delegacji mówią, że cala akcja powstała 
.amorzntnle wśród skreślonych. Świadek l)mi- 
Irjewównu oświadcza, że notatka ..Słowa**, po 
dająca * . swoim czasie, że skreśleni studenci 
kierowani są przez komunistów, była nlepruw  
dziwu i krzywdząca ieb

BLOK  N IE ZA M O ŻNE J M ŁODZIEŻY.
I*rzcwóó sądowy dąży m in. do wyjaśnienia 

w juki sposób przed wyboruml do Brutniej Po­
mocy > roku ltm  powstał Blok niezamożnej 
młodzieży, z którego listy weszła do zarządu 
„brainluKU** M arja Dziew ieka. Świadkowie ze­
znają, te Blok ten byt wynikiem porozumień.u 
grupy itudenlow, należących do stowarzyszeń 
u różnej iaeologji i niezrzrszonyeli. Blok sta­
wiał sobie za zadanie obronę prH W  i Interesów 
akademika niezamożnego. 1'tworzony byl tylko 
na okres wyborów. Wszystko to uderza w tezę 
aktu oskarżenia. ^akoLy Blok nyl dzieiein „m ło­
dzieży komunistycznej**.

Jeden z członków zarządu Bratniaka śwla 
dek Pankała mówi, że M arja  Dziew teka, pracu­
jąc w „Bratniaku**, przychodziła punklnnlnic 
I nic opuszczała posiedzeń.

Świadek Dubicki, student, był na odczycie 
„Boy Żeleński a prostytucja**, zorganizowanym  
przez ZNM S. Twierdzi, że w dyskusji kpiono i  
aogmatów katolickich. Kaloliry opuścili wtedy 
salę.

Inny świadek był na odczycie ZNM S p. I- 
„Akademik a wojna*-. W  dyskusji w jpow lauano  
jie przeciwko wojnie zaczepnej, a po je j ukoń­
czeniu znierano składki na strajkujących w 
„Elektrycle**. Był to odruch młodych serc. świa- 
del len oświadczył, że jest sympatykiem partji 
komunistycznej i by ł Karany roeznem wiezie 
lnem za należenie do K PZB  Znał Druttę. Pet 
riiszewicza, Anccwtcza i wielu Innych.

D O W O D Y  OSKARŻENIA.
.-świadkowie z policji w dalszym ciągu ope 

rują przeważnie maierjułem, dostarczonym  
przez konfidentów. F. JanKowski mówi, żc Drut 
to prowadził robolę komunistyczną wśród Lit­
winów na wsi w roku lU L . Mowf to na poti 
stawie informacyj konfidencjonalnych.

Przed sądem zeznawało również przedtem 
trzecb funkcjonariuszy W ydziału  śledczego w  
W Unie. Byli tu świadkowie, którzy bezpośrednio

MO&KW a  (Paźj, A gew ja  Tasa dono6i W  

pob liżu  wsi Pokrowska w odległości 30 kim . na 
półmocnv zachód od  N ikoteka ligu ryjsk iego wy 

lądował na teryUxrjam. sow-ieckiem saniolo* ja 

ponski w  od ległości 3ó nim >d granicy W  samo 

locie tym b y io  d-wocii u zbrojonych  Japończyków  

Jeden z iu-ch po w ylądow an iu  skierow ał się ku 

drodze, na k tóre j za trzym ał p rze jeżdża jącego  wo 

zem w ieśniaka, usiłu jąc siłą u p row adzić  ku sa 
molotow i. W ie jiirakow , udało się jednak zatrzy­

mać Japończyka i zmusić go do  udania się do 

wis Pokrowska. P o  urodź Japończyk rzucił się 

na wieśniaka Doaało dc za jad łe j walk1 w  cz* 
ne której ułoscmaun w jrrwał japończyków, arzai.

Trzeci dzieri rozprawy
obserwowali Marjr Dzicwicką po je j wyjścia 
z więzienia, n którcm się znalazła po raz pierw 
j/y iiaskulek ws/.częeta lurząeej się sprawy. 
Lłnserw atorzy twierdzą zgodnie podają drobiaz  
guwe szczegóły, że Murja Dzicwicka w ciągu 
kilka dni spotkała się na ulicy miasta z kilku 
zimnymi policji kumunistaini i rozm awała z 
nimi Zeznania łych świadków, złożone także 
w śledztwie, figurują w akrie oskarżenia jaku  
jeden z duwodów nujóardziej obeiążająeyeli M. 
llzlewleką. »

Badano również świadków na temut udziału 
.IcUrychowsklegu w licznych zebrunlaeli dysku­
syjnych. na których poruszano, według infor 
mncyj konfidencjonalnych, zagadnieniu komu 
ais tyczne. Ze/.uania świadka Uszyńsklcj mówią 
n jednem z takieli zebrań. Zorganizowano to 
zebranie dla przedyskutowaniu tematu aktual­
nego, wyptyŁającego z bieżących studjów na 
wydziale. Zaproszono Jędryebi.y. skiego, aby za-

WAHSZ \WA (Paf). W  dntu 10 stycz 
nkt b. r. o godz. 12 odbyła się w gabine 
cle mmislra W. li i O. P. uroczysk* wrę

czenie nagrody literackiej ministra W. 
fl i O P. na r. 1935 w wysoko.ŚGi 5.000 
zł. laureatce Zofji Nałkowskiej.

W  uroczystości wzięli udział p. mi 
nisłer W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego prof. dr W ojciech św ięto­
sław.sk i, wiceminister ks. dr Uromshrw 
Żongołowicz, ‘ wicennn prof. KonstiWj 
ty Chyliński, członkowie sądu konkursu 
wego prof. dr Józet Ujejski, naczelnik 
Wydziału Nztuki dr W ładysław Zaw i­
stowski i akademik literatury dr. Tade

Poz iom  duchow ej zuinousrości państwa zależy, 
rzecz jasna, ad sianu jiosiadania kuLmi alncgo 
poi/ezegó ln j ch obyw ateli W szołka -atem akcja, 
już śo w zasięgu pryw atnym  jednostkow ym , już 
lo zb iorow ym , zm ierzająca do ptanaiodwua w na 
rodzie tych najbardzie j rentownych i jedyn ie 
trwałych dóln —  w inna być przeain iotcm  po.w 
so-elm ej troski . opieki.

Co należy rozum ieć przez pojęc ie: dobra kul 
lor akie? N iew ątp liw ie  wszystko .'o, co stanowi 
sui geueris kap itał Łrrtclldolu i psychiki, pow stają 
cy naskutek ni/ustai m ego obco-rwania z dobrą 
książką typu naukowego czy literackiego, teat 
rem, koncertem , odczytem  i t p. O w e źródłu 
podniel duchów ycn i um ysłowych, n ieodzownych  
w środowiskach, gdzie  kv linąć ma praca istot 
nie twórcza, n ie istnieją dziś n iem al dla w ielkich, 
n i i 1 jon  ow ych  rzęs z oby w  aż eli

C iężk i kryzys gospodarczo—-tinansowy, jaki 
zaciążył nad nam i, jest siłą niszczącą iu»turaJne,

lę, ranił go  i  odprow adził d o  w si Pokrow ska 

Następni* w skaza ł straży granicznej drogę d *  

m iejsca, w  kłńresn w ytądow ał s„m olot. W  odle 

głości kilkuset m tr. od  sam olotu s trażn icy gra 

n iczm  zosta li przyjęć; przez drugiego Japonczy 
ka strzałam i. N ie  odp ow iada jąc  jednak  na jego  

strzały, sk ierow a li się ku sam olotow i. Japończyk 

•strzelał z bd.skiej odległości, a następnie rzucił 

się z koguetem  w ręku na strażn ików  granicz 

nych, k tó rzy  wów czas go postrzelili Dwóch ran 

nych Japońc-yków  odprowadzono do Pokrow  

ska. dokąd w ysłano z W orosz iłow a  lekarzy. 

Śledztwo vr toku

. A  I

Dierai głos i oz,. wił aysausję. j u k i  znany wśród 
polonistów ze swej Swady orator sklej 1 zamtere- 
Miwań HteracklcJi.

Przewód sądowy został wczoraj zamknięty.

DZIŚ PR ZE M Ó W IE N IA  STRON.
W’ dniu dzisiejszym o godz. 10 rozpoczną 

się przemówienia stron. —  W  kuluameh  
sądu wyrażano przypuszczenie że prokurator 
Piotrow ski będzie bardzo ostro oskarżał wszyst­
kich jedenastu, zasiadających p r z „  sądem. 
Obrona natomiast jest dobrej myśli. Oczywiście 
trudno jest przewidzieć wynik procesu, a tenr- 
bardziej przesądzać go na korzyść czy na nie­
korzyść oskarżonych, jednakże dotychczasowy 
przenieg procesu stwarza d l i  prawników, przy­
słuchujących się rozprawie, wdzięczne pole do 
dyskusji i przewidywań. Naogół panuje zdanie, 
żc jmiłóu sąnowy, jak aotyrnczas. wypadł blado  
dla oskarżenia. IW)

uaz Boy-Żeleński, oraz dyrektor biura 
personalnego dr. Zygmunt Kwuatkowsai 
i radca Michał Rusinek.

Pan minister prof. dr. W ojciecn Świę 
tosławski wręczając nagrodę laureatce 
wygłosił następujące przemówienie:

PRZEM ÓW IENIE MIN. ŚW IĘTOSŁAW  
SKIEGO.

„Czcigodna ran i.

W ręczając nagrodzę ilt.-raeką, przi znana 
wielce szanownej Fani na wniosek Sądu Kon 
kursowego, składam Jej serdeczne powinszowa  
nie wraz ze słowami najwyższego uznania za 
całokształt je j działainosei literackiej ze szeze 
guineni uwzględnieniem prac ostatnich w za 
kresil- po w i ości 1 dramatu. Chciałbym jzonaato 
powiedzieć siów parę jako zw-yaly czytelnlL 
Który przeżył niejedną piękną ebw lłf dzięki 
■*um twórczości, mienjąeej się tylu Darwaml 
i wyczarowującej życie w tak rożneirodnych je ­
go |H>staciach.

W  swej artystyeznej dzlaiainosei pisarskiej 
zastosowała Fani wlusne metody, iparte na 
Urobiazuowej i precyzyjnej analizie da  .z lodu 
klej. Oparła się też Pani na szlachetnym sto- 
suuku do człowieka, zgłębiając tajniki umysłu 
i uczuć ludzkich, oparta Fani wzory z w iainych  
jirzeżyć duehowyeh I własnego rozumu. Z a na 
lizy indy widuuinoścl łódzkiej czerpu Fani te­
maty s i.o je j twórczości, rzucając jednocześni/ 
..połeezeństw u zagadnienia ogólne, dotyczące ży­
cia zbiorowości ludzkiej.

Sprawia nu też szczególną rauość, że wrę­
czam nagrodę kobiecie, która zajęła tak wybitne 
stanowisko wśród pisarzy współczesnych. Po- 
iimużu Fai.i długi szereg nazwisk, wpisanych za­
szczytnie do blstorji literatury polskiej, przyezy 
nlając się jednocześnie do rozwoju ogólnoludz­
kiej kultory4*.

organiczne skłonitokci od w ew netrzego ra ttu iju  
ji-d iios ls i ludzkiej.

i  lu la j w iasm e uwypukla się z ealą w-yraai 
sloscią n iezm iern ie don.osłu łuakcja  Badja, jako 
cz> niuka wszectistrounej p ropagandy w a rto i- 
ęi m em ateijaanycii, p iopaguud j w jwom iem u jak 
że rozleg łym - s-twierdzema ow ego  b ijącego  w o 
M y taktu do mag;, sie od  na« zw ycza jn a  moralna 
U jalnosć i ob jek tyw izm , z  jak im i w inniśm y po<J 
ciio,lzić do  zjaw isk  i spraw o zą»adniczem  zna 
rzemu Fow jedzm y sobie przecież szczerze: czyż 
nie H ad jo  g łów n ie  podsyca w  w egetu jących  dziś 
ma ter ja Lnie społeczeństw ach płom ień  zaintereso 
wań aićysty-cznych, kulturalnych, ba nawet ści 
śle ośw iatow ych? Czy i  w łaśnie ów  cudowny 
wynalazek H erza i M arconiego n ie  wypełn ia swą 
wysoce pozytyw ną działalnością itych głębokich 
tuk, tw orzących się w  duszy zb io row e j naszej 
doby, w yp e łn ion e j n ieom al ca łkow ic ie  n a jżyw o ł 
u iejszym  dziś problem em  „clik-ba powszednie 
go"?

W  szczególności zaś Rad Jo pow o łane  jest do 
szerzenia kuih.ucy w  mał>-ch o ś io d i ach, ośrod 
kach rvzdzinmvch — dom  j>rywatny — oto na^ 
w łaściwszy teren ek.pan.sji R ao jat J a k że  patła 
ceni, u nas zw łaszcza, staje się z roz,umienit tej 
n iew ątjiliw e j p raw dy l Jesteśmy w ie lk iem  pańs. 
wem pod względem  teryLorjahiym  i ilości mieś: 
kańców, ale n iestety w danej chw ili n ie m ożem y 
ruścić pretensji d o  przodu jące j ro li w  dziedzin ie 
kultury. Zapewne, kultura me pow sta je  suma 
trzeba us n ią intensywni/ zapracow ać, w ytrw ale  
i system atycznie, trzeba pośw iecić  je j  n iejedni 
w ytężone, pełne heroizm u zmaganie. W  myśl 
tych przekonań w inn iśm y prac ; nad wznowię 
niem  gmachu naszej ku ltury w id z ieć  w  perspek 
tyw ie  drugich zn o jn ych  lat, a le  przystąpić do 
p racy te j corych le j, w  skat' pow szechnego obo 
w iązku obyw atelsk iego.

Przez kulturę domu —  do  duchow ej potęg 
Pańsitwa, o to  co pow in no  być naczelnem  hasPm  
naszego dnia! W  tern zaś em bitnerr dązen ip  w in 
niemy bardziej niz dotvcbcras raufać działalna 
ści Kadja-. pcromteniująeej św iatłem  w iedzy > 
ism lłowani-m  doniosłych zadań a /choreas*

) . - i  >

Wzdłuż,i wszerz fo lst?
—  ZIEMIA Z SOW IETÓW  NA ROM 

N l l v  ALAJł 5/.-AJL lv A  F U ^ S b Ó S A z lŁ lł iW

tJrzybył eio zvraf owa kon.ul Rzpbtt j Roi 
s k ic j w iŁiszyniowie p. A Jck saac lo r Boa 
cet ue .Santlon w towarzystwie swej mai 
żonki, przywożąc z sobą urnę z ziemią z 
historycznych pobojowisk, W  urnie zło 
żono przedew.zystkiera ziemię z pv<J 
po.nnika hetmana Żółkiewskiego z Saw­
ki koło Mohylowa,’ następnie z Soroki,, 
gdzie w roku 1918 poświęcono sztanda­
ry 2 korpusu polskiego. Urnę sporządzi 
no staraniem wszyMkich polskich orgaai 
zacyj, istniejących w miastach bessarab 
skich i staraniem tych organizacyj zebra 
no ziemię.

—  i ,  3 OiitiBY —  Ni A 1 UÓ2KC. L kazali, się 
,'TOJSzura p. i. „W arunki mieszkaniowe robuli 
ków w czasie kryzysu i bezrobocia . Jest to ploti 

ankiety, przeprowadzo-uej we w-siysti Ich mla 
>'.acb pUlskicb.

Przytoczone w ankiecie liczby odsłaniają  

straszny stan bigjm iczny mieszkań robotniczych. 
Smutni/ rekord bije tu Łódź której słatysż.ykj 

jest ba.dziej wymowna, niż najbarwnlejsTy et 

porUż.
Na tittó zbadanych mieszka,! słv ieikiono —  

i ł  3 prot/nł ciemnycłt, a 52,tt procent wn§oł 
nycn. Większość mk\/skau nie posiądę najntezbę 

dniejszycn urządzeń, jak dew, uslęp. Instaćacje 

dektryczne i gazowe.
W śród zbadanych mieszkań łyiuo t.S pro 

cent poęuada wtasne usujpy, 3 ,ł proc. —  na ku 

rytaizacti, 5,2 proc. —  na acbocach, ą reszta, 
czyli 30,6 proc w  podwórkach. Tylno 12,0 jjtoc. 
aiies-skań posiada akrvv.

W  668 zbununych mii-szkaniach mieszka 3361 

►sób. Na jedno mieszkanie przypada za*em prze 

ciętric ó I osóo. Pon eważ są to mieszkania w 

lwiej części jednoizbowe, więc jmtyjąć należy, źe 

przeszk> 5 „sób mieszka w Kxtnej izbie nie jem 

to cyfra przeciętna. W  tS,7 proe. izb mieszka od  

J do 10 osób, a są nawet izby. w „Loryeti tu ,: 
sika po 12 ^ ó b .

Jaskraku światło na slosunki w  tych mlzw: 
saniacti rzucają liczby, dotyczące lóąeh w  mię 

izkamaeh N a jedno łóżka jir/ypada przeciętnie 
2 —3 osob;-.

Kcrtkhizijr ankiety brzm. v. ięc:

—  „Niema miejsca w  łych pizekatm cayth śo 

autach na odpociynek, nrak zaś powietrza, m  

Juch, powodują jorzedwirzesoią Starość, wtusou: 

uą ctiorouLiwość, zwyrodnienie fizyczne i dep. i 
nację morainą. Dla dorosłych staje sw  w .'ych 

waruiikach wypoczynkiem szynk, dlu dzieci —  

brudne podwórze.

— W t M A W A — H1STOHJA hO ZW O JL ' u i l r ł lL
l\ najhliżijzyęb dniach iz udyni wyruszy na ob 

jazd oał*jj Polski wystawa p. t .diisLorjs roriwo 

ju lidyni". N a  całos<’ wystawy składają się oW a  

zy, szkioo, lo u y ra łje  -uap_,, wykresy, modele łą 

uownictwa i t. p W , stawę zasilił ekajłonatazu 

komisarjat rząidu oraz szereg insćyiucjrj gdyń 

ssich. W ystawa ogłosiła sonkurs dla oiloozieży 

sikobiej na najjepozy rysunek na it-maiy moreno 

Konkurs polega nr lean Iż z anzuego miejsca po  

stoiu zbierać się b idzie po trzy uajlepcze rysus 

ki od szkól średnich i szkół powsz- cnnych, kaóre 

będą zami azcione na w jsLteię , poczan po po 

wTocie do  Gdyni zoślan,e rozstrzygnięty konkurs 
na .lajb-psz, z zetwanjeż- prac.

—  BGDOYrA  K O nEJK i W  ZIMIE N A  K a s  
P R O W Y M i W IE R ZC H U . Niespodziewana odwUŻ 
w Zakopanem pozwoliła nr wykończenie lobót 
zewnętrznych przy budynkach stacyjnych kolei 

.linowej. Projektowane do wynończezna na rok 
przyszły roboty ziemne dojść i dojazdów wyko 
nywane są teraz w szybkim  tempie, by przy 
otwarciu ruchu były już upon-^dk.owane i wy 
kouczone.

Zasadniczo ropoiy puaowłane zostały wy kod 
zone w  grudom  na stacji dolnej i pośredniej. 

Ruaynek stacji górnej jest już wykonazyf w 
szkielecie żelbetowym, obecnie pod przykrycśent 
cieplaka wypełniane sa ściany tynkiem. N r budo 
we dostarczono wszystkie 4 liny nośne, ia*samc 
wszystkie liny ciągnące.

Montowanie wież o konstrukcji stalowej zo 
stało całkowicie u&uńczoue, jakkolwiek nitów* 
nie było bardzo utrudnione spnwodu u r o  ów, 
zawiei śnieżnych i halnych wiatrów

Części m rszynerjl wmnntowywane są przy 
pracy na ó zmiany. Wazystkie place buoow-~ 
oświetlone są światłem elektrycznem, nie wyią 
czając stacji na Kasprowym  Wierzchu, gdzie 
zainstalowano specjalny agregator, w ytw jrza ją  
cy oświetlenie elektryczne i zainstalowano taki*  
parowe centralne ogrzewanie cieplaka s łu żą "  
jednocześnie do wytwarzania wody ze śn ieg i.

Transport maier.iaiów wykonywany jest ko 
lejką pomocniczą, pracującą 24 godziny ua de 
bę. , _________

Złóż datek na pomnik 
Marszałka w ilnie 

Konto 5P X .  O. 146*1 J

Walka Z lotników japońskich z chłopami
na terytorjum Z.S.R.R.

Wleczenie nagrody literackiej min. W.R.1O.P.
p. Zofji Nałkowskiej

Radjo a kultura domu
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I02YGA38I PRZEZ PRASĘ
i h i l ą i  /  k i  W I E J S K I E .

tygodnik stronnictwa ludowego 
,Piast porusza na swych tamach spra­
wę bezpieczeństwa na wsi. Opisuje sto­
sunki w Małopolsce Wschodniej w ta 
kich oto czarnych burwach.

„W ie ś  .spokojna, wieś \v(feo,ła“ '  ż y je  lu 
■ w trw odze przed złudzieja in i i bandytam i 

W  znanych innie dwu pow iatach, potożo 
nych na połudn iow y zachód od Lwow a, 
chłopi nic śpią w nocy, Iko uzbrojeni w 
w id ii p ilnu ją sw oich gospodarstw . W ośfn 
dziesięciu gi.iiinarh, do których zaglądam . 
Myszę c iąg le : tu ukradli kożuch i zboże, 
tam płótno lub w ieprzaka, temu rozb ili 

* g łowę, inn. pocięto ręce, gdy na szczeka 
nie psów  odw aży ł się wyj.a1 z chaty. W  je­
dnej wisi uchwalili chłopi u tworzyć stałą 
wartę nocną z 25 ludzi, pod wrażen iem  o 
kradzenia kooperatyw y i pokaleczenia 
przez bandytów  jednego 7 gospodarzy. lian 
dyci m ają w ręku ucięte karabiny i s,.ta 
by żelazne, a noc jest ich osłoną, m ają eż 
czas na w szystko".

J a k ie  są tego przyczyny? „‘Piast nic 
mńwi wyrainie, ale daje do zrozumienia, 
ze „stosunki", żt- „sanacja ... Usuńcie 
„sanację , a zniknie bandytyzm na wsi. 
tak symplicyslyczne ujęcie zagadnienia 
zaciemnia jego istotę Panom z „Piasta" 
do głowy nie przyjdzie, że kryzys, że bie 
da, że brakVszkói. A nie widząc rzeczy 
wislych przyczyn zjawiska w niczem 
nie mogą się przyczynić do jego ustinię 
cia.

Powyższa sprawa jest bolączką, za­
sługującą na poważniejsze traktowanie.

Inną bolączkę wsi porusza J. Stami 
rowski, wołając w ..Kurjerze Poran- 
,nym“ ,Avsi trzeba dać lekarza". Pod 
względem opieki mtdyczno-j wieś nasza 
stoi. na poziomie niemal afrykańskim. 
t-Ąuior proponuje stworzenie sieci o.środ 
..kóy, zdrów la po wsiach i przeprowadza 
L-dkulację finansową.

Na podstaw ie dośw iadczen ia z lerenu 
- je d n e g w p o w a tu  obliczam , że prowadzenie 
•.rąćjołiirtnyćh ośrodków  cdrowia we wszy 

■” stkich jbów-iatach Rzec,.'pospolitej koszio 
w a łob y  tą e/ n Ł -d o  25 inrljonów  złotych 
rocznie, nie licząc wydatków  na niezbędną 
ro z b u d o w ę  szprtalnictw a  rów^nolegle 7 roz 

. , vvoj.t pi akcji ośrodkó w  zdrow ia.
2 unia na dueń nie da się tego zrea 

■'■■Iizuwac. S-lojm iowo w  ciągu WKku lal po 
_ w inn i.m y się zdoby ł na racjonalne- roz 
.w iązan ie  om aw ianego  zagadnienia.

• -M ysi piękna-. Ale skąd wziąć pienię 
dzy?. -Autor proponuje, by" powiatowe 
związki samorządowe injały pTawo oh- 
cupzai na ten cel średnią i wielką włas­
ność ziemską , pewnym umiarkowanym 
podatkiem", ,

V więc projekt jeszcze jednego podat 
ku Najłatwiejsza to droga, ale możeby 

‘ tak coś oryginalniejszego?
-nw. i

 ..... 45/ —  67 —  49.

W  ostatnim numerze kwartalnika 
„M archołt" p. Jan Nowakowski rozważa 
sprawę kolejki tatrzańskiej

„Z d aw a ło  się —  pisze J. N ow akow sk i— 
ze ju ż n ikt w roszczące j p retensje do kul 
tury Polsce nie będzie  na ty le  odw ażny, 
by w brew  jedn ej z kardynalnych  zasad 
kultury w pojęciu  wspótczesnem , w brew  
op in j., w brew  konw encjom  m iędzyn aro ­
dow ym , w brew  całej dotychczasow ej pia 
n ow ej akc ji państwa i j -go specja ln ie po 
wołanych organów  —  pod jąć  len pom ysł, 
zdaw ałoby si.. ju ż  raz na zaw sze pod k a­
m ieniem  śm ieszności pogrzebany A jed 
nak .."

A jednak, kolejka jest na ukończę 
iriru. Nie o to nam jednak chodzi w tej 
chwili. Interesuje nas rola prasy w kam 
panji za 1 przeciu kolejce. I stosunek 
cyfr.

„B ilans pó łto ra roczn ej fytito dyskusji 
.n rm k a  się liczbą 157 artyku łów  i nota 
tek. Z lego za bodow ą ko le jk i 07. Cieką 
- t u i  narow iło  1 znaczącym  szczegółem  
będzie, iż  w f t j  liczb ie 40 ukazało się w  
pismach jedn ego  koncernu. A przeciw  
pro j.-kAowi w ypow iada  się 300 —  i 10 
w 01 pismach oczyw iśc ie  różnych  wla- 
śc icieh różnych barw- i w różnych  reg jo  
nacli. Sprawa Ta tr s ia je  się sprawą całej 
Po lsk i".

Pisma jednego koncernu...

erg-

K u r  j e r  s p o r t o w y
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swad polskiej reprezentacji 
na olimpiadą zimową

Odbyto się .specjalne posiedzenie Polskiego 
komitetu Olimpijskiego, na klórem ustalono 
skład reprezentacji Polski na olimpjadę zimową 
w G.irnilscii Purtenkircheu.

NAR CIAR STW O :
Nort-larzy zgłoszono II. z tego 7 jedzlc na- 

liewno, a 4 pozo stałych w razie wykazania od­
powiedniej formy. Polska będzie reprezentowa 
na w kombinacji norweskiej, alpejskiej, w bl« 
gu na 18 kim., w n.„rulon,e nareiarsl-im, w 
sztafecie 4XD* kim. i w skokach otv’arlych. 
ładą  napewno: Bronisław Czech, Marusarze
Stanisław i Andrzej, Górski, Orlewlez. Karpiel 
i Weinschenk. Zgłoszeni są pnzatrm listupski, 
t.uszezek, Bochenek ) Zajonc.

Polska pozatein wysyła narciarski patrol 
wojskowy, “ - ,

HOKEJ-
Hokeistów wyznaczono 14-tu: Eemiszko, Kas­

przak, Slupnick), kowalski Marclu-wczyk, W of- 
kowskl, Zieliński, Ludwiezuk, Stogowski, Prze* 
dzieeki. Słowacki Król. Sokołowski i Materskl.

Ł Y Ż W IA R S T W O :
' Z łyżwiarzy zgłoszono jedynie Kalbarczyku.

K IE R O W N IC T W O :
Kierownikami ealej ekspedycji /. ramienia 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego będą pik. 
(.lubisz t kpt. Mtsiiiski.

Kierownikami hokejowymi: inż. Tupul.ski i 
prokurator Kulej.

,\a czele ekipy narciarskiej jadą poza min. 
Bobkowskim. Faeeher, trener norwe kl Sand- 
vlek i masażysta Mikołajewski. ■ "

Narciarze Wilna wybierają sie do Rygi
Narciarze wileńscy otrzymali zaproszenie z - 

Łotwy na rozegranie meczu międzymiastowego 
Wtlno— Ryga. Mecz ma się odbyć w końcu styez 
nia pod Rygą w pięknej miejscowości kura 
cyiuej —  Steguldzie.

Skład reprezentacji W ilna został już usta 
tony przez kapitana sportowego W ił. Ork. Zw 
Narciarskiego mjr. Czesława Mierzejewskiego. 
Skład razem z zawodnikami rezerwowym i przed 
stawia się następująco: Orlewicz, Starklewicz. 
Plmpleki, Zajewski, Pakman, Wójcicki. Postęp-

ska, ł.awrynowiczówna i Burhardtówca. Jako 
kiei-nwuik mu jechać J. Nieciecki.

W ilnianie w Rydze spotkają się z zaw ndni- 
kaml Łotwy, którzy w lulyin startowa*) mają 
w Garmiseh Partęnkirelięn. Konkurencja będzie 
bardzo poważna. W  kombinacji rozegrany zo- 
stuuii piiliar przechodni ofiarowany przed trze­
ma luty przez Jana Zajewskiego. Od trzech lut 
wilnianie w zuwoduch tych udziału nie brali.

Jeżeli więc mecz dujdzic do skutku, odno­
wione zostaną stosunki narciarskie 1 Lo .w ą

Zawody narciarskie pań na Olimpjadzie
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W  minach z im ow ej O iim p jady odbędą sic m ię d zy  inn. zaw ody narciarsk ie pań. w  których 
n ajw iększe szanse ma N iem ka Christel Cranz. N a  następnych m iejscach .sloj: . S zw ajcarka

Anni Ruegg i W łoszka Paula W ics in gcr

Na wileńskim bruku
UJĘCIE  FAŁSZERZA  

Przy okienku kasy II l.rzędu Pocziowegc za 
trzy mac ł  młodzieńca. Na podstawie skaiszowa- 

1 nej książeczki I*. K. O. usiłował on podjąć 100 zi.
W W ydziale Śledczym wylegitymował się 

jako Zenon Różański, przedstawiając legityma­
cję ucznia trzeciego kursu Szkoły Technicznej. 
Nazwisko to wypLsa..e było również na sfalszo- 
w-anej książeczce.

Okazało się jednak, że prawdziwe nazwisko 
zatrzymanego brzmi: Zenon Swoboda. Pochodzi 
on z W olkowyska 1 nie po raz pierwszy usiłnje 
w taki jposób „ w z D o g a c ić  się" kosztem P. K O. 
I)o  W lluu przybył wprosi z Grodna, gdzie na 
podstawie siatszownnej książeczki podjął z P. 
K. O 100 zt. (c]

ZAM ACH SAM OBÓJCZY.

\\ dii. 8 n m okoio godz. 16-ej Aiai jr MHe- 
kń Iow nu, Kii 25, zam przy ul. Legjonów  43, 
wypiła esencji octowej w eelu samobójczym. 
uPogtowte ratunkowe przewiozło dcHpe.atkę du 
szpitala Sw. Jakóba w stanie ciężkim. Powód  
targnięcia się na życie —  nieporozumienie z 
koebutikiem W tadysla woin ł.uekus rm , zam. 
tamże.

C Z Ł O W IE K — GORYL...

1 Pojaw ił się onegdaj ua ulieaeb miasta nięż- 
i-zyzna w  łachmanach, wlduklem swoim zadu 
jący kłam wszystkim przeelwnlkom teurji Dar­
wina: wj sokt dwa metry, o cienkich nogach i 
Ibrzymiej stopie, z twarzą niezwykle matą w 

stosunku do olbrzymich rozmiarów- tułowia, 
O bfite uwlosienle rozpoczynało się tuż od oezu. 
tak że czoła zupełnie nie było widać Szedi 
olbrzymien.t krokami po ulieaeh miasta i „stra 
szył" przechodniów okrzykiem: „ehoczu jeśt’".

1 Olbrzymem włóczęgą zajęła sle policja. : (»•)

SYNOV» A...
*? letiit dorożkarz Kwiatkowski uległ wczu 

ra j na ni. Wllkumict-skiej nieszczęśliwemu wy 
padkowL Pogotowie ratunk. ehciało przcWt L

go do domu, lecz ranny i rnorno potam owany  
dorożkarz nie cbeial wskazać swego adresu.

—  Panoczku, stara się przestraszy. Proszę 
innie lepiej odwieźć do synowej!

Karetka zawiozła go do synowej, lecz tutaj 
spotkał poszkodowanego zawód, który oburzył 
zarówno lekarza jak 1 sanitariuszy, Synowa do­
wiedziawszy się o eo chodzi (syna nie było w 
domu) najzwyczajniej w świeeie zamknęła przed 
nosem sanltarjuszy drzwi.

W  mieszkaniu je j grał patefon, tańczoho...
Pogotow-ic musiało przewieźć nieszczęśliwego 

do 4 komisarjatu, który zajął się jego dalszym  
losem. (e)

Z L IK W ID O W A N IE  B A N D Y  W t  A M YW A O ZY .

Donieśliśmy przed kilku dniami, że w W ilnie  
grasuje banda wlumywaczy, która nbrabownje  
skl“p j galanteryjne.

Polieja, szczególnie z ostatnich dwóch włu- 
tnnń. poznała „robotę" osławionego „profesora" 
Łlpmnna Solecznika, który niedawno opuści! 
w-ięzienle, lecz zdemaskować go nie hylo rzeczą 
łatwą. Dopiero onegdaj policja wpadła ua trop. 
Prowadzone w dzicó i noc obserwacje wykazu 
ty, żt ludzie znajdujący się w bliskim kontakcie 
z Sołeezuikh-in utrzymują również kontakt zi 
znanymi złodziejami i paserami Mikołajem Brt- 
czka ornz Ickieir Bielickim, zain. przy ul. Kur- 
landzkiej 8 w posesji, w której się mieściły w 
swoim czasie składy firmy „Pucifie". ,

\ a  terenie całej posesji przeprowadzono rf 
wizję, w czasie której w stajni znaleziouo ślady 
świeżo r o z k o p y w a n e j  ziemi. Zaczęto kopać. Na  
głębokości półtora metra natrafiono na 8 wor 
ków- oraz skrzynię wypełnione D o u cz o e h a m i  
oraz M inam i towarami galauteryjneini, skradzio 
mmii ze sklepu „M okll". W ork i oraz skrzynię 
z towarami przewieziono onegdaj do W ydziały  
siedc»ego, zaś wczoraj zwrócono poszkodowa­
nemu.

W rnz z Lipmancm aresztowano również zna 
nego włam ywacza i złodzieja A jram u  Kwurtow  
skiego. zam przy ul Lwon sklej 57, a zn„n.-go 
wśród 1,  latka przestępców pod nazwiskiem

) Kucharski okrzymał nagrodę 
P. Z. L. A,

Doroczną nagrodę za na jlepszy w yn ik  lekko- 
ąAIetyczny w r. 1(J35 Po lsk i Związek. L ek k oa tle ­
tyczny uchwalił nadać K azim ierzow i K uchar­
skiemu za sukcesy odn iesione na teren ie m ię ­
dzyn arodow ym  oraz za ustalenie wspan iałego 
wyniku na 800 m. (1:51,6).

V\ lalach ubiegłych nagrodę zdobyty W ala- 
łiew iczów n a  ( l ‘J33) i .W ajsów na (1034).

A'

ior saneczkowy 
na ul, Sierakowskiegc

Na ot. Sierakowskiego uruchomiony zostanie 
t chwilą nadejścia zimy piękny łoi saneczkowy. 
<Jllea zamknięta zostanie dla ruebu kołowego. 
Untalone będą goaziny, w kióryeh młodzież bę 
uzi mogła korzystać z toru.

Przy ul. Podgórnej ułożony zos,airie specjm  
ny wał ochronny, żeby sanki mogły łatwiej brać 
wiraż.

Tor sancezkowy uruełiomlć zamierza Miejski 
' Komitet W E  1 M V .

Nagroda Miejskiego Komitetu 
W. F. i P. W.

M iejski Kom itet W F  i P W  o fia ro w a ł nagrodę 
przechodnią >jwycięskiemu zespo łow i w Marszu 
Szlakiem  Józefa P iłsudsk iego z /u low a do W i l ­
na.

Hegukmiiu nagrody opracow any będzie nie 
!>:nvcm przez sekcję w ych ow an ia  fizyczn ego , na 
czele k tóre j stoi m jr Cz. M ierzejew sk i.

Komy przyznana zostanie 
nagroda fm płk, Zygmunta 

Wendy
M iejsk i Tśomitct W F  i P W  zw róc it się już do 

poszezsigotnych związków- ok ręgow ych  z prośbą 
o zgładzanie w n iosków  w spraw .e p rzyznan ia 
nagrody p izech odn ie j im. płk. Zygm . W endy. 
Nagroda a o fia row an a  przez M iejsk i Kom itet 
W F  i P W  przyznaw ana jest rok  roczn ie  za w o d ­
nikow i, k tóry vy roku uh. uzyskał na jlepszy w-y- 
uik sportow y.

W  roku ub. nagroda przyznana została 
Janowi W ieczo rk ow i, W  tym  roku to znaczy za 
w ym .ii uzyskane w roku 1935, n a jw ięce j szans 
/.dobycia nagrody posiada p. K. P lew akow a, 
względn ie zespół h ok e jow y  Ogniska K P W

Z w iązk i ok ręgow e w  przeciągu ’ 4 dni muszą 
nadesłać wnioski k tóre następnie zostaną zre ­
ferow ane i przedstaw ione M iejskiem u K om ite­
tow i W t i P W  1111 w a lne zebranie, k tóre odlu­
dzie się w  p ierw szych  dniacti lutegu.

Zain teresow an ie sprawą nagrody w kotacti 
sportowych jest w ie lk ie

Wioślarza gimnastykują się
W zn o w io n e  zosta ły ćw iczen ia  gim nastyczne 

W il T ow . W iośla rsk iego , ćw iczen ia  odbyw ają  
się dwa razy w tygodn iu  w e  w ió rk i i p ią ta i o 
godz. 20 w sali O środkow ej W F.

T ren in g i p row adzi M. Now ick i.

Wainc zebranie K. S. Zw. 
Strzeleckiego

Jutro w sali p rzy  ul. Św. Anny odbędzie  się 
walne doroczne zebranie Klubu .Sportowego Łw . 
S trzeleckiego.

Na zebraniu dokonane zostaną w ybory  n o­
wych w ładz klubu. K ierow n ic tw o  klubu prosi 
o konieczne p rzyb yc ie  wszystkich  członków .

r-.i

Kurs narc irskt w Worochc e
Celem rozbudzenia zain teresowania sporlem 

narciarskim , Zarząd Podokręgu  W ileń sk iego  Zw. 
Rezerw „y zn a c z y ł ju ż k ierow ników  p ow ia to ­
wych akcji narciarsk iej na terenie wszystkich po 
wiaćów wo-jewódzitiwn w ileńsk iego. K ierow n icy  ci 
zostaną pizeszkoleau na specja lnym  kursie nar 
ciurskon w  W oroelic ie , k tóry niebaw-em -ostali1,' 
zorgan izowany przez Zarząd G łów ny Związku 
Rezerw istów

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!

.Buławy ryżego". Podobno do bandy tej nale­
żeli również dwu] umnestjonowani wti^znlowle, 
którzy naraził- ukrywają się. (c )

IM1PŁATNY „FAC H ".
W czoraj funkejonurjusze W ydz. Śledez. zą- 

trzyniall niejakiego Jana Bobryka, trudniącego 
się pokątnrni puradnietwem, a żerującego w 
pierwszym rzędzie na naiwności wieśniaków  
Podczas rewizji w mieszkaniu Bobryka u jaw ­
niono całe stosy dok mileniów, podań, uotatek, 
pokwitowań i t. d. świadezącyeh o uprawianym  
przez niego procederze Pokątnego doradcę za­
trzymano i osądzono w ae«uzcie.

Dodać należy, że interesa Jana Bobryka szły 
wcale doLrzc, aż na tyle, że nabył on w W ilnie  
[iwa domy. '  (e).

B IEDA.
liieda zinuszs czasami ludzi do złych czynów. 

Antoni W lneiun klepie biedę. Gdy zdobędzie 
złotówkę na chleb, nie ma czcm w  piecu wypa 
lit-, a gdy kupi drzewa —  w brzuchu pusto.

Wineiun znalazł „wyjście". Nabył chleb, zaś 
na węgiel polował w obrębię dworca towaro­
wego. W czoraj przyłapano go z koszem skra­
dzionego nt szkodę Dyrekcj* Kolejowej węgle 
M -konrisarjacie, po spisaniu protokółu, Win  
ciuna zwolniono. (t )
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Jeden z problemów socjalnych
Są kob iety k tórych  najm ilszym  tematem w 

s ło w ie  i p iśm ie jesł ra<wsxe slrużąca i k łopoty, 

myiąaamt: z  istnieniem  tych p o tw o rów  dom ow ych. 

Inne zas sumoują się '.cm, że o  Kłużbit n ie mów ią 

uigdy. Jeżeli kwestię s łużoy d om ow ej będziem y 

trak tow ać z punktu w ilz en u  „n ied o li"  pań do 

mu, k tóre  muszą znosić grym asy i m iny swycli 

p racow n ic  —  sprawa ta u toży się w  płaszczyźn ie 

tra g ifa rsy  T o  samo zagadnienie, ujęte od strony 

pracowmic, wyglądu o  w ic ie  pow ażn ie j i m ieści 

•się w  ram ach p rob lem ów  społecznych

O k łopotach  pani Ntuśki * ) cuyta się bardzo 

mile, lecz trudr.o naprawdę współczuć troskom  

p racoda wczyni, która n ie odrazu m oże sobie do 

h rac pom ocnicę, gdy? kandydat! i w ysu w ają  n ie 

ra z  dość zabawne życzenia. Pode jrz liw ość  i brak 

uiiecgerncp czyn ią  owe dziewczęta trudnem w 

obcowaniu . W  p ro jto c ie  ducha uw ażają one że 

.pani' m oże wszystko, a  jeśli nie zgadza się na 

nodmiesien.it pensji hdł zaspokojen ie (ak e g o , ży 

•czernią służącej —  są to  ty lk o  kaprysy lab  cnęć 

w yzysku  (czasam i zresztą t »  się zd a iza  w istocie) 

■Nauczone dośw iadczeniem  są chytre i nieufne, 

co zraża n iejednych, lec*. łagodność układu nic 

jest p rzyw ile jem  tych, które los tw ardą ręką pro 

w adzi p rzez życic

Spra-wę s łu żby d om ow ej ludzie sziacnetnie 

ąnyslący omaiwialli już oadawma, żąda jąc  dla n iej 

"kpiszycti w arunków  bytu i wyńs„ogo uposażenia 

W  czasie rew o lu c ji 1905 r bojowm iczki f  
sp, aw ę kohiet żąda ły  dla stu .ny d om ow ej 8 go 

■dzimnego dnia pracy, odpoczynku św iątecznego i 

u rlopów . Oburzenie ogoime b y io  anże, a n iezrozu 

m ien ie  pow agi sprawy jeszcze w iększe. H enryk 

S ien k iew icz * * )  p isze w nr. 84 G azety Polsk ie j 

«  r. 1875, „T a k ie  to juiż czasy przyszły , że walka 

to c zy  się wszędzie, uiusi w ięc toczyć się pomię­

d z y  paniam i a .sługami. P rzyszły  f i lo z o f  m oże 

ipodi iągną ją  pod jakąś ogóilnofiłozo ficzną zasa 

d ę , i w a lk i o  byt m iano nada A le  m y w iem y 

■dobrze, że n ie  jest to  w .Jka o b y ', a le o  nlewym? 

te  garnki, o  r.iewyszorowam e rondle, o koszyko 

w e o  p różn iactw o  i zbytnią skłonność do m iło 

mnycb p łom ien i, k tórych  m ieseowa straż ogniowa 

n ie ty lk o  gasić nie chce i n ie um ie, a le  nawet 

podsyca chętna

Jeszcze i dzi,s wiolm ludzi zżym a się naw et na 

■określenie „p racow n ica  d o m e m  ‘ , uważając, że 

są to niebo/pieczne fan tazje  itych, k tóre  n ie chcą 

s ię  zw ać „sługami*. W szyscy  czemuś służym y, 

le c z  przepaść Jeży m iqdż£  ra s  błużha dla idei, a 

,łużbą„ w  dziedzin ie usług óillirfM ych innej oso 

3>y Treść określen ia „pomocrilca** n ie  jest równo 

m aczna z treścią w yrazu  „sługa"

Zubożen ie społeczeństwa wąrtywa na znuiiej 

•mienie się lieżby  p racow n i d nn-owych W  r. 

11926 ludność W arszaw y w ynosiła  1015000 osób, 

<w tern liczbę służby oM iczano na 26,478 osób. 

Jeżel, jedna rodzina »kłuda się przeciętn ie z  5 

■osób, to na 7— 8 rodzin  w ypada jedna służąca. 

W  ten. odseteiK służby m ęskiej wynosi zaledw ie 

l, l °/ o  służby żeń sk ie j która jes-* znacznie tańsza.

N aw et najlepsza służba dom ow a nie da je pra 

cow u icom  zaulowuteima pracy tw órczej, o ra " ska 

ru je  te kob iety  na nienonnafr.y tryb  życia. M ło 

■de ży ją  m yśuą o pn jyszłości i szukają „narzecze 

n ych “  wr przekonaniiu, że  k tóryś z nich zechce 

wreszcie zostać m ężem . N ienorm alność życia  sok 

kuam ego wypacza je  psychicznie, a obcowanie z 

ludźm i lep ie j sytuowanym i m a łerja in ie  popycha 

je  do zaw iści i buntu. ■. i

Ponau 710/0 p racow n i' dom ow ych  jest bez 

źetina. Trud.iość zaw ieran ia stałych rzwiązkow 

m ałżeńskich  jest przyczyną nielegaimego pożycia 

p łc iow ego , k tóre  początkow o n ie  ma nic wspólne 

go z n ierządem  Parjaskam i życia stają się przez 

b ra k  pracy, łub gdy nieślubna ciąża , albo zarażę 

n ie  sio w yrzucą ją  poza obręb  kob iet t  zw po 

rzadn; cb -I tu się dop iero  zaczyna problem  nie 

rządu
Meżatek wśród pracow n ic dom ow ych  jest za 

led w ie  14%, resztę stanow ią w dow y, tub porzu 

c o n t  przez małzxjnkiVw, r-„y też te, które opuści 

ty  m ężów  spowodu ich pójaliaątrwa M ów iąc o  słu 

zb ie  d om ow ej należy zaznaczyć: różn icę m iedzy

pracownicą ..ykrmalififcowaną zaw odow o, a su 

row ym  m aterjałem , którego dostarcza w ieś, lub 

p ró letarja t m iejsl-i. P ierw sze, często zr..eszone w 

stowarzyszenia, zaw szy zaś św iadom e swych u 

nuojętnosei. m ają pew ne wym agan ia i są uiera.: 

prawdziiwem  zm artw ieniem  różnych  pan domu. 

L im awiając się o  posadę pyta ją  one o w y ­

sokość pensji żądają w łasnego kąta na ustawie 

n ie ku fra i ułożenie poduszek —  dorobku całe 

go życiu, arie pozw a la ją  pracodawczyu iom  na 

zbytnie gderan ie i nieuzasadnione przyczepki. Są 

pewne siebie, gdyż dotychczas w śród  n icłi bezi o 

butnych jest hardzo m ało. Druga kategorja, słu 

gi w yrobn ice  rekrutu je się re m łodych  dziewcząt 

p rzew ażn ie w iejskich . Taka  n ic n ie  wie, nic nie 

umie. Zgodzi się na każdą zapłatę i na wszelkie 

warunku Sta je się popychadfein  i o fia rą  „pan i ", 

k tóre j poziom  urtcioktualny czasem  nie różn i się 

od poziom i „s łu g i Są dom y, gd zie  się zalega z 

w ypłatą  pensji, są dom y gdzie  się szantażuje pra 

cow nicę tern, że się ją  zaskarży o  kradzież, są 

A leż  pocóż m ów ić  o  tern. Co i tak  wszystkim  

jest w iadom e!

Niesłuszmem podejściem  do  p racow n icy  dum 

jesl podejście  uczuciow e w  m yś l „ ja  jestem ta 

ka dobra** jło b ro c  ta będzie  najczęściej polegała 

ty lko  n r iparu czułych  słówkach, a obow iązu je  

do w dzięczności i p odzięk i P rzy  podejściu  rze 

czowemi nic będzie  w za jem n ych  zaw odów  i roz 

goryczen  T rzeba  ściśle zakreślić obow iązk i pra  

oowuicy i. praw a je j P raw a  te —  są to  prze 

ważnie obow iązk i 'nałożone na pracodawcóv. 

K orzysta jąc z  mich lułużąca n ie  korzysta z łas.ci 

i dobroci, iłecz z  tego co  je j s ię słusznie należy. 

W szelk ie  w ię zy  u« zuciow e pozostaną w  sferze 

m ożliw ości, tak  jak  i w  innych  stosunkach Judź 

kich. Tak ie pos iępow an ic  w y rob i w  służbie po 

czucie w łasnej godności i pow strzym a przed siu 

żakzością, maskującą n ieraz naw et podłość i 

zbrodnię. P racow n ica , opłacana i traktowana 

najeżycie, opanu je  (swe hum ory, n ie będzie  skora 

qo zm iany służby, a  tern b a rd iie j d o  grym asów  i 

„ty ran izow an ia1 pani domu. M oże się Komuś 

nasunie uwaga, że  dziś tak trudno się zdoDyć 

na słuszne opłacenie służby. Zgoda. Lecz wtedy 

należy się w y rzec  p om ocy  najem nej, lub zadow o

lić się pom ocnicą n iew ykw alifikow an ą ezj ka 

pryśną. T ak  ja k  się nosi ubranie ź le  skro jone choć 

się w ie że inny k raw iec  uszyłby lepiej, lecz nie 

starcza na opłacenie go. N ie będzie tu w iny słu 

zą te j

W śród  służby często się zdarza ją  choroby 

nerwowe. N ieuregd łow ane życ ie  p łc iow e ciągła 

niepewność jutra, zawsze obcy  dom  —  wszystko 

to w ytw arza istoty przicziulone, n iezruw now aże 

ne i przygnębione, Choroby układu traw ien ia też 

częściej się spotyka w  służących, n iż u ogółu 

kob iet Dr. M iklaszewski katar żołądka nazyw a 

chorobą zaw od ow ą  kucharek, .spowodowaną 

przez c iągłe p ióbowam io gorących  potraw . Te.i 

że leka rz podaje, że  gruźlicę ^potyka się u ogó 

tu kob iet w  5,G proc., u służących zaś ty lko w 

2,2 pro* , c o  tłum aczy on  .stosunkowo dobrem 

żyw ien iem  i zadaw aln ia jącem i warunkam i mm 

szkanioMemi. Jnkieby n ie b y ły  warunki pracy 

służby dom ow ej, najstraszn iejszem  w za w o d za  

tym  jest choroba i starość, oraz ciągła  tęsknota 

do w łasnego dachu nad g łow ą  i poczucie bezsił 

nośei w obec  tych , K tórzy dy Ktują warunn.' pracy 

i płacy. W y że j cytow an y tw ierdz i: „J ak o  l_Karz 

głowni, Zakładu S tarców  i k a lek  W T D . m ia­

łem pod swą opieką w  ciągu  25 lat okoto 2000 

pim sjonarjuszy tego zakładu. W iększość z  nich 

stnnov Bi w ysłużen i loka je, stangreci, kucharze, 

kuchąrki, służące naszych m ożn o  w  ł ad c ó w kto 

rzy  p rze lew a li w  tak i sposób sw e obow iązk i r e j  

ralne nu dobroczynność publ., .zamiast dać do 

żyw ocie  sw e j służbie w  swych  m ajątkach, łub 

dom acn “

Istn iejące obecn ie ubezpieczenia społeczni i 

renta d la shig, po  65 roku życia  jest to krok na 

przód od czasów  „K aśk i ihaTjatydy*', lecz to 

mało, szczególn ie j g d v  w  praktyce w szystk ie te 

zdobycze w yg ląda ją  tak  inaczej.

N ie  dob roć  i laska pracodaw ców  uczyni znos 

nym los służby d om ow ej, lecz utworzenie zw iąz 

bu zaw odow ego, któryby’ obow iązyw a ł wszyst 

kie pracownice dom ow e, gdy~ż istn iejące ońecme 

zrzeszenia shig n ie m a ją  charakteru powszechno 

sci i nie odpim  lada ią scemnir zadaniu

*  Cl. M

Choinka u najmłodszych

* ) , K łopoty  paniu N iuśk i“  —  Eugenja Koby 
liń ska.

* * )  Cyt. i dane statystyczne w z ięte  z p racy 
J r  W . M ik laszew sk .cgo p. t. .Służąca jak o  za­
gadn ien ie  społeczne**.

Vć dnaicb 5 i (i stycznia r. b. odbyty się 
w 4-ch przedszkolach  i Żłobku 7 l ł . 0 .  K. 
choink i dla najm łodszych  dzieci

Zorgan izow ano  je  staraniem  Referatu  O p ie­
ki nad m atką i d zieck iem  k tórego  k ierow n icz­
ką jest p. M ar ja  Krasowska. W’ icie trudu, p racy 
i serca w ło ży ły  w  urządzenie le j uroczystości 
panie w ych ow aw czyn ie  z p rzedszko li, obm yśla- 
ją r  d la d zieci n iespodzianki, p rzygotow u jąc  e fek  
tow ne stro ik i z papieru  i t. d.

—  W chodzim y do m ałych, p rzytu lnych  p o ­
k o ik ów  przedszko la  na W ito la o w e j 5.1. M nostwo 
m ałych dzieci —  pod ścianam i —  m atki, trochę 
gości. Kurtyna, (składająca się z 2-cli kołder), 
ukazu je szeroko ro zw artym  oczom  m ałych  w i­
dzów  stajenkę %v Ketlcein T a jem n icze  śyviatlo 
lam pek. spo\,ilycli w  k o lo row e  b ibułki, ośw ietla 
grom adkę m a leń stw , sk ładających  dary  przed  
Żłobkiem . Są tu śliczne w róbelk i w  szarych 
p iórkach  z papieru , m ałe, skrom ne m yszki, 
pastuszek k ró low ie. Zadziw ia jąca junt pam ięć 
tych czterą- i p ięc io letn ich  „a r ty s tó w ", k tórzy  
bez za jąkn ien ia  recytu ją  z pam ięci dość d ługie 
ro le  w ierszem

A  k iedy, na zakończenie, m aleństwa śpiew ają 
stówa kolendy, znanej nam  tak dobrze z cza­
sów  dzieciństwa.

„P od n ieś  rękę Hoże Dziecię.
P ob łogos ław  św iatek  mały 

w  sercu odżyw a  dawna słodycz w ieczorów , 
Które nie wrócą, w ieczorów , zagubionych w 
w ie lk im  zm ęczonym  św ieeie  ludzi dorosłych,

—  Sw. M iko ła j w yg ląda  zupełnie, jak  z o b ­
razka. Ma piękny, c zerw on y płaszcz (przypo- 
niinająey trochę... c iep ły  sz la lrok ) —  długą, siwą 
brodę, zło lą  czapkę i pastorał. Dzieci, tłoczą 
się c iągle  koło  n iego, popisu ją się dek lam acja ­
mi. z k tórych  czasem  „święty** nie rozum ie ani 
słowa, tak n iew yraźna jest jeszcze w ym ow a te ­
go drobiazgu . K ażde chcia łoby go dotknąć, być 
jaknajb liże .j dobrego staruszka z siwą brodą. 
A le  to dop iero  początek  n iespodzianek.

ż  u licy  z jaw ia  się gość — chłopiec, przy’gry  
w a jący na łiarm on ji. U rad ow an e m atk i puszcza 
ją  się w  tany. D zieci tym czasem  o to czy ły  ośw ie­
tloną choinkę. Sztuczne ogn ie  rozp rysku ją  z ło ­
te iskry, odblask ich  lśni w zachw yconych  dzie 
cięcycłi oczach. Sv>. M iko ła j jest c iągle  jeszcze 
wśród nich, zna jt- wszystk ie z im ien ia  i vńe 
jak  się sp raw ow a ły  na „codzień**. N ic  d ziw nego

św ięty musi wszystko w iedzieć. M atki dostały 
podw ieczorek , teraz dzieci idą param i Zasia­
dają nu swych n iziu tk ich  krzesełkach, takich 
jak krzesełka dla lalek. Dostają kakao i słodkie 
bułeczki. Nu ch o in ie  dopa la ją  się św ieczki, a 
św. M iko ła j ro zd a je  torebk i z cukierkam i. — „Ja 
nic nie zjem , zan iosę b ra tu " —  m ow i p ięc io ­
letn i P iotruś. 1 napew no tak uczyni, bo P iotruś 
iest „solidny**. Pan i w ych ow aw czyn i chw ali go 
i m ów i, że to je j  pociecha. G rzeczny rozw in ięty , 
a jak  ładnie um ie śpiewne. S łyszeliśm y go p rze ­
cież naw et przez rad jo . W szys lk ie  dzieci z przed 
szkoła w ystępow ały  raz w  rad jo  i za rob iły  moc 
n ien iędzy, za k tóre  kupiono potem  ś liizn e  za ­
bawki do przedszkola.

„M ó j łirat też „n a d a w a ł" w radjo** —  o zn a j­
m ia m i P iotruś. „Z a ro b ił dużo p ien iędzy, nie 
w iem  ile, a le  dużo. Mamusia kupiła mu za to 
trzew ik i Bardzo m ocne trzew ik i, jeszcze teraz 
nosi**.

Now a n iespodzianka —  p rzyszli z ulicy 
„tr ze j królowie**. Napraw dę to jest ic li w ięcej, 
niż trzech: jeszcze czarny d jabel i k ró low a z 
iasnem i w łoskam i i jak iś rycerz.

Śp iew a ją  p iękn ie a zachw ycone dzieci p od ­
chodzą do nich coraz b liże j. W o gó le  dzień  im 
tak radośnie się u łożył, że chc ia łyby w ysko 
ezyć ze skóry. T y le  w rażeń !

Św ieczk i dopala ją  się, b ielone ściany pusto­
szeją. M atki, z odb lask iem  w zruszen ia i c ien ie j 
radości w  oczach dzięku ją  paniom  w yrhow aw  - 
Czyniom i k ierow n iczce  p. An ie li, która ty le  
radości spraw iła dzieciom

..Za panią dzieci p rosto  przepada ją** —  m ó­
w ią z podziw em .

Ciemna ulica d ługo jeszcze rozb rzm iew a gwa 
rem i ok rzykam i m ałych  postaci drepczących 
obok  spódnic m atczynych  i m ocno ściskających 
w  piąstkach torebki z cukierkam i.

Szczęście dnia p rzeżytego  da im  le j  nocy 
radosne sny —  i kto w ie  —- m oże na późn iejszą 
ciem ność życia  p o ło ży  się jasną smugą —  tak 
jasną, juk m leczna droga na niebie, w  którą 
w patrzen i teraz pow racają . J. Janicka.

Zapisz się na członka £ .  O. 3P. f? 

(ul. Żeligowskiego 5Vr. 4)

Nasze sprawy piŁSie
JU B ILE U S Z  „EJLUSZCZU".

Znane w  Polsce pismo kob iece „B tLKzee" —  
uczciło 70-lecie sw ego istnienia w jd a a u a .  
p ięknego numeru jub ileuszow ego.

Na okładce —  dw ie  w ym ow n e daty : 186- 
i 1915... S iedem dz’ e.siąt lat istnienia... ile ż  wstra  
sów, ile burz przeszed ł przez ie la la  nasz kra

ile  zm ien iło  się w  życiu  i s tanów .sku kobJetf 
po lsk ie j!

P ierw szy  num er „B lu : zczn " wyszed ł w  r*Ia  
18(15 — a w ięc w krótce po powstaniu. T y tn l b v l 
sym boliczny bluszcz, k tóry  ży je  i z ie lea i s«e 
nawet na ruinarh. Sym bol nadziei i w ia ry  w 
w ytrw an ie, w  zw ycięstw o.

Jubileuszowy numer „B lu szczu " przewos: 
nas w  te dziw ne czasy, k iedy się nosiło obszerne 
k ryn o liny  na m eta low ych  siatkach i k ieuy m łoda 
panna nie m ogła bez op iek i ukazać się na u licy  
O glądam y dawne stro je  na ilustracjach, czyfc* 
m y w y ją tk i z p rzeglądu  ówczesnych  mód, p «  
rad kasm otyczn jch  (lawenda, tytanck. lo zm a 
ryn...) i ku linarnych („K o t le ty  baranie nu rusz­
c ie", „s taropo lsk i m iód, jak o  n a p ó j" i L  d.) — 
i w szystko w yd a je  nnra się tak dalek ie i d z r » 
ne... D obrze  jest czasem  m óc pow rócić  w  daw - 
ność. Zanurzyć się, jak gd yb y  w  sen o  prze 
szłośei. doznać uczucia, z jak iem  przerzucam / 
czasem wnętrza k u frów  prababcianych , w  k tó ­
rych rozsypu jące  się od starości atłasy i tin le 
pachną n ieuchw ytn ie zw ietrza łym  zapachem  
zasuszonych p taków  róży..

Jubileuszowy n u n ic  „B lu szczu " przynoai 
nam krótk i konspekt swego dorobku  70-letuiego 
W y lic zen ie  w ażn ie jszych  u tw orów , d ru k ow a­
nych w  tych latach wskazu je, iż  w  „B luszcza* 
drukow ali swe pow ieśc i: K raszewski, Jeż, Żm i ■ 
chowska, S ienkiew icz, G aw alew icz, R odziew i 
ezówna. D eotym a, K onopnicka, ^snrk ... 
„B lu szcz " b y ł w ów czas pismem, czytyw anem  
przez całą in te ligenc ję  polską i d la je j  ogo lą  
przeznaczony. Jedynie dzia ł m ód, robót, porad  
gospodarczych  n o »ił charakter w y łączn ie  p rze ­
znaczonego, dla kob ie i. Pozatem  m am y w num e­
rze trochę wspom nień osobistych. („W izy ta  pań 
7. Bluszczu". „B ln szrz  daw n ie j a d z iś ". „ W  nie- 
(igaszonej tęskn ocie " i inne) —  i jakby kon froa  
tację  daw nego ob licza  „B lu szczu " —  z teraźn ie*- 

_ szośrią: sy lw etk i obecny eh współpracowniczek: 
„B luszczu *, artyku ł redaKtorki, p. P oan orsK iej- 
O kołów  o n iedaw nej laureatce nagrody lite ­
rack iej m st W arszn w y P o li G ojaw iczyńsk iej, 
(k tórą „od k u p u " p ierw szy  „B lu szcz*), a rtyku ł 
o znaczeniu rad ja  i t. d.

C iekaw y jest pogląd na „pub liczne w ych ow a 
nie i zaw odow e kształcen ie kob ie t", jak i w y ­
rażają w  „B lu szczu " w  latach... 1865— 1875 —  
ówczesne autorki. M yśli ich. ze starych roczn i­
ków, w ybra ła  p lłan n a  Koryzna.

Jubileuszowy num er B luszczu " —  (z dnia 
I t  grudnia 1915 r. Nr. 50— f> 11 stanow ić .noże 
ciekaw y m aterja l, d la każdego ku lturalnego 
człow ieka w  Polsce —  a przez swą szatę z e w ­
nętrzną, bugactwo reprodukcy j i rysunków, dn 
jąeych obraz życ ia  z przed In.l —  m oże m ieć 
wartość nawet h istoryezno-dokum entarną

K edakcji i w ydaw n ictw u  „B luszczu  —  
pism a w iern ie  sto jącego na straży postu latów  
o rgan izacy j kob iecych  w  Polsce —  ślem y z 
okazji tego p ięknego jubileuszu — WTranj 
uznania i życzen ia da lszej ow ocnej pracy. I .

Odpowiedni Redakcji
—  Pan i M. S. z W iln a . O ile  pani dostrzega 

jakieś brak i w  „k o lu m n ie", należy wytsnąć: je  
w yraźn ie j, m e lak  ogó ln ikow o- Proszę parnie 
lać, że te, k tóre tu piszą, da ją  swą pracę beza. 
toresownie. P racu jem y chęln ie  i radośnie, ale 
p ragnęłybyśm y m ieć częstszy i szczerszy law 
takt z czyteln iczkam i P ros im y w ięc  panią •  
nadesłanie artykułu na temat, k tóry  ją  o b som * 
je o raz o p rzybyc ie  na zebran ie lłedakcji, która 
się odbyw a co środa o godz. 7-ej (Jagielloa 
ska 3/5--3).

—  Pan i Z. W iersze  się nie nadają. P ros ili' 
byśm y racze j o artyku ł z życia  n row incji. K o­
respondentek z p row in cji nam brak. I nie chodn  
o spraw ozdan ia choinkow o-oilczytow o-im prem ) 
we ale o reportaż z życia kob iet w ie jsk ieb  i 
dzieci, o surową p raw dę życia. Byłybyńm o 
w dzięczne pani za m a lerja ły  tego rod za j* .

S T O & 0 W N IA
Związku Pracy Obywatelskiej K o b ie t  

przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3/5 m. 3 po 
daje do wiadomości ogółu, że zdrów*, 
tanie (od G5 gr. do 1.20 zł.) obiady wy 
dawane są codziennie od godz 1 do 5 pa 
południu.

PP. Członkiniom przysługuje zniżka 
10%, pp oficerom, urzędnikom i stu 
dentom abonamenty zniżkowe.

Stołowmia przyjmuje zamówienia na 
wszelkie ciasta, sosy, zimne przekąski 
I gorące dania, po cenie kosztu z mini- 
malnem doliczeniem za pracę. •

Obstalunki odsyłane są do domu.
Organizuje się obiady i kolacje z ja z 

dowe wyciec zksowe itp. —  w  lokalu wła 
srym , łub w  lokalach wskazanych. Te- 
lefon Stołowui 17—61.

i
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Z <2 i H e  ciągnienie
Zl. 10.000 na nr. 67 '20.
5.060 na JI ry : 614 12953 5016 1 65670 

106438 i 23847 130608 143232 165*99
z.000 na n-ry: 3070 10*60 13S60

25168 35476 36767 48125 *130* 5.496 
52539 60382 64898 977117 102707 133*28
I.38615 145508 .48136 16165’  165919 
170926 163082 190610

12)00 m n-ry: 13907 15994 ^4531
^4303 50574 58256 59887 63244 05415 
*6052 74817 798l6 1P230  l/z874
113147 1)9*64 127360 138019 137672
123097 139989 141687 141954 111934 
1**77? 164823 16979* 176309 176393
18/688

Wygrane po 200 zl.
111 34 73 30 37' 600 83 811 1077 126 

575 756 840 88 911 .37 96 211/ 234 04 
391 400 50 528 6 U 9 2  9t>8 3327 93 01)6 
53 757 844 930 39 59 64 91 4028 203 
35 5(2 62 340 447 83 529 99 752 506 54 
922 15 5042 22* 33 56 95 363 514 58 65
94 96 673 703 49 54 59 90o 29 73 6046
II . .  *0  333 41 514 63 606 60 753 960 71 
7002 18* 324 411-8.53 55 961 8002 92 
161 410 759 92 837 73 9115 65 100 43 623 
7<W 20 844 9.)

.0059 110 26 351 73 424 61 66 91 778 
833 79 941 59 11125 321 23 505 684 929 
85 12070 93 195 278 629 75 713 SOI 21
95 919 47 113016 35 69 85 109 53 56 240 
470 563 92 o53 19 828 913 14242 350 
06 *33 36 .532 84 711 829 15032 363 75 
522 45 677 872 940 68 71 16/67 70 381 495 
556 tóó  61 930 1/071 1.34 53 35 / 642 

731 48 A 962 18058 137 217 18 339*14 
43 57 76 553 600 764 99 822 901 37 
19f)S7 146 64 240 396 462 509 42 616 
711 45 62 37S

70149 217 609 763 87 816 999 21012 
144 Wtó 861 934 50 70 22011 30 100 233
41 3m> 415 49 586 660 79 780 80 231 28 
3* -30. 337 424 537 57 619 778 24249 59 
3* *37 4y 624 853 25136 262 1 35 9' 404
1., 559 92o 27 89 26126 27 3? 218 67 74 
*93 51* 72/ 94 896 957 2/197 201 349 
*19 78 61 ' 51 71 845 85 975 28041 l l5  
4. 252 *25 83 5*9 58 798 849 947 29018 
395 K>3 656

701 t, 204 340 618 41 95 730 825 47 
,9  925 72 31143 71 .306 41n 4, 713 16
917 8? 32060 424 25 53 609 98 827 ’ 1 
.<2 5" 927 53 33070 88 98 292 140 59’  
60/ £36 60 62 91 958 69 34077 98 257
42  99 5*8 ol 507 70? 908 6435129 372 
*0o  k i i  710 321 72 36136 37 313 498 
397 6*8 836 959 74 37086 93 180 207 33* 
537 63 ?60

$8008 45 83 121 205 26.92 44)4 27 731 
39221 315 696 749 892 904

401 E  22 *0  95 284 383 4*0 617 29 58 
8*2 908 41041 107 51 299 **9  41 5 i 561 
736 35 i 3 851 901 %  42295 319 474 84 
£91 767 804 46 43026 121 58 92 396 555 
671 83 99 716 922 54 89 44002 158 226
27 520 *5 795 968 81 46001 275 431 500
734 46095 190 219 49 622 50 816 470US I 
64 145 62 233 422 542 629 785 511 22 79 | 
■” 0«  48084 155 231 368 718 809 ' 8 30 76
96 912 *  5 49012 245 386 505 679

3G6/3 103 225 60 91 395 617 706 08 
02  861 420 76 5(061 313 82 420 7 579 
Oh CS5 '736 83 999 52205 19 450 593 633
.41 «T  704 o14 72 53026 75 3/6 94 *44
.8  m  821 28 76 909 5*016 18 64 l30

.*50 53 96 426 c34 69 76 84 614 22 760
854 47 5/ 55028 77 162 74 269 448 6?3 
37 796 872 56033 81 95 281 358 94 405
815 974 93 57005 52 146 229 b4 535 7’ 7
« .  904 14 2S 30 58040 98 129 59 246 7’  
32* S i  524 637 700 59148 61 224 75 93 
*16 28 32 534 604 12 19 756

«W 76 157 2*6 95 323 4ól 80 572 S7 
6108. 205 35 396 403 77 594 706 41 71 
S24 02(111 544 52 795 851 909 12 y0 63153 
54© 52 58 0 I 6 73 730 39 810 31 64110 
46 296 360 73 475 81 527 620 56 834 *02 
73 9(1 65124 73 251 329 43.3 96 578 615 
•18 732 353 54 943 66133 451 663 65 7:3 
722 67044 12U 72 264 453 76 534 748 71 
903 44 .39 68361 81 522 99 Ó47 822 936 
6900? 112 37 62 83 433 528 57 647 80 703 
m  836 77

M i  139 307 479 549 65 64.3 9(j 711 
8e 71056 2»3 521 603 *10 75 72085 1̂ 1 
19 313 485 c?4 706 60 73166 3.36 418 70 
856 95? 91 74064 128 284 310 475 510 
624 73 759 65 94 813 813 49 6.3 901 60 
r5854 77 89 115 38 310 63 82 94 477 99 
724 935 49

7602. 101 39 8? 333 460 615 17 791 929 
"70*6  84 113 249 61 356 435 38 699 76/ 
■m I I  78519 48 792 824 50 91 927 
79163 384 429 81 517 631 32 708 41 92 
« ©  989

80086 223 334 426 12 537 66 736 955 
84 81023 268 73 445 555 73 617 60 709 
84 S32 76 82021 55 195 367 70 92 416 
751 59 81 969 83u25 75 4 l0  34 503 17 
*>« 6*3 33 61 965 84079 189 97 336 74 
445 587 7o5 99 802 54 85095 193 374 
401 548 o56 841 75 83 904 19 57 86238 
3162 449 654 80 803 17 29 913 8717? 
215 71 400 527 76 605 710 812 47 88223 
5 « 59 93 809 95 943 89021 197 211 305I 
485 99 550 603 29 950 J

90012 61 64 176 3,16 o37 91113 4 7 233 
*05 79’  824 908 26 55 92049 160 223 
46 50 94 93079 165 394 58u 78 7SS 998?

94006 269 360 672 749 95130 252 445 
584 622 88 770 801 84 910 9C060 84 
458 70 623 887 92 95 958 9/022 70 171
86 88 99 6u9 701 814 979 98172 77 302 
*99 612 76 890 913 o3 9y005 212 34 
437 76 607 40 77 716 67 852 56 94S 57

1000*4 149 98 293 309 445 5*0 64 657 
64 763 8*0 9ct 101060 82 170 348 415 
30 528 645 88 738 73 809 959 85 102050 
64 86 116 96 553 69 96 731 95 849 939 
103109 411 509 57 724 856 8 / 97C
lu4790 850 105073 200 313 732 56 807
23 970 106032 51 272 8*  363 817 978 
i072o0 308 95 559 65 / 66 706 26 966 
10*072 T i  203 17 4o4 68 72 710 26 3* 
852 992 109067 161 62 260 313 510 621 
64 785 806 16 986

110031 80 301 53 413 574 94 637 772 
94 918 22 57 71 111032 72 75 139 97 
*13 *11 81 754 843 955 112006 163 400 
29 40 72 6*2 80O 113203 34 69 363 4 
420 505 649 714 30 32 55 76 940 92 
114102 20 24 £1 263 80 ?06 22 88 821 
22 vó9 9J 115038 92 100 248 3*4 96 591 
828 86 1 16014 252 327 29 675 96 805 20 
25 923 52 117257 97 476 u81 962 1J8U12 
80 183 290 413 534 640 83 38. 119120 
271 98 333 712 20 37 821 40 946 

120035 46 201 31 45 318 461 79 554
956 121039 44 363 478 526 61 645 89 
830 96 952 122058 69 102 207 18 3*5 
85 764 67 80 818 942 123024 440 57 5o6 
756 315 [24026 I 18 62 96 295 304 36 426 
84 579 616 85 820 61 903 13 125177 260 
92 433 74 519 75 816 40 913 12fio04 -1 
52 136 237 .306 8 13 17 55
80 549 698 928 12701?
44 103 11 305 431 525 28 C45 /4 762 95 
805 27 936 69 128167 84 288 604 30 81* 
913 129119 46 382 94 426 27 6*6 73 82 
8*87

130123 72 422 84 534 730 33 817 29 
4* 919 131132 88 412 41 503 17 11 636 
96 7 ’ 2 822 42 910 132150 29(J *01 98 
598 726 301 15 54 75 938 51 133271 .8  
114057 426 50 75
4/5 79 509 36 97 861 967 75 83 87 
135083 139 252 86 380 638 98 706 939
71 89 136237 306 17 23 787 «4ó  65 1370o3 
132 208 .*9 313 53 *24 65 582 677 701 18 
40 846 920 76 13*066 178 430 890 134014 
207 377 411 64o 61 752 78 814 51 950

140053 123 5? 99 384 432 7o 89 747 86 
959 141143 261 333 4 22 571 6 .1  37 734
81 1 42092 103 54 272 396 418 78 79 552 
62 83 ?43013 337 49 440 504 791 914 77 
144085 118 245 487 501 735 864 90.7 
145<r/7 145 6? 67 259 458 89 511 97 714 
776 927 !4o387 608 4o 7*6 *1 S22 bi 
147100 42 253 385 5*5 73 649 7o2 861
o 9 913 38 53 81 148016 127 256 .317 550
89 98 6312 93 149154 437 SS 643 ’ 21
24 35

ISO142 381 484 50? 663 90 793 827 933 
35 78 1/51066 110 12 90 93 ,  )  318 410 
734 85) 978

152033 238 429 96 5i2 610 39 729 887 
153092 121 305 61 423 545 69 684 784 
803 26 31 983 I .>003 137 511 43 155024 
159 212 425 506 608 13 770 952 106* 8(1 !
i 88 261 428 748 157089 227 481 9S 521
89 635 972 78 80 158018 47 176 290 324 
4*9 643 819 64 921 26 159030 36 92 146 ' 
5o 571 825 719 j

1600.82 94 163 355 75 431 553 54 626 
717 5*9 903 161102 30 209 2b 86 334 42 
96 675 774 88 162207 36 83 499 662 74' 
907 163020 84 177 258 393 461 703 93 
839 989 164002 73 160 204 51 56 99 30» 
416 66 596 639 819 165202 88 563 604 
15 26 75 753 84 920 166037 39 78 347 
475 85 504 37 608 720 807 74 987 167226 
39 75 443 529 54 74 881 939 92 168018 
13 171 351 445 87 90 91 593 718 804 87 
921 29 169208 534 73 89 602 16 

170290 493 597 885 171098 175 215 417 
713 5 l 61 802 940 172078 221 4* 329 441 
809 904 9 35 68 173046 104 35 549 64 628 
733 4 « 993 17*065 137 3 i4  489 175091 
1 17 889 445 721 978 176046 113 308 84 
575 87 621 /10 19 857 58 935 37 92 177019
124 228 309 14 37 406 7 58 93 771 811 
i7S0«5 88 260 403 81 576 609 20 781 910 
179113 289 386 411 31 75 523 714 93 82S

180045 134 92 98 308 78 476 676 819
957 97 181467 88b 182037 192 231 372
90 429 94 655 81 8S 1S3018 233 401 504
72 875 184078 225 53 92 93 616 .38 56 
185144 48 70 75 212 70 317 411 33 186024
125 m  86 474 665 776 93 822 187151 75 
246 48 306 51 459 763 74 836 903 1RS03?
87 509 48F 5!4  614 952 60 189240 520 

190076 4215 523 607 710 72 £11 985
191237 =05 18 62 465 574 £4 699 *61
192001 306 616 26 48 85 871 193125 51 
99 255 625 92 788 836 75 711 194177 
297 341 420 993

lll-e  ciągnienie
Po 200 złotych

70 275 631 1085 508 894 9s5 2124 257 
309 88 97 481 511 87 681 98? 3029 39 
94 139 J17 55* 704 885 44S2 94 732 50 
830 5)52 257 416 28 793 *26 34 y25 ',3 
*057 275 622 7334 402 8115 775 79 8*4
9021 '09 *1 66 345 73 910 636 815 928

10304 37 677 981 11819 12179 240 55 
C9u 1302y 46 322 66 69 1414’  366 613 
'*119 247 66 8.3 461 675 87 762 809
16332 66 595 817 912 55 64 17154 226

97 104 638 771 983 18002 6 18 212 37 
321 599 866 72 9*1 19085 149 336 48 
624 810

2U246 21000 420 635 912 22186 280 
445 586 23087 348 53 538 775 9*3 71 96 
2413J 231 483 25299 695 503 26154 80 
626 27085 192 293 386 732 61 25262 346 
56 457 29089 19.) 68? 825 89 

30038 83 247 525 612 94 799 31053 211 
303 8(1 32073 439 747 33765 943 *4161 
365 450 508 62 846 6* 35038 101 *63 80 
642 943 36154 236 411 88 612 915 51 97 
37203 82 38063 115 208 819 83 902 *9090 
286 838 955 

*0365 *52 8 '3  4 ' 41001 189 216 349 
767 929 68 42530 740 951 43053 104 477 
651 957 44246 558 656 45059 71 141 2S7 
829 40183 527 74 685 90 47049 213 782 
48664 296 356 559 849 924 490y7 232 
6S7 713 86? 99 954 

50247 949 51015 77 122 448 600 717
900 52002 36* 678 701 90C 9 53361 54081 
286 .387 560 756 900 9 55141 92 225 */0 
541 654 705 48 84 960 56093 170 215 
381 483 813 57115 82 334 49 53 80 *00 
503 64 88 648 701 41 804 58047 117 35 
62 654 877 904 5907S 59’

6G219 3^9 498 748 816 9.30 61430 59 
877 94 982 62160 91 440 529 622 889 
63220 510 707 19 64 884 64017 157 454
570 »75 0505? 59 203 95 728 66201 349 
73 *99 809 905 28 67079 133 6^9 649 776 
995 68092 237 46 506 08O 960 59088 811 
65

71.25 .*8 224 28 -365 530 55 81 728 896 
72054 317 570 679 88 73074 215 50* 417 
638 93 74612 75176 533 623 839 83 99J 

7.7358 654 804 77498 579 78160 239 6-. 
474 734 77 819 79115 65 557

80447 525 774 812 81173 351 671 82100 
13 , 59 465 502 28 696 83034 674 873 
.34049 126 .9 ) 85534 409 46 314 861.53 
26(J 363 683 732 58 87019 163 91 211 45 
777 806 88355 40 486 555 75 89611 716 
890

90169 202 555 846 85 91080 45/ 551 67 
69) .543 9?M4 53 144 810 931 93347 463 
88 599 61y 94173 438 94 566 678 327 
95631 63 700 955 96037 216 381 493 569 
75 722 9/136 229 834 39 85 98110 3 ’ 1 
*67 992l9 864

100083 9 l 462 967 101013 56 283 560 
970 102025 51 65 343 ,864 103*108 210 311 
ł21 73 C29 b96 795 104354 64)7 862 105113 
C7 82 392 400 b99 927 106265 85 497 856 
78 92 107296 320 510 10S04G 1*2 375 869 
910 109105 333 404 568 623 85 866 

110247 485 711 874 111238 54? 62 611 
724 801 112008 52 66 141 333 66 474 6)0  
40 113188 409 819 20 114179 399 405 40 
67 594 674 115227 7l3 27 *4 860 116481 
*92 634 780 939 117285 376 418 567 668 
806 3* 993 118302 573 779 873 80 119203 
368 616 700 36 886 943 61 

120379 647 99 825 87 121006 423 612 
87 122228 45 461 798 123158 250 390 71
571 124646 877 966 1250/1 47S 617 12h289 
610 819 127516 128029 232 438 534 665 
129212 393 674 792 916

130045 309 409 83 88 675 732 870 955 . 
13'230 704 807 132385 43 / 522 740 133163 1 
388 977 134063 354 445 135012 138 242 1 
437 618 9* 783 907 136164 618 816 137350 
99 49u 503 77 613 68 961 92 1*8461 600 
64 139717 79 844 99

.40259 a lo  57 771 141016 249 14211S 
451 775 815 14*054 392 414 843 144009 
158 ,377 145221 *8  465 599 o92 76) 1460*4 
186400 733 804 147034 93 425 81 5*6 62 
.'48303 12 61 149046 129 391 622 917 

150143 397 536 755 151040 251 332 68 
521 621 24 896

1526*8 778 96 815 153070 143 238 451 
556 805 1540/2 553 57 69 15óu51 157 235 
331 588 316 929 15o068 i,94 228 65 85 
721 *8 59 157121 200 20 96 405 535 097 
158204 529 705 356 159034 306 43o 859 

161024 64 *6 740 94 914 162035 245 90 
957 1632.- 5 559 901 164061 104 654 ) 2-1 
165321 401 80 823 lb6036 322 4/2 515 
619 915 17 1674S9 692 716 857 168162 
204 5* 730 846 lo9015 295 340 461 9* 
5*8 741

170213 4'M 887 171043 49 657 172600 
.319 678 745 71 950 173076 639 48 807 
174060 228 ?1 363 476 175225 464 75 507 
613 45 SUS 1/6016 31u 412 *65 17725? 
17S24* 452  585 64o '79228 506 64 

180159 274 84 528 52 54 611 727 99 
181144 92 331 182215 17 349 63 6/7 87«‘
18302,./ 199 460 810 19 184051 652 764 
804 991 1S5U1S 35 277 45o Ob 599 768 
136090 181 542 51 187330 533 56 723 89 
940 188117 420 569 92 911 63 189131 846
901

190996 135 >49 608 788 964 191276 636 
192095 138 268 388 531 97 603 941
193272 383 539 710 194246 54

IV-e ciągnienie
.30 000 zł. iia nr. 104972.
20.000 zł. ha nr. 127908
10.000 zł. na n-ry: 25304 92475 144359
5.000 zł. na n-rv :  1999? 35923 44723 

60768 81691 169746.
2.000 zł. na n -ry : 4 l72 6180 9144 

'969r 32227 35430 42609 5550O 62453 
76o«6 82705 9053( 102772 107687 108796
11081.3 122419 123696 129204 129730

1.000 zł. na n -ry : 478 254  ̂ 585* 11156
1934.3 22341 23405 32911 37819 38955
<27 >9 45381 4762.3 53338 58368 61107
62902 71125 75548 77575 84051 8*902

93897 95089 98986 103178 108550 109479 
1 19020 13442$ 13*112 135777 1*18.32
i483*u 150680 159381 161)34-' 167374
169312 178334 182887 1846*2.

P/> 200 zł.
105 18 41 220 89 812 45 76 1102 301 

542 823 9/3 2/20 601 96 30/* ‘ 16 37)-. 
807 59 0= *038 158 301. T82 9 K  5-01
51 916 6632 58 7037 164 312 78 413 531
810 56 33 Cl75 283 412 *3 612 9090 265

10557 74* 811 61 929 11476 525 12000 
27 66 80 197 210 13 314 41 61 763 815 
13052 .359 14064 508 9.37 56 15161 67 
234 722 88 9*2 15087 202 61 33* 52 581 
17073 427 656 75 741 871 964 18136 271 
4J0 50 530 652 729 874 88 949 93 19’ 99 
389 43? 604 727 20070 448 *24 25 21177 
3>-i *80 587 551 884 22074 2/5 499 511
69 73 2* 923 23319 87 442 500 23 607 
816 925 24008 466 359 25018 149 22’ 25 
60 27395 648 28154 293 372 4S5 701 60 
932 29088 /I 495 576 661 00* 28

30*07 376 575 602 *9 992 311*/ 94 52t 
872 921 321.6 21 .345 530 690 v l6  .33121 
270 339 *79 724 814 34/82 201 <.27 846
917' Sl 35027 500 749 860 36237 6 0 !  700
927 37173 374 502 52 61 97 978 38174 
4.35 (>94 39125 53 4-12 

40*48 987 41102 63 704 42126 211 42 
yy 959 43/32 427 573 601 25 809 .30 4*232 
5z<9 71* 936 *503 ’ 251 618 797 93S
46064 »  141 557 739 839 91 47357 242 
5 457 48375 620 49016 269 633 337 

50246 651 64 734 909 51051 118 315 
409 570 042 841 945 52.37' 7* 515 705
Sou 905 53235 412 90 769 900 *4, 5 281
4*7 530 795 55061 130 51 .316 515 687 
5(8)58 7 7 i 21 82 356 645 /05 57299 932 
78057 .303 650 84 774 956 87 59015 48 77 
567 741 44 894 915

661Sl 96 585 814 61 226 356 76 587 
*23 70 799 919 62089 95 321 558 *3010 
199 311 5,71 82S 64107 53 320 67 401 546
70 o04 55 95 794 65308 26 644 79 706 85,8 
6*001 172 65* 35.3 67683 745 867 949 
50 08086 545 624 793 6y034 578 .'>59 739

70165 4QQ 619 71492 971 724*7 ÓCO 720 
6’  874 73212 441 54282 759 *45 55 67 
740,32 190 470 75514 64 

76383 130 352 468 510 34 77354 809 • 
45 66 78001 82 254 453 556 721 79139 
.381 b91 720 42 

80003 229 430 569 657 74* 81016 7 ' 
80 z*U 519 <9 621 998 82167 81 234 525 
43 997 83121 286 328 672 84030 31/ 
616 41 789 972/6  b5399 514 80*33 609 
755 83 925 31 38 87231 568 86 682 95 
778 91 892 88,009 82 / 20 37 66 2/8 304 
436 905 89092 120 527 630 724 924 46 

90133 41 258 310 590 9.000 270 31 lr 
586 742 811 92108 24 93 797 898 93084 
104 9402/ 104 403 645 854 9524J 76 4-*2 
588 98 855 96073 98 109 400 562 610 874 
88 97163 546 778 891 98560 798 858 84 
991.39 267 798

100199 376 776 857 999 101106 330 75p 
869 102129 253 351 767 910 10335 / 5? 
104400 878 105174 271 *55 789 876
106'10 280 689 94 785 107160 224 354 
527 635 837 47 108267 315 33 555 109396 
456 618 36 791 862

110050 228 £87 9*5 111211 341 59 824 
902 112226 .353 540 766 113010 22 1*5 
2,51 ,%o 676 85’. 114096 338 546 618 .93
665 79 973 74 115011 447 7.30 74 928
! 16076 193 99 370 416 638 902 11722?
356 ,18075 510 992 119247 95 371 488
554 883 9-’ 4 

120099 704 121183 S19 1221)9 477
12.3553 79 85 878 1*402* 92 248 -.21 655 
PU  125263 *84 571 126240 5£3 692
12726* 697 81.3 982 128118 252 851
129259 501 658 95 961 

130121 734 801 95/ 61 15.139 52 80 
401 557 333 715 58 827 132052 52 201' 
83 491 133173 211 78 588 649 851 13446,7 
10 851 86 135031 233 443 576 ?28  883 
136073 137699 923 76 138027 240 4 .2
605 08 782 839 58 1*9217 395 454 900

140206 *33 97 911 55 141290 7<>5 800 
142012 88 72* 27 »90 143101 430 73 92 
750 61 144396 531 145236 40 611 981
146016 17 304 434 81 597 o54 <47026
114 0O6 98 950 65 146-350 56o 772 89*
< 26 149138 560 677 916

150194 219 491 515 641 881 151017 
57 58 74 92 225 316 541 873 924 
152488 6*3 751 828 153057 146 89*
154193 254 634 79b 959 94 155215 -.37 
880 993 1*6004 300 39 96 474 5b5 157135 
36* 158250 80 307 463 159022 13S 200 
60 5.30 67 78 642 912 

160113 57 407 52 bC 620 ,30 94 777 
161752 908 162399 670 709 163351 646 
750 164043 194 222 373 409 52 54 577 
8. 905 165823 948 166612 725 167086 
99 475 798 858 66 166268 93 358 433 6*4 
716 840 169704 3© 878

17034* 596 537 912 17.102 23 *07 26 
93 444 5W3 172107 493 521 173133 253 
351 674 883 960 17431 52 932 175036
611 176019 178 358 491 177218 83 464 
741 75 93 856 17S550 51 63 811 976
179280 392 *85 94.

180272 302 99 738 81 830 95? 93
181266 543 7! 75 873 934 74 182184 962 
1S3030 53 223 -309 455 720 184240 4*2 
610 790 185056 86 162 373 486 186070 
157 816 59 86 18786? 188050 166 599 
189957 97.

690036 75 96 135 492 626 872 191342 
444 48 512 820 192024 38 95 138 723 029 
193708 962 194481 592.

Proszą Lfndberęha 
o powrót

B ic s b  Pro ,-in.etown w  ó -  
*k. Mas9_chuscts (U  S. A ) ,  ktiw 
rc chlubi się tein, że w rau-ach  
jego nie popełniono 06 r. 1027, 
I. j. daty założenia nriastr, ani 
jednej zbrodni, wystosow ało dc, 
płk Llndberglia telegraficzne 
zaproszenie, aby wraz ze sw oją  
rouzłną powróci do Am eryk)
I osiedlH się w prowincji Tow n , 
w granieach której leży Pro- 
win-etown. Miasto g w _ -a n t jje  
pik. LindDerghowl zupełnie bez­
pieczeństwo i oeh/onę skutecz­
ną przed gangsterami.

Stuli oezrotocia 
Sun: towegc.

M iędzyn arodow e B iu ro Pracy  
w G enew ie op racow a ło  zesta­
w ien ie danych cy frow ych  o bea 
robociu  św iatow em  za rok  u- 
b iegły , 1935-ty, p rzyczem  w  w y ­
niku porów nań  okaza ło  się, iż  
raogo ł liezba bezrobotnych za­
rejestrowanych zmniejszyła się 
w w iększości k ra jów  P o lep szę  
nie sytuacji w  św iecie  p racy  
test za iem  w idoczne, zdaniem. 
M. B. P.

Natom iast dało  się s tw ie rd z ić  
oogorszen ie  sytuacji i w zrost 
liczb y  bezrobotnych  w  Bułge- 
r ji, H iszpan ji, F ran cji, Ir la n d ji, 
ł.o tw ie , N. Zetand ji, I lo la n d ji,  
.Szwajcarji i Jugosław ji.

S tatystyczn ie rzecz b io rąc  i 
u jm u jąc w  cy frach  stan b ezro ­
bocia, w id z im y  że:

w  A n str ji liczba bezrobotn ych  
z 275.116 (1934 r.) spadt.i d o  
242.759 (1935 r . ) ;

w .-.nglji liczba bezrobotnych  
z 2.123.299 w  1934 r. spadła do
1.905.675 w  1935 roku;

w Helg,jl liczba bezrobotn ych  
ze 173.366 (1934) spadła do  
130.985 (1935)

w izanji liczba ta z 83 042-
(1934) w zrosła  do 84.328 (1935); 

w  H o lan d j. liczba ta ze-
162992 (1934) w zrosła  do '76.623
(1935),

w Szwajcarji liczba ta "z 
57.440 (1934) w zrosła  do 72 430 
(1935);

w  C zeehostow acjl liczba ta z 
217.741 (1934) -.pudła do 192.429- 
(1935); . 5 ,

w Kanadzie liczba ta z 86,552 
(1934) spadła do 68.890 (1935);

w Norwegji liczba ta z 13.69f 
(1934) spadła do 12099 (1935);

w  S zw ec ji liczba ta z 74.306 
(1934) spadła do 69.372 (1935);

w  Stanach Z jedn . liczba  beu 
robotnych  zm nie jszy ła  'się p ro ­
cen tow o w- 1935 r. o 2,O*/., w  
stosnnkn do 1934 r

w Gdańsku l.czba ta z 20.395
(1934) spadła do 19.213 (1935); 

We Francji liczba ta z 416.603
(1935) wzrostu do 1.918.562- 
(1935);

w I ta lj i  liczba ta z 628.335 
(1934) spadła do 609.099 (1935);

w PO I.SCF liczba ta z 294.874 
i 1934) spadla do 263.211 (1935);

w  Itumnn ji liczba' ta z 12 57P' 
(1934) spadł., do 8.667 (1935'.

Wśród pism
—  W iadom ości Statystyczne,.

8.1 1936 r. w yszed ł z druku z e ­
szyt I W iad om ośc i S ta tystycz­
nych Główm. Urz. Statystyczny, 
w ydaw n ictw a  ukazu jącego  s ię  
w- językach  polsk im  i francus­
kim  dn.a 5. 15 i 25 k a żd ego  
m iesiąca.

Zeszyt ten zaw iera  osta tn ie  
w iadom ości lic zb ow e  dotyczące ; 
ogó ln e j sytuacji go sp od arcze ; 
Polsk i, państw  zagran icznych , 
p rodu kcji ro ln icze j i p rzem ys ło  
wej, handlu, kom un ikacji, cen , 
pracy, zrzeszę/ gospodarczych , 
p ien iądza i kredytu , skarhow o- 
ści, sam orządu, d em ogra f j i  i
drowotności.

Ponadto  do zeszytu zosta ł za­
łączony dodatek , za w ie ra ją cy  
w  skróconej fo rm ie  ostateczne 
wyn ik i op racow an ia  spisu lu d ­
ności z dnia 9 .X II 1931 r. dla. 
pow iat. K atow ice , m iasta M ys­
łow ice  i S iem ianow ice  Sl. —  
m L w ó w  jak o  całość.

Z tab lic  specja lnych , um iesz­
czonych  w  zeszycie  I w ym ien ić  
na leży : K ary adm in istracyjne w  
Polsce.

02119118
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Wręczenie rezolucji 
wiecu protestacy,negc 

p. Wojewuozie
W  trzeci dzień po wiecu protestacyj 

oym przeciwko uciskowi ludaości pol­
skiej na Litwie, Komitet wykonawczy 
wiecu wysłał do p. Wojewody Wileńskie 
^o Ludwika Bociańskiego delegację w 
składzie: gen. w st. sp. Mikołaj Osikow - 
sk> Adolf Babianski —  prezes honoro­
wy związku Polaków ziemi kowieńskiej, 
inż. Juljusz Glatman — prezes związku 
Polaków ziemi kowieńskiej w W ilme i 
Marjan Beiierman —  przedstawiciel poi 
fckiej młodzieży z Liiwy, przebywającej 
w Polsce

Delegacja złozyia na ręce p. wojewo 
Jy Bociańskiego rezolucję ' uchwaloną 
aa wiecu oraz poinformowała go o nast 
rojach społeczeństwa wileńskiego w 
irońązku z uciskiem luaności polskiej w 
Litwie. P. wojewerda, w rozmowie z dcle 
gacją, wykazał zainteresowanie losem 
ludności polskiej w Litwie.

— [ : : ] —

Zmniejszenie cplat 
za kanalizacją

Jak się dowiadujemy, na odbytem o 
-negdaj posiedzeniu prezydjum zarządu 
miasta poruszono sprawę sposobu tary 
■fowania opłat za kanalizację i wodę. W 
wyniku dłuższej dyskusji uchwalono no 
wy sposób taryfowania, który w konsek 

•wencji przyczyni się do dość znacznego 
zmniejszenia sum płaconych obecnie za 
wodę i kanalizację.

moifcjszcDie opłat rieźmanych 
j  xa postój bydła na targowicy
Jak się dowiaaujemy. uchwały osial 

ninego posieazenu. zarządu miejskiego 
zmniejszone zostały o 30 i 50 procenł 
niektóre opłaty rzeźniane i za postój by 
dła na targowicy.

I ” 1

«Vilniaus ftyiojus 
u roi) donosiciela
N in ie jsza  notatka jes rewu-ją na artykulik  

t  „P .  gtJ w  roB o s k a r ż y c ie la z a m ie s z c z e ń ;  

v  litew sk iem  pisem ku ,,Viln.uus Rytojus O ist 

nien>u p isa n k a  nasi Czytctruej m ogli się do 

(w iedzieć jedyn ie  z ruEcykJ „K on fiska ty  prasowe"^ 

-dyż —  o  ile m nie pam ięć n ie m y li —  m e było  

jeSzCZi wypadku, byśm y wstąp ili z mean w  pole 

m ikę.

N ie  znaczy to  bynajm n iej, by „ V  fl. -lie do 

karcza ło  nam  mat-ea^ałów do  tego. W pros i p-rzc 

cirwmie. P rzecież w  każdym  niemali num erze znaj 

d u jem y  odp ow iedn io  sw ąp arow an e  cyitat) z  na 

szego p i»m a.
Na c zu d  to  p reparow an ie  polega? Na rakiem 

Dodaniu w latfomosci, by prasa kow ieńska mogła 

j e  opa trzyć  odp ow iedn im i Lnm enturzuiL W e/  

m y  jeden  z liounych przyk ładów . Na w iosnę r.  
i i i  p ew ien  Lilwuu został narażony na przykrość 

jak o liy  z tego pow odu , że  jest L itw in em . Opisa 

liś m y  len  1’ak t i ostrussmy go potęp ili. Co zrobił 

„V .  R .“ ? Zacytow a ł op is  faktu  i do-d.it od siobię': 

..T y le  „K u r je r  W ileń sk i" .  Jakgdyby d rug ie j 

Części notatk i n ie  było . W  jak im  celu to zrob ił?  

A b j  prasa iow ieinska nrogia z przekąsem  zano 

‘ ow ać, ż e  ..żaden d-.ienaiik polsk i n ie  zaproiesio  

wał**.

■AJeż to  jes. dziennikarska n ieuczciw ość! za 

woła m ejedeii. Tak  jes '* I w łaśnie d latego, że 

■x tak i n u  j podobnem  preparowam im  naszych c j 

ta t sjiotykau jy sję jia każdym  kroku po lem ik i z 

tem  fkanem  nie pr w a d z im y .

Artykuiiat p j p  ge j w  o-oli oskarżyc ie la1 

n a łoży  do tego sam ego rodzaju  w yczyn ów  piisai 

dkicD- w yakian sosie został podan y ? Z n ie 

w in n ) ni dopiskiem.: „ A  n iedaw no kow ieński

.Jtj-tas pisa*, że e  p rzybyciem  now ego wspćkpra 

■cownika oczek iw ana jest zmiana kierunku tego 

pisma*'.
N ie  w iem  axu na czein zm iana kierunku pis 

m a m ia ła  polegać, ani, czy istotn ie dzienn ik  ko 

w ieńsk . takie nadzie je  t» m o ją  akrominą osobą 

łączył. Cały arćtŷ Lailiik. „V . R “ - napisany- zosta ł 

poto, ab j się w K ow n ie dowif<J-z.ano, że te ryta 

sow sk ie  n adzie je  zaw iod łem  P on iew a ż nie m ogę 

■dociec, czego  się , '  R P °  °w y m  „d on os ie " 
spodziew a, skłonny jestem  przypuszczać, że  na 

pisał g c  pap-ostu d la ie g - że imaczei pisać n ie 

potrafi

Dziś: Hyglna P. M , Honoraty  

Jutro: ftrkadjusza M.

A
WOJSKOWA.

W schód słońca —  g o d z  7 m. 40 

Zochóti słońca —  godz, 3 m. 14

8 p os irze łen .a  Zakładu M ołeorelogjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 10.1, ‘,935 r,

C iśn ien ie 757
Tem peratu ra  średnia +  2
Tem peratura n a jw yższa  +  3
Tem peratu ra  najn iższa 0
Opad 0,7
W ia tr  połudn iow y
Tend .: S ilny spadek
U w ag i: Pochm urno, deszcz.

* ,
BIBLJOTEKi I MUZEA.

—  BlDljotcLa iin. Tomasza Za.ia (ul W ie lka  
Pohu lanka 14— 15) —  eodzień  g. 10— 20 —  
poniedi.. —  13— 20. Bibljoteks Uniwersytecka—  
e. 9- 15— czyteln ia  czasopism  i publiczna do 20. 
Kibljoteka Państw  Im, Wróblewskich (Zygm un 
tow ska 2| w  dni pow szedn ie g. 9— 15 i 18— 21.

Biblj. W iedzy Religijnej i czytelnia czaso 
pism — Zam kow a 8 1 p. —  Srodv i Sobołv, 
g. 16— 19.

—  B lbljoieka i Czyte in ia  8. W . Z . A. Cela Kon 
rada - -  Ostrobram ska 9 o tw arta  codzienn ie od 
godz. 17— 19. (Czasopism a artystyczne i lite ra ­
ckie polsk ie i w  obcych  językach ).

Muzeom Archeologji Przedhistorycznej USB. 
(Zam kow a 11) —  poniedz. i czw artk i —  12— 14, 
w tork i g 16— 18. Muzeum Etnograficzne U. S. B. 
(Zam kow a 11) —  w to rk i i środy —  12— 14, —  
piątki 16— 18. Muzeum P rzy rod n icze  USB. (Zakre 
towa 25) w  n iedzie le  i środy g. 11 —  1'4. M u­
zeum Towarzystwa Przyjaciół nauk (ulica L e ­
lew ela ) —  n iedzie le  —  godz. 12 —  14
Muzeom Białoruskie (R azy ljan ie. Ostrobramsko 
91 —  eodzień  —  oprócz dni św iątecznych  —  
g 9— 12, w  n ied zie le  i św ięta —  po uprzedn iem  
porozum ien iu  się z D yrekcją . B ib lio teka —  w 
dni pow szedn ie oprócz p on iedz ia łków  g. 12— 15. 
Muzcui.i ikonografjl W iln a  I Zhlorów  Masoń­
skich (Zygm uotow ska 2 )— w  soboty —  g. 1?— 15.

NOCNr D Y ŻU R Y  APTEK.
Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki: 

Sokołow sk iego  (T yze liau zow ska l i :  M alikow i- 
cza (P iłsudsk iego 30): Jundziłła (M ick iew icza  
33): Nnrbuta (Św. duńska 2|: Za jączkow sk iego  
(W ito ld ow a  22): Paka (An tokolska 42); Szantvra 
(L eg io n o w a  10i; T u rg ie la  i P rzedm ie jsk ich  (N ic  
m iecka 15).

UU C P  P O P U LA C Y JN Y :
—  Zarejestrow ane u rodzin y : 1) H orn w iczów  

na Bcjla- 2) L irm ików n a Salom ea. 3) Jabłoński 
Stanisław: 4) UaTicnncewiczowna S te fan ia : 5) 
Uancnnoew iezów na Teresa : 6) M ułyszkiew icz
Znlmnn; 7) N iew iadom sk i Józe f: 81 Abrngam
Sam uel: 9 ' Rusiecka Józefa.

—  Zaślubiny: 1) Zyżn iew sk i M ieczysław  —  
M arc in k iew iczów n a Iren a : 3) Szagzdowricz don  
stan ty  —  Lagu tko  Józe fa : 3) Ba* ?1ewirz Józe f 
—  Gudancówna Iren a ; M atu jzo  W ła d y s ła w  —  
Zapolska W ła d ys ław a

—  Zgony 1) B oh dan ow icz Konstanty lat 
35. 2) N. N. W a le r ian , 1 rok : 3) Pere lszte jn  
H irsz lat 31: 4) B ro jdow a P«ysia, kupcowa, la* 
7s ‘ .

*  l l > f l  A T S  T R A C Y .T N  A .

—  Snóżnlone podania o pozwolenie na broń.
31 grudnia r. uh. unłviiał lermin składania po 
dań do Starostwa Grodzkiego o prolongatę zez 
woleń na broń. Starostwo załatwia jedr.nk pc 
tentów jeszcze ł obecnie, o ile mogą oni ttmo- 
•y-wować, że z ważnych powodów  nie zdażHi 
uzyskać zezwoleń w  terminip.

MTFJSKA
—  TTacnw n W  mleisey korzystać In-da r wła 

*nej pomocy lekarskie}. Uchwalony został no 
w-v sdaiut nomocv lekarskie! dla pracowników  
mieiskieli w związku z czem noczynaiac od 1 
kwietnia pracowniry mieiscy nie bedz krrzysła  
1 z pomocy uhe^nieczalni snnłecznei. Miasto 
stworzy d 'a  nich pomoc lekarska we własnym  
zakresie. Pom oc ta p raw ddoodobrg  zorganizo 
wana zostanie prryr szpitalach mieiskieb

—  K n m ls ia  Teatra lna , Na naib liższa  Srode 
lii bm. zw o łane zosta ło  nosiedzen ie n ow on tw o  
rzon e j K om is ji T ea tra lne j. Na porządku dzień 
nym  obrad zn a idzir się sprawa uchwalen ia re 
gala mi nu kom is ji oraz szereg aktualnych spraw  
teatru m ie jsk iego  na Pohu lance i ..I uta.*

K om is ja  ta ma głos jedyn ie  op in iod aw czy
—  Posiedzenie Komitetu Rozbudowy zw oła  

ne zosta ło  na czw artek  16 stycznia. K om itet roz 
patrzv szereg .sprasy budow Iauve!i o raz znjjyri* 
się podzia łem  p rzyzn an ego  W iln u  kredytu  bu 
dow lan ego  w  sum ie 250.000 zł

GOSPODARCZA.
—  Przerwa w pracach Kom isji Odwoławczej.

W  pracach K om is ji O dw oław cze j, k tóra  urzędu 
je n rzy  Izb ie  Skarbow ej i ro zp a tru je  odw ołan ia  
podatkow e —  nastąpiła przerw a. P race K om is ji 
■wznowione zostaną w  d rugie j p o łow ie  b ież m e 
siącn.

RZEMIEŚLNICZA.
—  W alne Zgromadzenie Murarzy —  odb ę­

dzie się w  sobolę 11 styczn ia 1936 r, ) godz. 4 
pp. (161 p rzy  ul. M etropo lita ln e j 1. O m aw iana 
będzie sprawa sezonu hudowdanego na r. 19.16.

—  W alne  Zgromadzenie czeladników ezeźni 
cko-wedlinnrskich w  spraw ie zaw a rte j um ow y 
zb io row e j odbędzie  się w  loka lu  Zw iązku  p rzy  
ul M etropo lita ln e j 1 w  n iedzie lę  19 styczn ia rb. 
o godz. 1 pp.

—  Kalendarzyk dodatkowych komisyj pubo 
1'owyeli. Ustalony zosta ł ka lendarzyk  dodatko 
wych  k om isy j poborow ych . K om isje  dodatkow e 
odbędą się w dniach 5 lutego, 4 m arca i 8 kwict 
nia, poczerń nastąpi dfuzsza p rzerw a spow odow a 
na poborem  roczn ika 1915.

—  W cie len ie  rezerwistów. Jak donosiliśm y, 
.. roku bież. odb yw a ją  się ćw iczen ia  re ze rw i­
stów  rów n ież w  okresie  zim ow ym . W c ie len ie  dc 
szeregów  rezerw is tów  p ow o ływ an ych  w  okresie 
z im ow ym  nastąpi w  dniu 13 bm.

—  W ypłata znsiłków7 rezerwistom. R efera t 
w o jskow y  Zarządu m iasia w ypłaca obecn ie re 
• erw istom , k tórzy odby li ćw iczen ia  w o jskow e, 
zasiłk i. Akcja w jp tacan i.i zasiłków  zakończona 
ma być w lutym  r. h.

7A\ ZWIĄZKÓW I STÓW
—  W ydziai Okręgowy O.gani/ueji Młodzieży 

P racu ją ce j w W iln ie, pow iadam ia , iż  z dniem  
I styczn ia 1936 r. przen iósł się do now ego  lo  
kala p rzy  ul. Mała Pohu lanka 18 m. 7, teł. 
21-73 S ek re la r jat Okręgu czynny od godz 9 do 
14. W  tym że lokalu m ieści się rów n ież K lub 
Sportow y O M P. oraz O gn isko Centralne.

—  Ognisko O. M. P. im. Adama Skv arezyń 
skiego, m ieszczące sic p rzy  lii. W ilk om ie rsk ie j 
i — 3 o rgan izu je  w  czasie od 14 stycznia do 14 
lutego br. m iesięczny kurs w yszko len iow y  w y  
chow ania obyw atelsk iego  dla swych członków . 
O dpraw y zespołu w yszko len iow ego  będą się oó  
h "w a ły  we w to rk i i p iątk i o goaz. 19 w lokalu 
Ogniska.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Zaiząd W oiewódzkiego Stowarzyszenie 

Podoficerów przeniesionych w slan spoczynku
w  W iln ie  zaw iadam ia cz łon k ów  i członkin ie, że 
dnia 19 styczn ia 1936 r. odbędzie  sio o godz. 
14 30 w  p ierw szym  term in ie  luh o godz. 16 w  
drugim  term in ie Roczne W a ln e  Zebran ie w  lo ­
kalu w łasnym  r>rzv ul. M ick iew icza  1 .

—  Z E B R A M I '' Z\V PROT*. TT R Y S T  25 sty­
cznia rfi. o godz 6 wioerz. w lokalu Iżb y  Przem y 
słow o - -  11 andlow j odbędzie  sic wałne zebranie 
Zw iązKu Propagarw lv TurysWcz-ncj Ziem: W ilcń  
•sldoj.

—  Zebranie k ró tk o fa low ców . Dnia 15 styc? 
nia r. b w  lokalu P o lsk iego  Radja S. A., p rzy  
ni. M ickiew-icza 22-a m. 4. odbędzie s.ę odczyt 
popu larny p t . „Krótkofalarstwo". O dczyt w-y- 
ctoszą pp. inż. D ąbrow sk i i W . Slnyyon iew sk i. 
Odczv t ilustrow any będzie pokazam i am ato r­
skich s iacy j nadaw czych  i przeproyvadzcniem  
rozm ów  eksperym enta lnych  na lAch stacjach. 
Począ tek  punktualnie o godz 18-ej.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE
W  z.w. Żyd. Drobnych Kupców w  W ilnie.
O negda j odbyło  się w  7.w. D robnych K upców  

konstruujące iiosiedzenie. Rady i Zar;:ąau Zw-. 
Posiedzen ie oL>vorzyt przew-odniczący W a ln ego  
Zgrom adzen ia  p. R ab inow icz. P rzem ów ien ie  po 
św ięcone pam ięci zm arłego  onegdaj działacza 
spó łdzie lczego  ś. p. N. Kow acsk iegc w yg łos ił p. 
W iduczański. O zadaniach Zw iązku  w  chw ili 
obecnej m ów ił prez. Smuszkin Po p rzem ów ie ­
niach dokonano w yboru  w ładz Zw iązku  Do P re  
zyd ju m  w eszli: jak o  prezes p SmuszkiD, w ice- 
pri zesi pp. O fm an i A roń czyk . sek". M ile jk ow  

, ski. P rzew od n iczącym  Zarzadu został obrany p .
* W  iduczański, w iceprzew  p. K ronik , sekr. p. 

Jo ffe , skarb. p. Szm crłing Do Rady Zw iązku 
dokoop tow an o  ponadto p. (.hw oiesa.

Ponadto d elegow ano na Z ja zd  D robnych  Kup 
ców  Żyd., k tóry rozpoczn ie  się w  pon iedziałek  
w  W arszaw ie  pp. Muuszkina i W iduczańsk.ego.

W  Z n . Rzemieślników Żydńw.
P o  d łu ższej działa lności zosta ła zlikv-iooyva 

na op ozyc ja  w  Zw . Rzem . Żydóu  N a wajnen i 
-obran iu  odbytem  w  nb. tygodniu  doszło rlc zgod 
nego za ła tw ien ia  d tugole ln ich  sporoyy. Onpgdaj 
odb y ło  się konstruujące posiedzen ie R ady i Za 
rządu Zw iązku , w ybran ych  na ostatniem  w a l 
nem zgrom adzeniu .

P rezesem  Zw iązku  zosta ł p. Kruk. w iceprez 
pp. Raehm an. Grosman i R londes, sekr. pp. 
I,i'-h tm aoher i Ernes, skarb. p. Borer. Ponadto  
u tw orzon o  p rezyd jum  Zw., z łożone z pp. K ruka, 
S ilina i K urjana.

Z a led w ie  zdołano p o ło żyć  kres jedn e j opo 
zy c ji, gdv ju ż m ożna zanotoss-ać na teren ie Zw. 
inną, tym  razem  na podłożu  id eo log i :zncm. —  
M ian ow ic ie  rzem ieś ln icy soc ja lis tyczn i rozpocze  
li o żyw ion ą  dzia ła lność w- łon ie  Zw .. ag itu jac 
za wystąp ien iem  postępow ego plenieniu i u two 
rżen iem  now ego Za,.

Zw iązek  stara się te j ag itac ji p rzeciw dzia łać  
i nosi się nawet, jak  słychać, z p ro jek tem  u- 
dzie len ia  tym  elem enfom  w łon ie  Z w. szeroki j 
au tonom ji. ' ( in)-

B Ó 2 N I

— W yc ieczk a  P. T . K. W  najb liższą  n iedzie lę  
op row adza  Jerzy Iloppen .

W ieczo rem  o godz. 19 przy ul. O strooram - 
skiej 9 dyskusyjna herbatka m itośmkóyy V ilna 
na tem at: „E w o lm  ja  m. W iln a  V stęp 50 gr.

—  Jasełka urządzone p rzez Sekcje T ea tra l 
ną Chrześe. Un iw ersytetu  R obotn iczego  odegra 
ne zostaną sitam i am ato ikienu Sekcji yv .nie 
d zie lę  12 styczn ia 1936 r. ( godz. 4 pp. yv sali 
Cb. U. R. p rzy  ul M etropo lita ln e j 1.

ZABAWY
—  Tradycyjny Doroczny Bal W ił. Tow . Ro 

s y jsk lfg o . W  sobotę, 11 styczn ia  w  salonach 
Izb y  Iia n d lo w o -P rzem ys lo w e j odbędzie się do 
roczny trad ycy jn y  ba l w ileńsk iego  T ow arzss t 
sra R osyjsk iego . K oncert p rzy  udzia le  n a jw jb it  
n ie jszych  sił artystycznych  Tań ce  do ram  . 3b- 
f ity  bufet. Ceny k ryzysow e  Zaproszen ia i b ile  
tv w  sklepie „P o l fo t " ,  M ick iew icza  23.

Pnarzebś-p.ks.piiit 
i. Kraskowskieyo

9 stycznia br- na cm entarzu pra1 .eosla w u y »  
na ul. B w iny zositał pochow any członek Koncyuto 
rza Prawoslayynego «  W iln ie , b. p ierw szy Iiispe 
ktor InTem ióu dila sLutlenlów wydziału  'Teo4o^E 
praw osław nej Uniwersytetu im. Józefa P itsad  
skiego w  W arszaw ie, b. kapelan W . P. «* »« 
czony m edalem  „P o lsk a  swemu O łwcnc) ", wnańc. 
powulańca r 1863, ksiądz p ro to je re j Jan K iasfcow  
ski. _  - „

W  dn u tym  o godzin ie  9 'runo zostało odpen 
w ionę nabożeńslwo żałobne w  k la s te r z e  p ra w » 
sławnym Sw. Dueha. Po  nabożeństw ie ks. A rcŁ . 
m andryta F ilip  M orozo w  skreślił w  krótk ich  H  
Yvach sylwetkę Zm arłego. Cecnow ały Go —  m  
w ił Arch iinandryt a —  rycerska szlachetność i 
wspaniałomyśiltiość, żołn ierska p.osto4a i  pra  
wość charakteru, nie uznayiał kom.firon, sów , b v f 
On zawsze św iadom  swyoli ob ow iązk ów  obywr, 
'eliskich wzgilędem państwa

Ostatnie pienia żałobni celebrow ał J £ .  a i  
iskup T eo d o c jn u ; poczem  ciało Zm arłego  

zgodnie z cerem onjałem , zostało obciea inne *-> 
oko ła  cerkwi. Następnie J. E. Arcybiskup Te  
o dc jju sz odprow adził ‘ nmrno Zm arłego t o  U  
Ostrobi am sk iej 

■Kondukt żałobny* poprzedzało  dwudziestu ketę 
ży na cze le  z ks. Areb. F ilip em  M orozow rm . Nad 
m ogiłą w ygłos ili pr-om ów ien ia : los W ik to r  Kra 
akowski, przedstaw iciel b iałoruskich organizaęyjj 
ŁęOfec .nych p S. P aw łow icz oraz w i i . -preacu 
Biał. Contr. Kom itetu Praw osław nego W  BK 
dzhilkiowiez. Na mcgŁlo z łożon o  w ieńce od rotuń 
■u- Zm ariego. Konsystorzn praw osław i,.-go W X
n r, parałjan  Cedkwi N ow ośw ieck ie j oraz ot. 
białoruskich organizacy.i społecznych 
'"Sr

Taniej, niż według 
cennika

N iedawno, jsk. po<ljiwaJiLŚTny, po wprowłtfcpB 
niu w iy c ic  obn iżk i ta ry fy  ko4ej»w ej. r>a*»tftf» .^  
porsAitórna ohnizlka cen w ęg la : 36 zł. i 34.60 rf. 
za kumę. Była to, w edług enuncjacji czvhhUc6he 
urzędowych, ohniż.ka ostateczna, po k łó re j da l 
ftzych spodziewać się najeży.

M im o to  jednak, w  W itn ic  zresztą jak  i  w  
całej Polsce, węgiel przeszedł jeszcze trzecią fosę  
obn iżki, tym razem z in ic ja tyw y pryw atnej. Hor 
townicy, firm y  kategorji A., zakupujący w ęgie l 
bezpośrednio w  kopainiacii, jaik: Pacyfik , D e u l,  
Leon  b id ler, Centroopał, #Kopeć —  d o p u s z c za j 
częsło sprzedaiż touny węgla 1— go  gatunku k x »  
piwnica konsum eota po 34 zł. za tonnę m m iast 
urzędowo ustakm jnb 36 zł.

Zja/wrisko to, tak zw . rabat pou fny, sprzedflat 
towaru pon iżej c<nni*ka itr z ęd owego, n ie jesj  ̂
wiiskiem przypadkow em . Z pew nem i wahaa ia a i  
występow ało ono stale, najw iększe jed.nak 
n as ikn fe  daje się zaobserwować dzisiaj.

B olesław  W it Św ięcick i

„Zdeptane p m  azylu*'
R eoortaż z g L ś n e j  sprawy w ydapego  L lb  łc  
em igran ta  p o lityc zn ego  Ł u U zy , k tóregc sąd 
w o jem ły  w Knw pie ęKazał osta tn io  no 6 w t 
c ię żk iego  w ięzien ia . —  Cena brosz 30 gr. 

D o nabycia we wszystkich księgarn iach .

O b i e g  p  ( i j . r z i  y  

na komee t o k u  uniegleg^
C a łkow ity  ob.eg p ien iężn j na kon iec  roka 

ub iegłego wy-niósl 1.411,3 m iljon . złotych  z c*e- 

go lia b ile ty  Banku P o lsk iego  przypada lJOf 
m iliom  zł. i na em isję skarbow ą 404,3 m iljon . rt.

W stosunku do końca roku 1934 ob ieg  baol 

n o tów  w  kraju  w 1935 roku w zrósł o 25,9 m flj. 
z) a em isja skarbow a o 20.2 m ilj. zł.

i  m m i  ii mi— m & m m m m M rnam m w m m

Oryginalny płaszcz kąpieinwy

W  tak n iezw yk łym  płaszczu kąp ielow ym , uszy­
tym  z w ycin ków  gazet, przechadza się po p la ży  
w M iam i, artystka am erykańsku Betty King
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C G J I N f  I NOWY SUKCES
Uroczysta premiera I
Dziś lepsza ja k  do tąd , 
w spania lsza ja k  k iedyko lw iek ! 
K o— Csibi, P io trus iu , W iosen ­
nej Paradzie, M a,ej Mateczce
w  p rzep ięknym  
filmie w iedeńskim

w ie lk i, 
w span ia ły

n a j n i f l s z e /
trz p io tk i ekranu

T e a t r  i t ó o z ^ k a
w  w i l m

TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LAN C E .
—  Dzisiejszy koncert M arji Maksakowej w 

T.-otrze na Pohulance. W  zapow iedzianym  cyklu 
k on certów  n a jw yb itn ie jszych  artystów  sow iec­
kich. dziś, (In. 11 b. ni. o godz. 8,15 w lecz, w y ­
stąpi ty lko  jeden raz, na jznakom itsza  śp iew acz­
ka sow iecka M arja  M aksakowa. Pozosta łe  b ilety  
do nabycia w  kasie zam aw iań  „L u tn ia ", od g 5 
wiecz. w kasie Teatru  na Pohu lance. W szystk ie  
kupony i zn iżk i nieważne.

—  Niedzielna popolodnlówka. Jutro, -w n ie ­
dzie lę  dn. 12 I o -god z  4 ukaże się na przedsta­
w ien iu  popołu dn iow em  po raz ostam i, dosko- 
ujJa farsa Verneu illa  p. t. „Jabłuszko". Ceny 
propagandow e.

—  N a jb liższa  premjera. W  n a jb liższy  w to ­
rek  dn. 15 b m. T ea tr M iejsk i na Pohu lance 
w ystępu je z w ie lką  p rem jerą  M ol je ra  p. t. 
„M ieszczabśn  szlachcicem " w  inscen izacji W t. 
Czengerego.

TEATR M U Z Y C ZN Y  L U T N IA ".
—  Dziś po cenach zn iżonych  w idow isko  one 

re tkow e „Rosę M arie".
—  Dzisiejsze widowisko baletowe Sawiny 

Dolskiej w  _Lutni". K ierow n iczk a  siudjum  bale 
towego i artystka baletu Saw ina Dolska dziś 
o godz. 4 pp. w  sali Teatru  „L u tn ia "  da je w ido 
wisko^baietou e.

—  Jutrzejsza popołudniowka w  „Lutni". —  
Jutro o godz. 4 pp ukaże s ię "w id ow isk « am ery- 
Kańskiej operetk i o czarbw nych  m elod jac li i 
rom antycznej treści, dostępne rów n ież i d la m ło ­
dzieży „R ose  M arie". Ceny zn iżone.

—  „ W  W iln ie  żye lc  w r e !"  Jutro w  dalszym  
ciągu dow cipna i c ięta rew ja  now oroczn a . W  
W iln ie  życie  w re !" . W  rcw ji b ierze udzia ł cały 
zespół artystyczny, oraz zespoły chóra lne i ba­
letowe.

—  Teatr ala dzieci przy Teatrze Muzyeznym
„i-tnnin". Jutro o godz. 12,15 po raz ostatni 
grane będzn w iaow iak o  dla dzieci starszych i 
m łodz ieży  p ióra W an d y  S tanisławskiej „M a ły  
gazec ia rz".

U W A G A ! W  sobotę dnia 18 b. m „ o godz. 4 
pp po raz p ierw szy  ukaże się w id ow isko  s taro­
polsk ie  dla dzieci i m łodz ieży  ze śp iew am i i 
tańcam i p. t. I.eosia Puciatów nn".

—  „Królowa M iliardów". Oto tytuł n iezm ier­
nie w eso łe j i m e lody jn e j operetk i 1'aila. k lórą 
reżs ser M Tatrzańsk i już w  tygodn iu  przyszłym  
w prow adza na scenę. R ole tytu łową lm eować 
będzie  E lna Gistedt.

WI1.ESŃKT TEATR  O B JA ZD O W Y  

gra dziś. 11.1 w Smorgoniaclf wyborną komedję 
w 4 aktach L. Vemeuilla p. t. „Kotcl Nr. 47“.

TEATR  „R E W JA ".
-—  Dziś, w  sobotę, 11 stycznia przedostatn i 

dzień  program u rew jow ego  p. t. „P ieśń  nad 
NU em ".

Począ tek  przedstaw ień  o godz. 6,30 i O-ej.

R E W JA  „W E S O Ł Y  M U R ZYN ", LuJwisurska 4.
—  Dziś ciesząca się w ic lk iem  pow odzen iem  

rewja artystyczna p. t „Powszechne rozuroje- 
u *  w  2 częściach i 18 obrazacti z udziałem  
fcowozaangażowanych  wybitnych  sił a rtys tycz­
nych,

Początek  przedstaw ień  codzienn ie o godz. 
4 ^0  i 9 e j w iecz. W  n iedziele i świata o godz.

6,30 i 9-ej w iecz. Ceny m iejsc od 25 groszy.

R AD JO
W I L N O

SO BO TA, dnia 11 styczn ia 19,36 r.

6.30: P ieśń poranna, 6.33: Pobudka; 6.34: Gi 
m nastyka; 6.50: M uzyka popu larna; 7.20: Dzień 
nik por.; 7.30: R óżne ork ies try ;; 7.50: P rogram  
dzienny; 7.55: G iełda roln .; 8.00: A u dyc ja  dla 
szkół: 8.10: P rze rw a ; 11.57 Sygnał czasu: 12.00: 
H ejna ł; 12.03 D zienn ik  poiudn.; 121,5: K oncert 
o rk iestry sa lon ow ej: 13.00: U tw ory  M iecz. Kar 
łow icza ; 13.25: C hw ilka  gospodarstw a dom ow e 
go; 13.30: M uzyka popularna 14.30: B y lin y  poi 
skie; 15.00- Z bohaterskich  dni; 15.15: M. skrzy 
neczka; 15.25- Życ ie  ku ltu ralne m iasta i pro- 
v in .;  15.30; K oncert chóru Juranda; 16.00: Lek  
cja język a  frane.; 10.15: U tw ory  na cytrę  w  wyk. 
K. Z ie liń sk ie j; 16.30: Skrzynka techn iczna; 16.45 
Cala Polska śpiewa; 17.00: Z sekretów  sto licy ; 
i7.15: N ow ości z p łyt; 17 45: P ijaw k a , odczyt 
p rzyr.; 18.00; W eso ła  au dycja  d la d z iec i; 18 30; 
P rogram  na n iedzie lę : 18.40: P ieśn i francuskie; 
19.00: Jak Btiiuk ze Sm orgou z poda lkom a wo 
jow a ł wyp, Jan Panasew icz: 19.10: W  św ietle 
ram py, 19.25: K oncert rek lam ow y; 19.33: W y  
ilik i c iągn ien ia  io t.ir ji państw .; 19.85: Wriadom , 
sporiow e; 19.50: Pogadanka aktualna; 20.00: 
Goethe natchnien iem  m u zyk ów ; 20.45: D zienn ik  
w iecz. 20.55: O brazk i z P o lsk i; 21.00: A u dycja  
dla P o la k ó w  z zagran icy, 21.30: H um or reg jon a l 
ny; 22.00: R ad jopou lpou rri z W ied u ia ; 23.00: 
W iadorn. m eteoro log .; 23.05 M uzyka taneczna.

N IE D Z IE L A , dnia 12 styczn ia 1936 roku.

9.00: Sygnał i kolenda 9.03: Gazetka roln. 
9,15: M uzyka poranna: 9,10: D z por. 9,50: P r o ­
gram  dzienny; 10,00: T ran sm isja  nabożeństw a; 
11,00: M uzyka; 11,57: Sygnał czasu: 12,00: H e j­
nał; 12.03: Życ ie  ku ltu ralne m iasta i p row in cji- 
12 15: Poran ek  m u zyczny, 13,00 Fragm ent słu­
chow iskow y z kom ed ji „C iężk ie  c za sy " słowo 
wstępne w ygł. D y ft  R ozgłośn i W ileń sk ie j J. Pet 
ry z W iln a ; 13,20 D. c. poranku muz. 14.00: 
W ie jsk i znachor; 14,20: K oncert życzeń ; 15,00. 
Audycja  dla w szystk ich ; 15,45: Jazda pan ie ga 
zd i 10,00: Nu huculskim  kon iku; 16,15: Koncert 
ork M arynark i W o j.  16 45: Cała Polska śpiewa; 
17.00: M uzyka taneczna 17.40: M igaw ki regjo- 
nnlne. Ł ó d ź ; 18 00: K w in ti t fortep ian ow y, C 
Franek ; 18,50: Gody podhalańskie, słuchów 
19.00: P rogram  na poniedz. 19.10 K oncert rekla 
m ow y; 19.20: W iad om ośc i sportow e; 19,25: Za 
pom niane piosenki ś. p. Jadw iga Krużanka 
R eissow a; 19.45: Co czv fać?  20.00: M arszałek 
Józef P iłsudsk i i rok  1863; 20.50: Dzień, wiecz, 
21,00: W eso ła  fala lw ow ska ; 21,30: Na naszem 
Podo lu ; 21,45: T ransm isja  meczu boksersk iego 
Pozn ań — Berlin ; 22 10: K oncert p ian istów  w y ­
elim inow anych  na konkurs C hopinow sk i; 23.05: 
W iadom ośc i m eteor. 23,15. M uzyka taneczna

Franciszek Olechnowicz

#  szponach G. P. D.
168 stron. Cena egz. 1.80 

Do nabycia w tidm „Kuijera Wileńskiego-" 
i we wszystkich księgarniach.

Skład główny u autora: Wilno, ul. Ludwi-
sarska 11 m 18. 

żamicjscowl otrzymają Książkę po nadesła­
niu pod powyższym adresem 1 zł. 80 gr. 

znaczkami pocztowemi

P A I Zbrodnia i Kara
(Prestnplenie - Naka/anje) D O S T O J E W S K I E G O
W roi. gł.: H A R R Y  BAUR — Prokurator. P . B lancnar — R askolnlkow , r t . tJzeray — So nia

Hast. p ro g ram

H U M O R !  P I K f l M T E R J f l !  Z A B f l W M  
Wspaniały nadprogram. Początek o g 2-ej

Ogłoszenie
Zarząd Koła R odziny  U rzędn iczej w Osz m ianie 

ogłasza

k o n k u r s
na w ydzierżaw ien ie  bufetu w  K lub ie RU Obrót 
roczny w  bufecie według zezinania poprzedn iego 
d zierżaw cy  w ynosi zło tych  20.000 roczn ie.

W aru n k i: 1) Teiurla dzierżawna 150 zb m ie 
siecznie;

2) Za o-pał i .-iwiatło w loikailfu restauracyjnym  
płaci dzierżaw ca;

.1) W szelk ie  podiPki pańslwo-w" i sam orządo 
w e opłaca dzierżaw ca;

4) Koszty w yżyw  i unia w oźnego  Khuciu ponos. 
d zieriaw ca

Bufet do ob jęc ia  z początk iem  lutego 1936 r. 
O ferty na leży  składać pod adresem : Zarząd Koła 
R odziny U rzędn iczej w  Oszm iajiie w  term inie 
do dnia 20 stycznia 1936 roku.

Num er akt Km. 35/33.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

K om orn ik  Sądu Grodzkiego w  M ołodeczn ie 
Leon B ielak  m ający kancelarje  w  M ołodeczn ie 
>rzy uljcy S tarościńsk iej Nr. 6 „ a  podstaw ie 

ant. 602 kPC . poda je  do pubLcznej w iadom ości, 
że dnia 21 stycznia- 1936 r. o godz 10 w  maj. 
M ełinowszczyzna, gm. Leb iedzicw  odbędzie  się 
druga lk iylacjn ruchomości, należących do Leo  
~ 'r d a  W ołczask iego, sk ładających  się z owsa w  
z.a-...ie „W ik to r ja  ‘ pudów 225, łubinu w  ziarnie 
pudów  2 j0, pszenicy o z im e j pudów  2070 i koni 
czyny b ia łe j cełrrtuarikw 159 oszacowanych  na łą 
tm ą  suną; zł. 22 u i0. Cena w yw ołan ia  wynosi 
21-0 ;zęsci sumy oszacow ania . Ruchom ości m ożna 
oglądać w dńru licytacji w  m iejscu i czasie w v  
żej oznaczonym .

Dm a 8 s tyc ;jiia  1936 r
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  f— ) L. B IE L A K

Do Akt. Nr. Km . 109/34.

Obwieszczenie
a Irytacji ruchomości

K om orn ik  Sądu Grodz-kiego w W  Kinie, uv/.ę 
du jący  w W unie, przy ul. S iibocz 9— 3 na zasa 
dzie arn 602 K IA ,, obw ieszcza, że w dniu 14 s y ­
czana 1936 r. od  godzimy 11 rano (nie j óźn ie j jea 
nak n iż w  dw ie  godzin y ) w  W iln ie  p rzy  uj. N i 
kodeina S odbędzie  się licytacja publiczna rucho 
mości należącycłi d o  Lat cl a Toda, składających 
-ne z ni.-is-z.yn im..lrjiligato,=skich i do rob ien ia pu 
dełók Oraz do krajan ia leklt/urv,* oszacowanych na 
łączną sumę zł 10.nl na zaspokojen ie w ie rzy * (.4
1,0, SiwhmflUa Karklińslkiego P ow yższe  rucho­
mości rożna oglądać w  dniu licy tacji pod w yże j 
m ■okazany/m adresem

WiJno, dnia 10 styczniu • 1936 r
h om orn ik  (— ) A. L E N A R T O W IC Z .

FAM.CNtH. M U M ^uęrow m .: ;r  wabszawi*

Pamiętajcie!!!
że o g io sz e h ia  do

„KLRJERA WILEŃSKIEGO*4
n a j ta n ie j  um ieszczać za pośredn.

Biura Ogłoszeń
Stefana Grai^uwskrego

w W i l n i e
Garbarska 1. Teleion 82.

ŻĄDAJCIE KOSZTORYSOM

D O K T Ó R  MEL

J .  P I & T R G W I C 2 *  

i U R C Z E N K O W A
Ordynator Szpit.  Saw icz 

ChoroDy skórne, 
wenerycz le  Kobiece 

Wnenski. 34, to i. 1u-66
Przyjmuje od 5— 7 w.

ł-KnsZER K u. -

H a r j a

L a k n e r u w a
Przyjmuje od 9 —  7 w. 
ul. J. Jaairtskiago 5 —  18
tóg Ofiarnejtobol.Sądu)

Dzierżawa
mająiku 70 ha ornego„  
30 ha tąK i pastwisk, 
3 Kim stacja, miaste­
czko, —  poczta Soły,. 

M. Ł.

a K L S Z E K K A

M .  E r z e z i n a
roaiB i leczn iczy  

i e lek tr jz itc je  
ZwierzjrBicc, T .  ?.■>«, 
■a lew o  G e d ym iso w tk i

ul. G rodzka 17 P o s z u k u j ę
M IESZK AN IA ,  składają­
cego się z 2-ch pokoi r 
kucnni, światłe, suche„  
w niedalekiej odległoś­
ci od Placu KJtedraln„ 
Oferty do adm. Kurjera. 

pod „Oplatny*

A K U S Z E R K A

ś m i A l 0 W S K »
przeprowadziła

. a  ul W l e lh Ą  10 -  7
tmmźa gabiaet kstmas 
asuwa zmartzcxkL 
«iawkj krurzajki 1 w<%gr) MaszynisiKa

wykwalifikowana, zna­
jąca pracę biurową —  

poszukuje pracy, 
Zgłoszenia do admin„  
„Kurjera Wileńskiego*  

dla M, P.

b. N A U C Z Y C I E L  

G I M N A Z J U K
u l. K ró lew s ka  7 — 11
udzie la lekc je  i korepe­
tyc je  w  zakresie  8 kle- 
g imnazjum ze w«zyat> 
kich przedm iotów . S p e ­
c ja lność: matem; tyku 

l izyka, język  polski

Z A K Ł A D  F R YZJ E R SK k

L .  T a w s z u ń s k i
Subocz 4, —  Wykonuje- 

wszelkie roboty.

Najwspanialsza 

arraKcja sezonu ro2vód' a
W filmie król i królowa tańca Fred A sta ire  i G lnger R oger wykonają przebój „C ontinental 

2^  sp o rto w a b O k ^ G F S k i  B a lr Zi JWj f  Loufs!
W krótce D i/ i T iW  
w k in ie  IlŁLlUfl

L udw lsarska 4 <■ WESOŁY MURZYN"

P  H  N  I I  początek 0 2‘e| BkJI &  P  U  A  I  n  » * w l A I O W I U "  BlCŁldliimam je a n e t t e  pSAL U U NA LU OLA ciebie śpiewam.

Dziś nowy program.
Ceny miejsc od 25 gi

Wielka Przebojowa B U #  C  7  | C f  U  A l  C  i n 7 l 2 D r t  I C I U  > C  w 2 cz. I 18 obr-
Rewja Artystyczna p. t. ■ w W J -  L l l l N C  R U k D r  J t N ' Ł  - udziałem n„* 
»  zaangażowanych wybitnych sił artystycznych na czele: J. G ryw lczd w n a , J. G ran o w skl- 
M iecio M ieczko w ski i inni, —  Początek przedst. o 6:30 i 9-ej w., w niedz, i św. o 4— 6.30— 9 e i

Dźwięk. Kino „ŚWIATOWID*1 Miciiewicza 9 Yfi,elka *<*nsacja. Dziś po raz pierwszy w
Wilnie zachwycająco piękny film

jest nieporównaną  
w największej komedji 99  

Najnowszej produkcji w realizacji V . S. VAN DYKE.
R o i p r g i n a  M f t r i e i i a '

Ś W IE TN Y N A D PR O G R A M

O statn ie d n i. O statn ie d n i.

HELIoą] / I D O I F  F6 Y M S Z A
w na owszej w.eikiej P  r t f l o l r  f r n n r i O  V  Poz&stał- ro1-' Znicz, Cwik.ińska,

komedii muzycznej . ' w T y A  l l f l  11 U I I L I C .  Halama, Grossówna, Cybulski, Orwid 
Chór S iem lo n o w a. Chór Dana. Najpięknielsze melodje cygańskie i romanse.

Nad  prog-am; DODATKI i AKTGALJA Początek seansów o godz 4— 6— 8— 10 15

Czarujące melodie. Humor. Tempo. Przepych wy­
stawy. —  W rolach popisowych wszechświatowe!; 

s.awy, niedoścign.ony śpiewak > A N  K I E P U R A  oraz porywaiąca i urocza M arta  E yg ertłu . 
Nad pi ogram: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE. Uwaga: Dla usunięcia tłoku Dyrekcja Kina upi<.kjmi» 
prosi Szan. Publiczność o punktualne przybywanie na początki seansów; o godz. 4— 6— 8— 10.15.

w soboty i niedziele początek o godz. 2 ej.

f t l i i l Ś I C l f f t  I DH ś - Genjalne kreacje największych staw ekr. bledną wobec kapit. gry

Ś W N e y T l f c K l t
ROZEŚMIANE OCZYw arcy­

dziele
Nad program  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —
P oczą tek  seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

K LO AKA.JA I A D M IN IS T R A C J A  . Vv UBo, bmli B am lu isk icgo  4. T e ie ton y : Redukcji 79, Adm in istr. 99. Redaktor naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od g.

9 im  im slrac ja  u r s «  od ( .  # '/j— S ‘/» pix>4 R ękopisów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw u p rzy jm u je  »d  *. 1— 2 ppoł. Ogłoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. •*/,— 3‘ śi i J— •  winafc
K on to  czekow e Y. K. O. nr 80.750. D rukarnia —  ul. Lhsk. Bandurskiego 4. te le fon  3-40.

C E NA P R E N U M E R A T Y : wtiesięczmc z o d n o s ze n ie *  da dumu lub przesyłką pocztowe, i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. SC g r „  zzgraa teą  •  A  
C E N A  O G ŁO S ZE Ń - Za w iersz m .lim etr. przed tekstem  —  75 g r „  w  tekśc t  60 gr.. za tekst. 30 gr., kron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp. ogłosz. m ieszkań .—  10 gr. za u j  i aa 
fea tych cea dolicza się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . Dla poszuku jących pracy 50% zn iżki. Ukłaa ogłoszeń  w tekście 4-ro iuniowy, za tekstem  ts-mio łam ow y, i. a treśś. ig l im a ó

i rubrykę .nadesłane* R td ak c ja  n ie od jiow iada . Adm in istracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.*

Wydawnictwo .Kiirjer Wileński*1 Sp.-z o. a. Druk. „Znicz**, V. ijjo ul- BuJk Bandurskiego 4, lei. 3-40. Hedaktor odp F.uds.ik Jankowski,


